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mim I. Koikirsu Letnieso

Dwaj zamachowcy zastrzeleni, trreci ofety.— Trzei iolnierze 
ze świty prezydenta zabici, 5 rannych

( : )  Lima- 1. S. PA T- Prezydent P eru  Sanchez 
Cerro zosta ł zam ordow any w  chwili, gd y  opu­
szczał P la c  W ystaw y , na którym  odbyw ał się 

jPfet-Slad oddzia łów  w ychow an ia  fizycznego. 
Pana. .którą o trzym ał prezydent by ła  bardzo 
c ię żk a  i spowodowała w ie lk i u p ływ  k rw i P o ­
m im o  natychm iastowej ' operacji prezyde.it 
zm arł. Zamachu dokonało 3 sp iskowców , któ- 
jiizy skoczy li na stopnie pow ozu  prezydenta i 
w s zy s c y  trzej p raw ie  jednocześnie do niego 
strzelili. D w óch  zam achow ców , k tórzy usiło­
wali zbiec zastrzelili policjanci, trzeciego ujęto. 
W  zamieszaniu, iakie powstało, zostało zab i­
tych  rów nież trzech żo łn ierzy ze  św ity  prezy­
denta a 5 jest rannych* Prezydent C erro  po­
w róc ił z  w ygran ia  dopiero w  r. 1931- W  marcu 
„roku z e s^ ego  dokonano iuż na mego zamachu, 
podtzas k tórego b y ł ranny.

Kim był zamachowiec
Lim a, i .  5. P A T . N a  czele spisku, którego 

o fiarą  padł prez^ dent Sanchez Corro stał A le - 
bardo H urtado de Mendo2a. B y ł on członkiem  
stronn ictw a opozycy jn ego  Apris la . B ra ł on o- 
sobiście udział w  zamachu. W  chw ili, gdy  
prezydent opuszczał Park  Geurges Chaveza, 
w k tórym  odbyw ałasię rew ja  2.000 członków  
przysposobien ia w o jskow ego  H urtado de Me \- 
doza podszedł do autom obilu prezydenta i dał

do n iego k ilka strzałów . Spraw ca zam achu 
został zab ity  przez żo łn ierzy, należących do 
eskorty prezydenta. Pogrzeb  prezydenta odbę­
dzie się w e w torek. W  L im ie  w ydano energ i­
czne zarządzenia, które zapew n iły  w  m ieście 
spokój.

Dc istot. szc?r?óły lamachii
L im a , 1. 5. P A T . Kapitan gw ard ji, k tóry  

w skoczył na stopnie samochodu prezydenta 
Cerro w  nadziei, że uda mu się zasłonić go  
przed kulam i zam achow ców , jest ciężko ran­
ny. N a  odgłos p ierw szego  strzału szofer p re­
zydenta zw iększy ł szybkość i ruszył w  k ie ­
runku szpitala Prezydenta, k tóry  utracił przy 
tom ność pod trzym yw a ł siedzący obok n iego 
prezes rady m in istrów , który cudem nie zo ­
stał ranny podczas zamachu. W e  w łosk im  
szpitalu, gdzie n iezw łoczn ie  dokonano opera­
c ji, podczas k tóre j prezydent zakończył życie  
n ie odzyskaw szy przytom ności stw ierdzono, 
iż  jedna z kul u tkw iła  w  oko licy  serca.

• • m

(: ) Lim a. 1. 5. P Y T -  N iezw łocznie po Śmierci 
prezydenta Cerro odbyto  się zebranie rady ifii- 
ni'STrów . W taJzę iprezyd-nta będzie spraw o­
w a ł zastępca prezydenta, minister w o jn y  acn- 
Bcneviides. W  Lbu ie ogłoszono stan oblężenia-

Flaga hitlerowska zdarta
z konsulatu niemieckiego w LeodJum

Bruksela, 1. 5. (R )  W ed le  w iadom ości, na- 
deszlych do godzin popołudn iow ych  dzień 1. 
m a ja  m inął w  B e lg ji uaogól spokojnie. W e  
w szystk ich  p raw ie  m iastach, gdzie zna jdu ją  
się reprezentacje dyp lom atyczne i konsularne 
N iem iec, m usiano budynki te poddać ochro 
n ie po licy jn e j. W  Leod ju m  konsul n iem ieck i 
posunął sw oją  bezczelność do tego stopnia, że 
polecił wyw iesić swastykę hitlerowką na fron  
tonie konsulatu w  chwili, gdy przechodził 
tamtędy pochód socjalistyczny. Grupa m ani­
festantów przełamała kordon policyjny, zdar­
ła z budynku flagę hitlerowską i podarła ją  
na strzępy. Z grupy ludności stojącej na cho­
dniku obrzucono '-onsulat kamieniami, w y b i­
jając praw ie wszystkie szyby.

Dwa poselstwa 
udekorowane flagami

W arszaw a, 1. 5. (S in ) D zień  1 m aja  m an ife ­
stow any by ł w  W arszaw ie  n ie ly lk o  przez gru ­
py socja listyczne, ale i przez dw a  poselstwa, a 
m ianow icie  przez poselstw o sow ieckie, gdyż 
w  gm achu poselstwa sow ieck iego przy  ul. P o ­
znańskiej pow iew a ł czerw ony sztandar z em ­
b lem atam i sow ieck iem i, co zresztą było  zgod ­
ne z tradyc ją  lat ubiegłych, natom iast now o­
ścią było, że poselstwo n iem ieck ie w  W arsza ­
w ie, jako  w  dniu św ięta h itlerow sk iego  w y ­
w ies iło  obok fla g i o daw nych  barw ach  cesar­
skich czarno-b ia ło -czerw onych  z czarnym  o r ­
łem  w  pośrodku flagę h itlerow ską b ia łą  ze 
znak iem  sw astyk i. W  pobliżu poselstwa n i*-

Diiś w numerze:
(b ) :  Przeciw komu prowadzim y wojnęł
U ri C w i Grinberg: Auto-da-fe
(k ): Dlaczego milczy elita niemiecka?
Jak odbywa się w ybór Prezydenta Rzplitej 
Ludw ik  Berger: Czy dojrzał moment dla od­

bycia „międzynarodówki gospodarczej-*9 
M. K.: „Dziesięcioro**
H. W .: W ystaw a „Jednoroga"
( —si): Znowu „wpadunek** p. Nowaczyń-- 

skiego
CH. N. B IA L IK : Trzy tajemnice i czwarta

m ieck iego pal rolu ją po lic janci, aby nie dopu­
ścić do*-ż4 fln y ftr  incydentów .

Posiedzenie Izby *mln 
na fatach Polskiego ftadja

Londyn , 1. 5. P A T . D zienn ik i angielsk ie w  
depeszy z W a rszaw y , om sując w czora jsze słu­
chow isko rad jow e, podczas którego w  w y k o ­
naniu w yb itn ych  artystów  scen polskich by ło  
za inscen izowane pam iętne posiedzenie Izb y  
gm i, dn ia 13 kw ie tn ia  br. s tw ierdza ją , że m o­
w y  p o lityków  angielsk ich , o ile  chodzi o sty l 
i in form ację, b y ły  bardzo usdatoe, n aw et prze­
ryw an ie  i oklaski b y ły  ściśle mrś! d o w w

Faszyści angielscy w opalach
Londyn, 1. 5. P A T . W czo ra j wieczorem w. 

nader o żyw ion ym  punkcie Londynu  przy pla­
cu P iccad illy , gdy  publiczność w  liczb ie  k il­
kunastu tys ięcy  osób opuszczała pobliskie k i­
no, doszło do aw antur pomiędzy sprzeda jący- 
mi p im o  „C zarne koszu le" faszystam i angiel­
sk im i a publicznością. Faszyści w  liczb ie  7-u  
pędzeni b y li przez tłum, który zajął wobec nicK 
groźną postawę Wreszcie doszło do bójki, któ­
rą zlikw idowała policja aresztując 7miu faszy­
stów za wywołanie zamieszania na ulicy po­
nieważ faszyści sprzedając swoje piano, w y ­
głaszali rozmaite epitety pod adres em Żjrdttw.

Po ,koDsyljam‘ waszyngtońskiem
Paryż, 1. 5. PAT . „P e t it  Journal-* komentu­

ją c  w yn ik i rozm ów  waszyngtońskich  p rzych o­
dzi do wniosku, że osiągnięte rezultaty m ają  
o wiele większe znaczenie pod w zględem  mo­
ralnym, niż pod w zględem  praktycznym . D zię 
ki dobrej w o li Koosevelta, H errio ta  i M acDo- 
nalda w  W aszyngton ie  przyszła na św iat zd e ­
cydow ana w o la  w spółpracy św ia tow ej. N ie  
należy sobie jednak reb ić żadnych ilu zy j — 
dodaje dzienn ik ; N ie  należy przypuszczać, ;4 
w ystarczy  udać się do lekarza, by  w y zd ro ­
w ieć. Po konsyljum , jak ie  odbyło  się w  W a -  
zyngton ie należy obecnie oczek iw ać receptv 
której redagow anie zacznie się 12 czerw ca n: 
gospodarczej konferencji w  Lona/aie.
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Dolar tu strafosterzi; romysMw
(!) Jak już donieśliśmy, projekt ustawy, oddają­

cej prezydentowa Rooseveltowi pełnomocnictw* w 
zakresie uregulowania spraw walutowych w Sta­
nach Zjednoczonych, został przyjęty przez senat 
amerykański znaczną większością głosów. Przypo­
minamy, że uchwalona ustawa upoważnia Roo- e- 
velta do następujących zarządzeń: 1) do zmniejsze­
nia zawartości złota w dolarze o 50 proc.; 2) do 
wypuszczenia bez ograniczeń monety srebrnej; 3) 
do emisji bilonu na sumę trzech miljonów dolarów; 
4) do rozszerzenia kredytu za pośrednictwem ban 
ków o trzy miljonów dolarów i 5) do przyjęcia 
przy częściowej spłacie długów wojennych sumy 
200 miljonów dolarów w srebrze. W idzimy zatem, 
że Roosevelt otrzymał dyktatorską władzę w za­
kresie olbrzymiej części spraw walutowo-kredytn- 
wych Stanów Zjednoczonych, a pośrednio i całego 
gospodarstwa światowego. N ie  ulega bow'em wąt­
pliwości, że cały świat z większem bodaj zaintere­
sowaniem będzie obecnie patrzył na posuniecie 
Roosevelta, aniżeli sami Amerykanie.

Przyczyny istnienia- nastrojów inflacyjnych w 
Stanach Zjednoczonych mieliśmy już sposobność 
wielokrotnie oświetlić. Nastroje te zrodziły się w 
pierwszym rzędzie w szeregach rolnictwa amery­
kańskiego, zrujnowanego szaloną zniżką cen pło­
dów rolnych i zadłużonego na zawrotne sumv t o- 
kresu „boomu“  spekulacyjnego prosperity —  
Zmierzch prosperity amerykańskiej przyniósł na 
iści© amerykańską modłę zakrojone „nożyce'1 cen 
płodów rolnych, a wiec temsamem siły płatniczej 
rolnictwa amerykańskiego —  i zadłużenia rol­
nictwa, a więc zobowiązań płatniczych rol­
nictwu. Siła płatnicza rolnictwa przywiązana 
jest do cen płodów rolnych i surowcowych, nia-tc 
miast zobowiązania płatnicze dłużników uczepio­
ne są do wartości pieniądza, która wzrasta w od­
wrotnie proporcjonalnym stosunlku do ?padku cen 
towarów. Równolegle zatem do spadku siły płatni­
czej dłużników amerykańskich wzrastał ciężar za­
dłużenia wewnętrznego (także i międzynarodowe­
go ). T e  „nożyce“  siły płatniczej i zobowiązań dluż- 
niiKów istnieją wprawdzie na całym świecie, jako 
pozostałości ©kresu wysokiej konjunktury. ale na 
całym świecie nie było takiej konjunktury, jak w  
Stanach Zjednoczonych, to też na całym świecie 
iiie spotyka się takich „nożyc", jak t-aim.

Nożyce te można zamknąć w dwojaki sposób: 
A lbo przez zadekretowanie administracyjne ob­
niżki wartości zobowiązań dłużnych, jak to zrobi 
ła  np. Polska, a także Niemcy, Rumunja it.p., albo 
toż przez obniżkę waluty, jak tego chcą imflacjo- 
*iści amerykańscy. Jeżeli zatem Roosevelt skorzy­
sta ze swych uprawnień, otrzymanych od senatu 
amerj kańskiego i  przeprowadzi dewaluację dola­
ra, wówczas wartość długu w  złocie, czyli realna 
wartość długu zmniejszy się o tyle, o ile obniży 
się wartość dolara. K iedy jednak się to stanie? Je­
żeli równolegle do spadku wartości waluty wzro­
sną ceny, czyli wzrośrie siła płatnicza dłużników. 
Gdyby bowiem Roosevelt obniżył wartość dolaM, 
a  poziom cen pozostałby ten sam, tak, ja/k to t-yło 
W Anglji przy dewaluacji funta, wówczas wartość 
dolara obniżyłaby się wprawdzie, ale tylko w sto­
sunku do zagranicy. Zagranica płaciłaby mniej zło­
ta za dolara, aniżeli dotychczas. A le  dla dłużmka 
wnerykański «g o  miałaoy tego rodzaju obniżka war 
tośei dolara znaczenie jedynie teoretyczne. Farmer 
amerykański musiałby bowiem nadal, jak  dotych­
czas, sprzedać tysiąc buszli pszenicy, aby pokryć 
swój dług, zaciągnięty w  t jm  czasie, kiedy dług 
ten przedstawiał wartość tyłku 300 buszli pszeni­
cy. Na to, aby farmer otrzymał ulgę w  spłacie dłu­
gu, nie wystarczy obniżenie wartości dolara, ale 
należy jeszcze spowodować zwyżkę cen na rynku 
wewnętrznym, tak, aby spłatę długu, wyrażonego 
w  dolarze, mógł farmer ofiarować mniej siły płat­
niczej, wyrażonej w pszenicy, czy innym towarze.

Zadłużenie wewnętrzne Stanów Zjednoczonych 
wynosi przeszło 150 miljardów dolarów. Obniżka 
dolara o 50 proc., przy jednoczesnej zwyżce ten 
spodowałaby zatem obniżenie zadłużenia o 50 proc. 
Obniżenie wartości dolara w złocie może być d o ­
konane w formie akta administracyjnego. Zwyżka 
cen zaś może być wynit iem zabiegu inflacyjnego. 
Zabieg inflacyjny może się wyrazić albo w f i- 
mie powiększenia obiegu pieniężnego, albo też * 
formie szerokiej akcji kredytowej, która w ostatacz

lioj konsekwencji prowadzi również do zwiększe­
nia obiegu pieniężnego. Roosevelt otrzymał pełno­
mocnictwa i do zwiększenia obiegu pieniężnego i 
do szerokiej akcji kredytowej. Obieg pieniężne 
będzie pomnożony o 3 mirjardy dolarow v\ bilonie, 
zaś akcja kredytowa wyrazi się w trzech miJjar­
dach dolarów bonów Stanów Zjednoczonych. W  
rezultacie zwiększy się obieg znaków pieniężnych 
w  Stanach Zjednoczonych o 6 miljardów dolarów, 
a ponieważ obecny obieg pieniężny Stanów wyno­
si około 6 miljardów dolarów, przeto zarządzenia 
Roosevelta mogą doprowadzić do powiększenia 
obiegu pieniężnego o 100 proc. i temsamem uo wzro 
stu cen o 100 proc., czyli do obniżenia wartości 
diugów o 50 proc. W  ten sposób obniżenie wartości 
dolara o 50 proc. oznaczałoby obniżenie ciężaru 
zadłużenia o połowę.

Jak zareaguje na to zagranica? Jeżeli wszystkie 
państwa pójdą za przykładem Stanów Zjednoczo­
nych, —  co nie jest prawdopodobne, —  wówczas 
faktyczny stan rzeczy ulegnie dużej zmianie. Cię­
żar zadłużenia na całym świecie ulegnie obnlzee i 
cła obniżą się o taki procent, o jaki waluty się zde­
precjonują. Ceny bowiem, wyrażone w pieniądzu, 
pójdą w górę, a cła, wyrażone w tym samym pie­
niądzu, pozostaną te same co przedtem. Jeżeli jed­
nak państwa te nie pójdą w ślad Stajnów Zjednacie 
nych, te Roosevelt będzie musiał iść konsekwent­
nie śladem Hoovera i daiej odgrodzić się murami 
celuemi od Europy. Dlaczego? Dlatego, że cła a- 
merykańskie doznają automatycznej obniżki ra­
zem z dewaluacją dolara i  z zwyżką cen. Dewalua­
cja dolara bez zwyżki cen na rynku wewnętrznym 
oznaczałaby prcmję eksportową dla Stanów. " 0- 
dobnie jak dewaluacja funta bez obniżki cen we­
wnątrz Anglji stanowiła premję eksportową dla 
Anglji. A le  dewaluacja dolara wraz z zwyżką cen 
na rynku amerykańskim będzie premją importową 
dla importerów amerykańskich, którzy zostaną 
zachęceni do sprowadzania towarów zagraniez- 
nycn tańszych o różnicę cia, obniżon !go w realnej 
wartości .wobec spadku waluty i zwyżki cen. R y­
nek amerykański inoże zatem zalać faza importu 
z zagranicy, wobec którego Roosevelt będzie mu­
siał zająć jatibś stanowisko obronne. Teoretycznie 
doprowadziłoby go to do waloryzacji ceł. ja tą  o- 
statnio przeprowadziła Austrja, ale taka polityka 
pozostawałaby w jaskiawej spizeczności z postu 
latem obniżenia barjer celnych, względnie zawar-

Nr. 120

cia rozejmu celnego, propagowanego z taką webą, 
mencją właśnie przez Roosevelta i jego wysłanni­
ków na terenie międzynarodowym.

Do czego zatem zmierza Roosevelt? Czy zechce, 
on wykorzystać otrzymane pełnomocnictwa w  kie 
runku obniżenia wartości dolara, czy też ten kruk 
senatu amerykańsk ego jest dalszym manewrem 
RooseveIta w grze jego przeciw MacDonaldowi? 
Tak, czy owak. dowiadujemy się, że MacDonald 
nie miał wiele pociechy w Waszyngtonie. Komu­
nikat, wydany wspólnie o osiągnięciu porozumie­
nia może się odnosić do wszystkiego innego, ani­
żeli do porozumienia walutowego. Komunikat ten 
stwierdza bowiem, że kontrahenci nie będą stoso­
wali eksperymentów walutowych w ich polityce 
gospodarczej, czy ogólnej. Wynikałoby z  tego, że 
Roosevelt nie skorzysta z pełnomocnictw przed na 

j radzeniem się z MacDonaldem. Trudno i  teraz o- 
przeć się wrażeniu, że to „naradzenie się“  Rooge- 
velta z MacDonaldem będzie miało za cel długi 
wojenne, a za środek właśnie waluty. MacDonald1 
powie zapewne Rooseveitowi, że funt szterling 
me zostanie ustabilizowany przed stabilizacją do-' 
lara, a Roosevelt stanie zapewne na stanów'-ku, 
że warunkiem stabilizacji dolara będzie stabilizacja 
funta i... zapłata długu wojennego. Francja zapłaci 
zapewne dług wojenny, po zwycięstwie Herriota w 
Waszyngtonie w sprawie bezpieczeństwa.

A  na wszelki wypadek, gdyby MacDomldoui 
było ciężko zdecydować się na zapiatę długu w p '1 
nej wysokości, otrzymał Roosevelt pełnomocnie*. vo 
do przyjęcia tego długu w srebrze, czyli do nrzy-1 
jęcia 50 względnie 55 procent dotychczasowej war 
tości długu wojennego.

„B ia ły Dom“ waszyngtoński staje się coraz bar­
dziej ciemny. W okót niego wiją się, niby bluszrz. 
domysły, plotki, kombinacje i nadzieje całego 
świata. Faktycznie wyniki narad waszyngtońskich 
giną w mgle kadzideł dyplomatycznych, zasłania­
jących rzeczywisty obraz sprawy, a senat ameiy- 
kański daje Roosereltowi do ręki broń, która mo­
że się okazać albo uzdrowieńczym lancetem chi­
rurgicznym, albo narzędziem śmiereionośnem, .J/nó 
w reszc ie—  straszakiem na stare wróble angielskie.

J. DIAMENT.
 ©5o-----

Frzed widilem UMiinita
Paryż, 1. 5. P A T . Nadeszła  tu w iadom ość z 

W aszyngtonu , że prezydent Roosevelt opraco­
w u je  orędzie do Kongresu, w  którem  zaząda 
pełnom ocn ictw a dla u regu low an ia  sp łaty d łu ­
gów  w ojennych  oraz obm aem a ta ry f celnych.

N o w a  demonstracja antynsemlecka
w  izbie Gmin

(:) L©ndyn. i. 5. PAT. Nasńrój antyniemiecki, pa 
m iacy  w angielskiej I.zibie Gmin, uwidocznił sic 
znowu dzisiaj przy następującej okazji: Jeden z
posłów Labour Party  zapytał rząd, jakiej odpo­
wiedzi udzielono Niemcom na protest niemiecki 
w związku ze  znana dyskusją w Izbie. W  zastęp 
stwiie choreg-o ministra spraw zagranicznych udz:c 
lit odpowiedzi wicepremier Baidwln, który oświać 
czył, że Simon nie uważał za potrzebne odpowia­
dać na protest niemiecki, bagatelizując ten pro­
test, wobec tego tensam poseł Labour Party, na­

zwiskiem Cocks, przy ogólnym aplauzie Izby o- 
świaaczyl, że rząd powinien był wogóle oamówić 
przyjęcia do wiadomości tego bezczelnego prete- 
stu i zwrócić uwagę rządowi niemie kiemu, że 

parlamentu brytyjskiego nie można tak potrakto­
wać, jak rząd niemiecki potraktował strój w ła­
sny Relchstag. Ten wrogi nastrój Izby znalazł 
swój jaskrawy w yraz również i w  ciągu debaty, 
jaka się później rozwinęła nad sprawą n«wozawa;- 
■Jtej umowy handlowej ni eimśecko-fory t yi*k;e i •
przedłożonej do ratyfikacji.

Kindenburg świętuje wraz z  Hitlerem
dzied 1 maja,

(:) Berlin- 1- 5. PAT. Dzień 1 maja obchodzony 
był w całych Niemczech, ,akc dzień święta pra­
cy  narodowej. Specjalny reportaż z prowincji 
prowadzony był za pośrednictwem radja % pokła­
du atercwca „Zeppe'in“ który odbywa! podroż 
okrężną po Niemczech. Wszystkie radiostacje nie­
mieckie pi zez cały dizień nadawały okoliczności o 
we emisje i sprawozdania z  uroczystości W  polu 
dnie w kancelarii Rzeszy odbyło ę przyjęci' 
delegacyj robotniczych, zaproszonych l różnycl 
stron Rzeszy, Austrii i Gdańska przez prezyden­
ta Hindeiiburga oraz kanol. Hitlera. Przemawia! 
Hitler- Delegacje wręczyły Hindenburgowi wiele d<; 
rów. Imponując^ rozmiary przybrały uroczystości 
w Berlinie P o  nabożeństwach w kościołach, w 
berlińskim Lustgartenie odbyło się w ielko zgrom" 
dzenie młodzieży szkolnej, na którem po przemó-

! • • •

J wieniu min- propagandy Goebbelsa na balkon,e 
zamkui cesarskiego rka.zał się prez- Himdenburg 
w  towarzystw ie kanc. Hitlera i odczytał orędzie 
do młodzieży. Prezydent w orędziu apelował, aby 
młodzież wykazała karność i ofiarność które cc* 
chowały zawsze armie niemiecką, gdyż tylko 
wówczas obecne pokolenie sprostać może wielkim 
zadaniom, jakie historia postawiła przed narodem 

j niemieckim. W  uroczystości tej wzięli udział 
zlonkowe -ządu Rzeszy oraz konpus dyplomaty­

czny. W  godzinach południowych przeciągnęły 
przez wszystkie dzielnice Berlina olbrzymie poc-ho 
dj w kierunku Ternrelhof, gdzie na wielkietn po­
lu obok lotniska odbyła sie uroczystość zasadze­
nia debu ku czci prezydenta Hindenburga. W  uro­
czystości tei wzięło udział więcej n i  ml^on lud­
ności.
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stronnictwo budowę nie weźmie udziału 
w wyborze Prezydenta Rzplifej

W arszaw a, i. 5. (S in ) D z is ia j obradowa! 
w  Sejm ie klub se jm ow y  S tronn ictw a L u d o w e ­
go, fo c z em  ogłoszono następując? uchwałę: 
K lu b  parlam en tarny  S tronn ictw a Lu dow ego  
n ie jednokro tn ie  s tw ierd za ł w  sw oich  ośw iad ­
czeniach, że w iększość rządow a w  izbach usta 
iw odaw czych  odrzuca stale i z zasady w szyst- 
ikie w n iosk i i p op iaw k i Jo p ro jek tów  ustaw 
ichoć i najsłuszn iejsze, zgłaszane przez klub 
[ludowy, jak  i przez całą opozycję. W  tych  i 
(Warunkach jed yn ym  powodem , d la  którego 
(posłow ie i sanatorow ie S tronn ictw a L u d o w e ­
g o  pozostają jeszcze w  izbach ustawodaw- i

czych, jest możność p rzem aw ian ia  z  trybu n y 
publicznej d la w yrażen ia  w o li mas ludow yt b 
i protestowania p rz tc iw k o  licznym  bezpra­
w iom , dokonyw anym  na tych masaęh. W obec  
tego, że w  Zgrom adzen iu  N arodow em  n iem a 
naw et m ożności składania jak ich ko lw iek  o - 
św iadczeń  i w obec tego, że klub lu d ow y  na­
w e t w  n a jm n ie jsze j m ierze na w yb ó r  P re z y ­
denta R zeczpospolite j w p ływ u  m ieć n ie  może, 
u w ażam y za  zbyteczny  sw ó j udział w  Z g ro ­
m adzeniu  N arodow em , które dokona ty lko  
aktu fo rm alnego  w obec zapad łe j gd zie in d zie j 
decyzji.

Obchody pierwszom ajowe
Spokojny przebieg 
obchodów w Warszawie

(: ) W arszaw a. 1- 5- (S in)  Dzień 1 maja mi­
gnął w  W arszaw ie  pod znakiem całkow itego 
tspokoiu- W arszaw a była w idownią licznych po 
;chodów  socjalistycznych z  orkiestrami. sztanda 
jrami i m nóstwem  transparentów. Poch odów  ta 
p c h  by ło  kilka. Pochód P P S  C K W  m iał swój 
jpainkit w y iśe ia  z P lacu  G rzybow sk iego  i lic zy ł 
jokoło 10-000 uczestników, pochód P P S  Frakcji 
R ew o lu cy jn e j w ym aszerow al z P lacu T ea tra l­
n ego  i liczy ł oko ło  6-000 uczestników, grupa 
iMoraczewiSikiego dem onstrowała przy  u jz ia b  
'2-000 osób. Osobno demonstrowali bundowoy 
! poalei-sioniśoi w  dzielnicach żydow skkh- Po- 
ichód P P S  C K W  składał się z  P P S  i Poa le j Sio 
ihstów  prawicy- W e  wszystk ich  pochodach 
uniesiono transparenty ,Precz z  h itleryzm em !“ , 

k [..precz z faszyzm em !"; w  pochodach zaś żydo- 
I [wskichi widniały transparenty , precz z antys :■ 

;niicką prasą!", ..precz z  antysem ityzm em !".
) Tu  i ów dzie  usiłow ały grupy komunistów 
•sformować pochody, które policja szybko h 
[k w  ido wat a- D oszlo  do k-i-lku incydentów , p r z y  
■ozem komunistów roz/prószono, transparenty 
iodebrano i aresztowano kilkunastu uczestników 
W  lelku miejscach doszło do bóiek i strzelani­
ny, przyczem  kilka osób, zresztą niewiele, od ­
niosło lekkie rany. W o gó le  dzleń manifestacji 
socjalistyczne] m inął w W arszaw ie , jak zresztą 
i w  całym Krasu poa znakiem całkow itego spo­
koju.

W  Krakowie
(!) W  dniu wczorajszym, z okazji święta robotni 

czego 1-go maja, odbyły się w Krakowie w godzi­
nach rannych zgromadzenia publiczne. Zgromadze­
nie P P. S. odbyło się na placu Jabłonowskich, 
gdzie przemawiali poseł Żuławski i b. poseł Ma- 
stek. W  dzielnicy żydowskiej odbyły się zebrania 
zwołane przez Poalej Sjon i Bund. Na zebraniu 
Poalej Sjon w sali przy ul. Dietla 11 przemawiali 
Dr. Bohm. Ch. Friedberg i Ch. Henig. Na zebraniu 
Bundu w Teatrze Żydowskim przemawiali Dr. Fei­
ner i Dr. Schreiber. Po odbyciu zgromadzeń ucze­
stnicy ruszyli w  pochodach z orkiestrami i sztan­
darami w stronę Rynku gł., gdzie pod pomnikiem 
Mickiewicza odbyło się wspólne zgromadzenie.

Obchód wczorajszy minął w Krakowie spokoj­
nie. Jedynie na W olnicy policja rozprószyła grup- 

P kę demonstrantów oraz w Rynku doszło do scysji 
z jakimś osobmkiem, który uciekał w ul Bracką. 
W  ciągu przedpołudnia ruch tramwajowy był 
wstrzymany.

U. Lodzi
( : )  Łódź. 1. 5- P A T - W  dniu dzisiejszym w s z y s 

łtkie zgłoszone w L od z i i okręgu przemysłu 
w ym  łódzkim  obchody p ierwszom ajowe odby 
ły  się w  zUnełnyiu porządku przy niewielkiej 
FoKwencji. Żadnego zakłócenia spokoju nigdzie 
,pie zanotowano. W  Łodz i czynne b y ły  wszyst 
kie fabryki. N «e p racow ali jedyn ie członkowie 
partji i to w  niewielkiej ilości, N aprzykład  na
56.000 zatrudnionych w łókn iarzy  św ię tow a ło  T-s 
ledwie 4.000*

We Wiedniu
( : )  W iedeń. 1. 5- P A T .  Przedpołudniem pano 

w ał w  W iedniu spokój. M iędzy  godz 10 a 11 
urządzono m asow y s<paceT demonstracyjny na 
(przedmieściach Wiednia. W ejście do śródmie­
ścia W iednia zamknięte było oddziałam'! w o j­
ska z karabinami m aszynowem i i artylerją . W  
poprzek ubc przeprowadzono zasieki z drutów 
kolczastych- Minister spraw w ojskow ych  
Vaugoin odby ł inspekcie oddziałów - Pojawienie 
się ministra w yw o ła ło  ze strony demonstran­
tów  nieprzyjazne picrzyki. Za w yzyw a iące  za­
chowanie się w obec  wojska aresztowano pew ­
ną ilość osób- Około go iz . 11 tłumy demon­
strantów za czę ły  odp ływ ać ku przedmieściom- 
W  nocy aresztowano 42 osoby  za niedozwolone 
rozlepianie afiszów-

W  Paryłu
( ) P a ryż . 1- 5- P A T - Dzień 1 maia przecho­

dzi tu zupełnie spokojnie. Ubce miasta o ż y w io ­
ne, jak w  dzień świąteczny. T ram w a je  i auto­
busy kursują normalnie. Za  to taksówki spoty­
ka się rzadziej- „Paris M idi" stw ierdza, że w  
roku bieżącym  Św ięto  W iosn y , z którem we- 

| dług zw ycza iu  ukazulą się na ulicy p ierw sze 
i konw a lie  w koszach kw iaciarek ma w ięcej zw o  
j Ic-nniików, niż św ięto  robotnicze, k tórego emble 
| matem jest c ze rw on y  kw iat głogu- Na każdym  

rogu ulicy, p rzy  w szystk !ch stacjach mewo 
I stoją wózki- pełne konwalii, które też zdobią 

butonierki wszystlcch przechodniów. K w ia t g ło  
gu czerw ien i się rzadziej i m ało gc  jest w  sprze 
dąży . Zgodnie z tradycją fabryk i są dziś nie­
czynne. Spokói nigdzie n ie został zakłócony-

W  Ameryce
( : )  N o w y  J°ik - 1- 5. P A T . W e  wszystkich 

w iększych  miastach Stanów Zjednoczonych po 
beja zm obilizowała w szystk ie  swoje siły i w y ­
dała szereg zarządzeń, mających na celu zapo­
bieżenie m ożliw ościom  zaiść w związku z odby- 
wającemi się obchodam i i-go  maja- W  No­
w ym  Jorku pochody socjalistyczne i komun’- 
styczne zdążają w  kierunku Union Sąuare, gdzie 
o d b yw a  się w ielk i meetłng. Około 1 000 pobcian 
tów . zaopatrzonych w maski gazow e, utrzymu­
je porządek.

Zamachy bombcwe w Chicago
( : )  Chicago. 1. 5- P A T  W  różnych dzielni­

cach miasta w  tymsamym czasie w ybuch ło  5 
bomb- S traty  materiane spowodowane przez 
wybuch są dosyć poważne nie pociągnęły je j 
nak za sobą ofiar ludzMch W ła d ze  be-zpłeczeń 
stwa przypuszczała że zam achy bom bowe b> 
ły  dokonane przez elem enty w yw ro tow e.

W  Moskwie
M oskwa, 1. 5. P A T . D zis ia j w  M oskw ie u ro­

czyście obchodzono św ięto  1. m aja . Atrakcja 
obchodu w  M oskw ie stanow iła  rew  ja wojsko  
w a  na C zerw onym  P lacu  wobec na jw yższych  
w ładz państw ow ych  i party jn ych  ze Stalinem  
K a lin in em  i Mołotowem na czele oraz korpu )

Dr. Anatol Gutfreund
Krynica Hotel Centralny
d aw n ie jsza  „ K A R O L Ó W K A “  

o rd yn u je  ca ły  rok

Przed obniżeniem 
osobowej taryfy kolejowej

W arszaw a, 1. 5. (S in ) W  m in isterstw ie ko 
m un ikacji ukończono studja nad m ożliw ości?  
obn iżen ia ta ry fy  osobowej na kolejach. P raw  
dopodobnie obn iżka ta ry fy  będzie przepro­
w adzona na lin ja ch  dalekobieżnych. B ile ty  bę­
dą zn iżone w  gran icach od 25 do 40 proc. —  
Ostateczną decyzję  pow eźm ie p. m in ister ko­
m un ikacji Butkiew icz.

137 no womianowąnych kapitanów
( : )  W arszaw a . 1. 5- P A T -  Dziennik personal­

ny ministerstwa spraw w c iskow ych  z dnia 29 
kwietnia zam ieszcza zarządzenie p . Prezyden ta  

.R zeczypospo lite j nadające 137 porucznikom 
stopień kapitana-

Nowa ustawa o stowa­
rzyszeniach akademickich

W arszaw a* 1. 5. (S in ) „D zien n ik  U staw " *  
datą dzisie jszą  przynosi rozporządzenie w y k o ­
naw cze m in istra  ośw ia ty  w  spraw ie stow a­
rzyszeń akadem ickich. Rozporządzen ie za w ie ­
ra postanow ien ia  o przystosow aniu  statutów  
obecnych stow arzyszeń  akadem ickich  do no­
w e j ustaw y o szkołach akadem ickich .

Kto wygrał Jolarówkął
( : )  W arszawa- 1- 5- (Sin) W  du.u dzisiejszym 

w  ciągnieniu pożyczk i d o la row ej w iększe w y ­
grane p ad ły : 12.000 dolarów  na nr. 850-560* 
3-OuO na nr. 377-771 i 1 329*952*

( : )  W arszaw a* 1 5- (S in ) P rzew id yw an y  prze 
b ieg pogod y  na wterełc, 2 ban.: Chmurno i  mpti 
s-to- M iejscam i deszcze. N»eco chłodni:!- Słabo 
w a try  m iejscowe.

Ważne dla nareiarzy
( ! )  Ministerstwo Komunikacji przedłużyło d o  do. 

15 maja 1938 okres ważności dla stonowani," in­
dywidualnych ulg przejazdowych przysługujących! 
członkom Polskiego Związku Narciarskiego na p**d 
stawie legitym acyj członkowski di prvy przejaz­
dach z nartami w  celach sportowych w  uł&rjacłi 
„narciarskich*1. W  związEu z tern przedłużoną zo­
staje do dnia 15 maja br, ważność lOOtl i-som eoo- 
wych biletów narciareflrich.

Członkowie P. Z. N . m ogą ponadto na podstawie 
swych legitym acyj członkowskich korzystać w  dal 
szym ciągu do dnia 15 maja br. włącznie z  przy­
znanej im (50 proc.) ulgi przejazdowej pray ar-e- 
jazdach między stacjami Bielsko, E-raLćw i  Kato­
wice z jednej strony, a stacjami ,,aa jc ia «k i'em f{ w 
drugiej etrony, o ile  stacje docelowe rezą na' tera­
nie D. O. K .  P. Kraków. '

su dyp lom atycznego, k tó ry  z ja w ił  się in  cor- 
pore z w y ją tk iem  p rzedstaw ic ie la  am basady  
W . B rytan ji. k tóra dem onstracyjn ie  n ie  d e le ­
gow a ła  ani jednego  reprezentanta, podobno 
na skutek specja lnego zarządzen ia  z  Londynu . 
W  de filad z ie  w z ię ło  udzia ł ponad 30.000 w o j­
ska różnych bron i z p rzew agą  oddzia łów  zmo­
toryzow anych  i technicznych W o jsk o w a  stro 
na w ypada ł im ponująco. W  defiladzie , d ow o­
dzonej przez W oroszy iow a , w z ię ło  udzia ł oko­
ło  500 szybkobieżnych  czołgów , k ilkaset cięż­
kich dział, c iągn ionych  p rzez traktory, oraz 
około 300 sam olotów . Pow szechną uw agę zw ró  
c ił n ow y  typ ciężkich czo łgów  produkcji so­
w ieck ie j. uzbro jonych  w  k ilka  dzia ł różnego 
kalibru . P o  5 -godzinnej d e filad z ie  w o jsk ow e j 
rozpoczęła się m an ifestacja  cyw iln a , którs 
trw a ła  do w ieczora. W śród  kukieł, niesionych 
w  pochodzie p rzew aża ły  karykatu ry r iiJ e ra  ( 
„ang ie lsk iego  im p e r ja lis ty "  W ieczó r  odByl 
się szeres akaderr ?i i obchodów  lokalnych- 
U roczystości trw ać b^aą trzy  dni.



„NOWY DZIENNIK" Sroia 3 V 1933 Sr. m

Z  DNIA

Przeciw komu 
prowadzimy wojną?

O dpow iedź na to  pytan ie  jest w łaśc iw ie  zu ­
pełn ie  prosta i n ie w ym aga  żadnych  spec ja l­
nych  kom entarzy. Ż yd z i na ca łym  św iecie, 
w  odpow iedzi na n iesłychaną i w sze lk ich  cech 
ludzkości pozbaw ioną krucja tę h itleryzm u , 
O dpow iedzieli akcją  protestacyjną  i b o jk o to ­
w ą  —  akcją, k tóra spontanicznie w ybuchła, a 
obecnie organ izow ana jest w  odpow iedn ich  
fo rm ach  i ram ach. Jest to  w ięc  w a lka  obron­
n a  sk ierow ana p rzec iw ko h itlerow sk iem u  an­
tysem ity zm ow i. W a lk a  obronna sk ierow ana 
p rzec iw k o  obecnem u rządow i n iem ieck iem u.

P ow ta rzam y  to, co się przecież sam o przez 
Bię rozum ie, d latego ty lko, że z  n iek tórych  
Stron próbu je się akcję naszą zdyskredytow ać 
lu b  też nadużyć je j  d la jak ichś celów , które 
an i z  akc ją  ja k o  taką an iteż z  in teresem  ży - 
aostw a  zna jdu jącego  się w  tak ciężk iej sytua- 
icji, n ic  m e m a ją  wspólnego. W  sw oim  czasie 
m ie liśm y  sposobność rozp raw ić  się na t e n  
m ie jscu  z  os ław ion ym  kom unikatem  „ Is k ry  *, 
k tó ry  u w aża ł za  potrzebne ekscytow ać nas —  
Ż y d ó w  polskich  w zg lędn ie  s jon istów  po !skich 
—  do energ iczn ie jsze j w a lk i z  N iem cam i. D la 
ły ch  częściow o ju ż  w ychrzczonych  a częścio- 
iwo jeszcze n iedoch rzczonych  jegom ościów  
nasz anim usz b y ł za  m ało  w o jow n iczy ... D o- 
d a w a li nam  oni ognia... m etodam i w ie ice  spe- 
.Cyficznemi ...a m ian ow ic ie  lżąc nas od tchórzów  
4 bo jaźliw ców ™

T era z  p rzyczep ił się do nas „Ilu s trow an y  
K u r je r  C odzienny", k tórego n igdzie  n ie  brak, 
gd zie  jest jakaś okazja  do hecy  i podjudzania. 
P rzy c zep ił s ię zaś „K u i je r "  z  okazji znanych  
in cyden tów  łódzkich. W  lo d z i  m ia ły  m ie jsce  
ekacesy an tyn iem ieck ie, p rzyczem  zdem olow a 
n o  n iem iecką icdakc ję  i w y b ito  szyby  w  je d ­
n e j ze  szkół n iem ieck ich . N iem cy  łód zcy  po- 
d e j ? iw a i i  o  spraw stw o organ izacje  tedzie- 
fty tak  po lsk ie j ja k  i żydow sk ie j. N a  to  orga­
n iza c je  żydow sk ie  w  Ł o d z i ośw iadczy ły  N iem ­
com, że m łodzież  żydow ska  n ie b ra ła  udziału 
fw m tyn iem ieck ich  ekscesach i że an tyh itle ­
row ska  akcja  Ż y d ó w  polskich  nie pow inna 
aamąeiĆ dobrego i spokojnego dotychczas 
(współżycia m iędzy m n iejszością  n iem iecką a 
Żydow ską w  Polsce. T o  ośw iadczen ie n ie  zna 
la z ło  łaski w  oczach k rakow sk iego  „K u rje ra *. 
K ie d y  w  sposób grzeczny i spoko jn y  w y ja śn i­
liś m y  „K u rje row i'*  fak tyczn y  stan rzeczy, od- 
pow ied zń d  nam  „K u r je r "  w  n iedzie ln ym  nu­
m erze  stekiem  ordynarnych  obelg, dopatru ją* 
Sie w  ośw iadczen iu  Ż y d ó w  łódzkich  „paskud­
n e j"  (s ic ),  „w rod zon e j m acherom  sjon istycz- 
n y m  dąfmośc do „ubezp ieczen ia  s ię " oa  
w szys tk ie  strony".

Ordynarności darujemy „K u r je ro w i" ,  a le  
ICO do sjooistycznej strony ca łe j te j a fe ry  m u ­
limy zacnem u organ ow i przypom nieć, że w  
Ł o d z i łączn ie z s jon istam i w ys tąp ili w  spra­
w ie  obecnych incyden tów  antyniem deckich 
Wszyscy m iejscow i dzia łacze żydow scy, a w ięc  
także i ci z  obozu agudow skiego i sanacyjne­
g o  Chodziło  poprostu w  Ł od z i o to, aby do- 
tyrh ezasoy  e zgodne w spó łżyc ie  m ięd zy  N ie m ­
cami a Ż yd am i zosta ło  nadal w  całej pełn i 
u trzy m ane. W  tym  kierunku  sjon iści n ie  m a­
ją  żadnej osobnej m arszru ty, lecz idą ręka w  
rękę ze  w szystk lem i innem i ugrupow an iam i 
żydow sk iem u

N a  „k u r je rk o w y " argum ent, że „m n ie j­
szość n iem iecka w  Polsce jest zagran iczną eks­
pozytu ry  h itle ry zm u ", m ożem y „K u r je rk o w i"  
ty lk o  ty le  odpow iedzieć, że zagran iczną ekspo­
zy tu rą  h itle ryzm u  m oże być ten albo inny  
działacz n iem iecki, a lbo ta czy inna ga­
zeta n iem iecka w  Polsce, ale nie m niejszość 
n iem iecka w  Polsce, jak o  taka. C zy poszcze­
gólne o rgan izacje  n iem ieck ie  w  Polsce w p ro­
w adzą  u siebie a ry jsk i p a ragra f czy  nie. jest 
d la  nas na jzupełn ie j obojętnem . bo Ż yd z ’ do 
tych  organ izacy j n ie  należą i należeć żadnej 
f e o t r n i e  m ają.

Spieszmy z pomocą
uchodźcom żydowskim z Niemiec!
,W  n iedzie lę  popołudniu  odbyło  się w  sali 

posiedzeń ł.ahału  krakow sk iego  pod p rzew od ­
n ictw em  prezesa Zarządu  gm in y  żydow sk ie j 
p. dra R a fa ła  Landaua liczne zebran ie ob yw a ­
telstw a żydow sk iego, pośw ięcone akcji n ie­
sien ia pom ocy uchodźcom  żydow sk im  z  N ie ­
m iec na teren ie naszego m iasta.

P o  zaga jen iu  zebran ia  p rz tz  p rzew odn iczą­
cego dra Landaua rozw inęła  się dyskusja, w  
k tóre j w szyscy  m ów cy  jodnozgodn ie uznali 
potrzebę i konieczność pow ołan ia  do życ ia  k o ­
m itetu  pom ocy dla uchodźców  żydowTk ich  z 
N iem iec. W  rezu ltacie uchw alono kom itet ta ­
k i p. n. Ż yd ow sk i K om itet Pom ocy  U chodź­
com  z  N iem iec, pow ołać do życ ia  i natych ­
m iast przystąp ić  do jego  zorgan izow an ia .

O rgan izacja  K om itetu  op iera  się na re fe ra ­
cie przed łożonym  przez p. radcę R a fa ła  P fe f-  
fera, a p rzew idu jącym  rozłożen ie pracy na 
d w ie  sekcje: 1) op iek i społecznej i p raw n ej
oraz pom ocy gospodarczej, 2 ) finansow ej. P o ­
nadto urzędow ać będzie w  lokalu  postaw io­
nym  do dyspozyc ji w  gm achu kabała przez 
gm inę żydow ską  sekretarja t Kom itetu .

W końcu  przystąp iono do wyDoru w ładz 
Kom itetu , które p rzedstaw ia ją  s 'ę  następu­
jąco :

E gzeku tyw a: prezes dr. R a fa ł Landau. w i­
ceprezesi dr. Berkelhamme.r, dr. Feldbla-u  i 
M aksym iljan  Neum ann; sekretarjat dr. Izydor 
Leuch ter i R a fa ł P fe f ie r ,  skarbnik dyr. G ó ­
rowski.

Sekcja op iek i społecznej i p raw n a  oraz po­
m ocy gospodarczej: prezes Jakób Racłm et.
członkow ie prof. B iberstein, E isensiadt, Ęrei-» 
lich, Freund, Z. Gottlieb, Geizhals, GaJd-1 
schm idt, dr. Kau fm ann, Rosenblum , prezesi 
Schachter, M arjan Szyf, Taubm aun, W a F L

Sekcja finansow a: prezes M aksym iljan  Neu-* 
mann, członkow ie dr. R u do lf Bereś, Eisen-* 
stadt, D em bitzer, dr. H ilfs te in , dr F im m unryi 
Izyd o r  Landau, Lauterbach, dr. • . 'm a i Bei- 
ner, dr. Scherm ant, F . Stem pel, W etngrur:.

Ż ydow sk i K om ite t P om ocy  Uchodźcom  i  
N iem iec  p rzystąp ił z  dn iem  w czo ia js zym  ju ż  
do pracy. N a  rzecz Kom itetu  zadek la row a ła  
gm ina żydow ska  w  K rak ow ie  1000 zł., K r a ­
kow sk ie Stow . K upców  250 zł. O byw ate ls tw o  
żydow sk ie  n ie odm ów i z  pew nością  swojej^ 
pom ocy, k iedy  K om ite t zw róc i się % apelem  
do solidarności żydow sk ie j. P ro testu jąc z  ca­
łych  sił p rzeciw ko prześladow an iom , jśk lc łi 
dopuszcza się rząd h itle row sk i w obec naszych 
braci, n ie  pozostan iem y onojętn i na tragiczną 
n iedolę tych  w szystk ich , k tórzy  zm uszeń5 by-, 
l i  opuścić N iem cy  a jak o  obyw ate le  polscy 
zn a jdu ją  się obecnie u nas, skazani na naszą 
pomoc.

Ż yd ow sk i K om ite t P om ocy  Uchodźcom  *  
N iem iec  stać będzie w  kontakcie z  Kom itetem  
Żydow sK ich  O rgan izacy j Gospodarczych, k tó­
rego zakres dzia łan ia  rozciąga się na s k e jj  
czysto gospodarczą.

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj 
i  jutro zostanie odegrana komedja Marju.za Ma- 
ezyńskiego „Tak —  a nie inaczej".

— „ZEMSTA", nieśmiertelne arcydzieło, kome­
dja Aleksandra Fredry, ukaże się na wznowienia 
jutro w  środę na uroczystem przed st i wieniu w  
dniu Święta Narodowego Uroczyste przedstawie­
nie „Zemsty*1 dopełni fragment z pism >oś niert- 
nych Stan. Wyspiańskiego pt. „Zgoda, a Bóg wte­
dy rękę poda!", wygłoszony przez p. W acława 
Nowakowskiego. Przedstawienie poprzeozi fra­
gment dramatyczny Stan. Wyspiańskiego ;t „K ró ­
low a Polskiej Korony", związany z dniem 3 maja.

—  „D ZIESIĘC IO RO " komedja Józ. W iśn iow­
skiego zostanie powtórzona w  czwartek.

—  OSTATNIE PRZEDSTAW IENIE „D Z IE W ­
C ZĘ TA  W  MUNDURKACH". Rewelacyjna io - 
wość repertuaru „Dziewczęta w  mundurkach" u- 
każe się po raz ostatni w  oiątek.

—  „SPA.DL Z  K S IĘ ŻYC A ", lekka współczesna 
komedja Marcelego Acharda ukaże się la pren- 
jerze w  sobotę.

— P A R Y Ż  T E A T R A L N Y  I JEGO R E F LE K S Y  
W  POLSCE, będzie tematem prelekcji, którą w y­
głosi W itold Zechenter w  piątek w Kollegjum 
W ykładów Naukowych, w  związku z sobotnią 
premjerą komedji M. Acharda „Spadł z księżyca".

—  W IECZÓ R R EC YJAC YJ M ARJUSZA M A­
SZY (fSKIEGO W  STAR YM  TE ATR ZE . W  czwar­
tek odbędzie się tylko jeden W ieczór Recytacyjny 
znakomitego artysty Marjusza Maszyńskiego, 
z  niezwykle urozmaiconym i bogatym progra­
mem.

— TEATR „BAGATELA". Dziś we wtorek i 
w  środę w  teatrze „Bagatela" gościnny występ 
Operetki W arszawskiej pod kierownictwem reź. 
Domosławjkiego. Odegrana zostanie świetna o- 
peretka „Peppdna" R. Stolza, przebój Warszawy, 
która podbiła publiczność dzięki znakomite] grze 
całego zespołu. Bilety w  kasie^,Bagateli"

—  „C Z A R N A  M A N K A  Z CZARNEJ W S I" wo­
dewil ze śpiewami i tańcami w  opracowaniu sce- 
nicznem reżysera Eugenjusza Załuckdego ukaże 
się na scenie teatru Domu Żołnierza tylko dwa ra 
zy w  niedzielę dnia 7 bm o godz. 3*30 i 7*30 w ie­
czorem. W odew il ten ze względu na żyw ą akcję 
przeplatany doskonałemi kupletami i tańcami, za­
interesuje szerszą publiczność.

Tak w ygląda cała ta sprawa, a wszelkie 
podjudzanie „K urjera" jest robotą całkiem  
bezcelową. (b)

ZG R ZYTY .

„An-Haarec" z organu 
Agutiy

( ! )  W  niedzielnym numerze organu Agudy ,Dus 
Jidisze Tugblat" znajdujemy króciutki nekrolog 
błp. rabina Kornitzera, podany rzekomo telefo­
nicznie z Krakowa. W ydawałoby się, że gdzie jak 
gdzie, ale w organie ortodoksyjnym będzie można o 
tak wybitnym mężu, jakim byi zmarły rabin Kor 
nitzer, coś mądrego wyczytać. Tymczasem tnidm 
wprost pomieścić więcej ignorancji, więcej non­
sensów, w tak drobnej notatce, jak to uczynił au 
tor czy też korespondent krakowski agudow g* 
pisma. Z naszego nekrologu, zamieszczonego w  so­
botnim numerze „N ow ego Dziennika" wyłapał 
dziennikarz agudowy na-chybił-trafił. kilka zdań. 
ale poprzekręcał je  tak, że wyszedł z tego jeleń  
nonsens. Tak więc dowiadujemy się, że Zmarły pył 
synem błp. rabina A k iw y Kornitzera i to jest w po­
rządku, ale już w następnem zdaniu pisze am- 
haarec z „Tugblattu*, że ten rabin Akiwa Korni- 
tzer był zięciem c) „chatam  Sofera". W  rzeczyw i­
stości żona jego była wnuczką Chatam Sofera. A  to 
drobna różnica!

Potem posłyszał coś nieuk i ignorant, że blp. ra­
bin Kornitzer zmarł równo w 50 lat po zgonie swe­
go dziadka, rabina krakowskiego Szymona Schrei- 
bera i wobec te g j „informuje1*, że „przez 50 lat 
był fotel rabiniaeki w Krakow ie opróżniony, aż do 
wyboru błp. rabina Kornitzera.". Tymczasem od 
zgonu rabina Szymona Schreibera było w Krako­
wie jeszcze dwóch rabinów gminy: ojciec zmarłe­
go błp. Nechemjasza Kornitzera i błp. rabin Cb. L  
Horowitz, zmarły za naszych czasów. Fotel -abi- 
nacki opróżniony był tylko przez kilkanaście lat.

Tak to jest, gdy do rzeczy bierze się am-bairec, 
który udaje wielkiego „znawcę".

—  M IK O ŁAJ ORŁOW, jeden z największych 
potentatów g ry  fortepjanowej. koncertów ać bę­
dzie w  Krakow ie tylko jeden raz, a to w  sobotę 
6 bm. w  sali Bolońskiego. Bilety są już do naby­
cia w kasie przy sali.

T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Wtorek 8 wiecz.: „Tak —  a nie inaczej".
średa pop.: „Tak  —  a nie inaczej"; 8 wiecz. 

„Zemsta".

T E A T R  „B A G A T E L A "
Wtorek 8 wlecz.: „Peppina".

Broda 8 w o c Ł : „Peppina".
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AUTO
§ S T  ARA, R Y C E R S K A  K R A IN A  G E R M A Ń ­

S K A  (T A , K T Ó R A  Z N A M Y  Z E LE G IJ L U D O ­
W Y C H  I  K R O N IK  G M IN N Y C H ) W Y P O W IE ­
D Z IA Ł A  W OJNĘ N A R O D O W I B E ZPAN - 
iSTW O M ^EM U .

N A R Ó D  Ż Y D O W S K I P O Z B A W IO N Y  JE ST 
Ś R O D K Ó W  N O R M A LN E J , P A Ń S T W O W E ) 

O B R O N Y  S W Y C H  C Z ŁO N K Ó W , A L E  W Y P O  
jW IE D Z IA N A  M U  W O J N Ę  O K R U T N A  P R Z Y - 
Ją C  M U S IA Ł . B R O N IĆ  S IĘ  P R Z E D  B R U T A L
In a 1 p r z e m o c ą  j e s t  o b o w i ą z k i e m  k u l -
iT U R A I NFJ S P O ŁE C Z N O Ś C I.

Na R Ó D  Ż Y D O W S K I O D P O W IE D Z IA Ł
!w o j n a  o b r o n n a  w  s p o s ó b  s w o i s t y .
W E D L E  S W O IC H  O B J E K T Y W N Y C H  W a - 
•RUNKÓW - N IE M IŁ E  T O  W P R A W D Z IE  A LE  
iW O JNĘ  M U S IM Y  P R O W A D Z IĆ  JE STE ŚM Y 
W IE L K A  S IŁ A  B O J O W A  N A W E T  D ZIŚ . W  
tN ASZE M  R O Z P R Ó S Z E N IU , S K O R O  T Y L K O  
PO C ZU JEM Y, ŻE M U S IM Y  G R O M A D N IE  W Y  
S lA P I Ć  W E  W S 7 Y S T K IC H  K R A J A C H  DJA- 
s P O R Y . T A  S IŁ A  O B R O N N A  M A S  Ż Y D Ó W  
SK IC H  I  TE N  W O J E N N Y  P A T O S , S A  ECHEM  
1 O B R A Z E M  M A ŁE J  JUDEI, O B LĘŻO N EJ 
P k Z E Z  P O T F Ż N Y  I Z B R O JN Y  R ZYM . M IM O. 
ŻE  O C Z Y W IŚ C IE  N IE M C Y  H IT L E R A  NIE  SĄ  
R Z Y M F M  T Y T U S A , A L E  S T A R A  K R E M ' HE- 
B R E JÓ W  P O S IA D A  W C IĄ Ż  JESZCZE  K RZE­
PK A  S ILĘ . P Ę D  O B R O N N Y  I  Ż Y W IO Ł  B U N ­
TU?

C Z Y  Z D O Ł A M Y  O S IĄ G N Ą Ć  P E Ł N E  Z W Y ­
C IĘ S T W O ?  —  T A k  P Y T A  JA k r a m a r z e

Mm ilur
(!) (K ) Nieraz zastanawiano się już nad tom. dla­

czego m ilczy elita umysłowa Niemiec i  głośnego 
nie zakłada prutestu przeciwko barbarzyństwom 
liitlerowszczyzny, która z Niemiec jedno wielkie u- 
czyniła więzienie. Rosja była klasycznym krajem 
pogromów żydowskich, a jednak znaleźli się w  mej 
ludzie, którzy mieli odwagę wystąpić w obronie 
nietylko uciśnionych Żydów, ale i sponiewierane­
go sumienia narodu rosyjskiego. Stary Tołstoj rzu­
cił skrwawionemu caratowi w  twarz namiętne o- 
sśkarżenie, oświadczając głośno, że milczeć nic mo­
że, gdy Śtolypin nakłahał na szyję młodzieży ro­
syjskiej swe straszliwe krawaty; r ie  milczeli też 
ani Czechow, ani Gorkij, ani Andrejew, ani Am fi­
teatrów.

A  w Niemczech milczy stary Gerhardt Haupt* 
mamn, który ma pozycję tak mocną, że nawet ba,- 
banzyńscy hitlerowcy nie odważyliby się na nia 
targnąć. Większość tej e lity umysłowej znajduje 
się bądź to na wygnaniu, bądź w  obozach k nc n- 
tracyjnych i dlatego musi milczeć. Znaleźli się 
wprawdzie uczeni tej miary co prof. Franek i 
Spranger, którzy swą dobrowolną dymisją zaprotes­
towali przeciwko stryczkom nałożonym na wolną 
myśl ludzką, ale ich protesty przeszły bez echa. 
Frank jest zresztą Żydem z pochodzenia, ilategc 
hitlerowcy załatwili się z jego  protestem, kwali­
fikując go jako akt międzynarodowej solidarności 
żydostwa, a Spranger, który obok Spengiera był 
ojeem duchowym hitlerowszczyzny, aczkolwiek 
sam do tego potomstwa przyznać się nie chce ani 
nie może, bo przy całym swym nacjonaliźiriie wiel­
kim pozostał humanistą sam osłabił siłę aw -go pro­
testu. oświadczając, że ze szczerą sympatją przy­
witał wybuch ^narodowej rewolucji niemieckiej'1

Honor uczonych niemieckich uratował prof W oli 
gang KBhler, który w artykule ogłoszonym w 
„Deutsche Allgemeine Zeitung" zaatakował „rn- 
svzm“  jako podwalinę naukową hitlerowszczyzny. 
Prof. Kohler nie może się pogodzić z tezą. ż «  każdy 
Żyd jako Żyd stanowi pośledniejszy gatunek ludz 
kości i przypomina 'Spinozę, którego tak głęboko 
podziwiał Goethe* Lessinga, któryby nie “ tworzył 
swego ..Natana Mędrca", gdyby wśród żydostwa 
nie istniało szlachectwo duch>s; wielkiego uczonego

DA-FE
Ż Y W Y  N A R Ó D , K T Ó R E M U  N A R ZU C O N O  
W O JNĘ, N IE P Y T A ,  J A K  K U P C Z Y K , N A K A  
ZEM O W E J  G O D Z IN Y  H A Ń B Y  T O  — M O B I­
L IZ A C J A  I O P Ó R ! B O  P R Z E Z N A C Z E N IE M

TA K IE G O  N A R O D U  JE ST  W  ALK A  ZA PO M O  
C A  T Y C H  Ś R O D K Ó W , K T Ó R E M  R O Z P O ­
R Z Ą D Z Ą . JE S TE Ś M Y  W  R O K U  1933 SIEDEM  
N A S T O  M IL J O N O W Y  M  N A R O D E M . A  N IE  
Ś W IĘ T Y M  Z B O R E M  M O G UNCJI, W O R M A ­
CJI I R E G E N S B U R G A ! JE S TE Ś M Y  K R W IĄ  
Z K R W I P O K O L E Ń  U M Ę C Z O N Y C H  P R Z E Z  
Ó W C ZE SN E . R Y C E R S K IE  N IE M C Y ! LE C Z  
W Y R O Ś L IŚ M Y  JUŻ Z T Y C H  C Z A S Ó W  I 
W G A L E Z IL IŚ M Y  SIE  W  Z A W IŁ Y  S P L O T  
IN T E R E S Ó W  R O Z M A IT Y C H  P A Ń S T W . N A ­

SZA  Ż Y D O W S K A , R O Z Ł O Ż Y S T A  E K S TE R Y - 
rO R J A L N O Ś Ć  P O L IT Y C Z N A  M O ŻE  Z A D A Ć  
N A S Z Y M  W R O G O M  D O T K L IW Y  C IO S !

D A L IŚ M Y  P IŚ M IE N N IC T W U  N IE M IE C K IE ­
M U Z Ł O T E  D U K A T Y  A R C Y D Z IE Ł  P O E T Y ­
C K IC H ; N A D C H O D Z Ą  O B E C N IE  W IA D O M O  
ŚCI, ŻE  W  N IE M C ZE C H  P R Z Y G O T O W U J Ą  
A U TO -D A -FE  K S IĄ Ż K I Ż Y D O W S K IE J , Z A ­
TEM Z P O W R O T E M  W Y JM U JE M Y  Z Ł O T E  
D U K A T Y  Z P Ł O N Ą C Y C H  S T O S Ó W . BĘD A 
P L O N A Ć  W Y Ł Ą C Z N IE  G O T Y C K IE  I Ł A C IŃ ­
SKIE  L IT E R Y ! N A S Z  D O R O B E K  P O E T Y C K I 
OD H E N R Y K A  H E IN EG O  DO  E L Z Y  L A S K E R  
-  S C H U E LE R  Z N O W U  D O  N Y S  P R Z Y N A ­
L E Ż Y !

S T A JE M Y  S IE  B O G A C Z A M I! 
i-o-----------

Henryka Herzta; prof. Franeka, najwiękzrego fi­
zyka. eksperymentalnego naszej epoki i człowieka 
o idealnej dobroci. A le  i ten protest prof. Kohlera 
jest uwarunkowany rozmaitemi. klauzulami i dla 
tego też mija się ze swym celem.

Na pytanie, czemu milczy umysłowa elita Nie­
miec, odpowiada Anglik C. H. Robinson w  liśc.e z 
27. kwietnia do redaktora „T im es". Mr. Robinson 
nawiązuje do poprzednio ogłoszonego w „Tim es" 
listu lorda Noela buitona, który tłómaczy milcze­
nie Lberalnych Niemców nieznajomością rzeczy, 
ponieważ prasa niemiecka znajduje się pod obu­
chem cenzury i  nie może podawać całej prawdy. 
Mr. Robinson oświadcza, że przypuszczenie lorda 
Noela Bustona jest niezgodne z rzeczywistością, 
ponieważ na katżuym kruku można nawet : tej skrę 
powanej prasy niemieckiej między wierszami w y­
czytać prawdę, Mr. Robinson przyjechał do Niemiec 
jaiko pat yfista, który był przytem entuzjastycznym 
wielbicielem Hitlera. Po 12-godzinnym pobycie w  
Berlinie miał wrażenie, jak gdyby na drugi dzień 
miała, znowu wybuchnąć wielka wojna- światowa, 
bo w  Niemczech odżył duch z  roku 1914. Lord Noel 
Buxton domagał się w swym artykuliku, by trak­
tować Niemcy z odpowiednią tolerancją, ale istnie­
je punkt, gdzie tolerancja stać się może jakimś ro­
mantycznym obłędem.

Że dawna wolnościowa i posiadająca tradycje 
liberalizmu prasa niemiecka znajduje się w strasz 
liwych warunkach, świadczy incydent „Frankfur­
ter Zeitung", która odważyła się dnia 21 marca dać 
wyraz przypuszczeniu, że niedopuszczenie żydostwa 
do adwokatury i sądownictwo nie wzmacnia au­
torytetu państwa i dlatego tak pruskie jak i ba­
warskie ministerstwa sprawiedliwości nie wydały 
zarządzeń wykonawczych do wprowadzenia w ży­
cie tych ograniczeń. Tą  nieśmiałą krytyką uczui się 
dotknięty Kerrl, pruski minister sprawiedliwości, i 
nałożył na „Frankfuter Zeitung" obowiązek w y­
drukowania sprostowania i wyrażenia swego żalu 
z powodu niedopuszczalnej krytyki „pana mini­
stra", przyczem p. Kerrl zastrzega sobie jeszcze 
dalsze represje przeciwko „Frankfuter Z d tu rg " 
Rozumie się, że ..Frankfurterka" to sprostowanie 
ministra, natychmiast wydrukowała, wyraziła żal, i

sama od siebie jeszcze dodała, że nie miała naj­
mniejszej intencji ubliżenia panu ministrowi.

Gdy czytamy te uniżone słowa, starego niendec- 
kiego organu demokratycznego, który nawet za 
czasów żelaznego kanclerza, namiętnie priez ów­
czesną prasę demokratyczną zwalczanego miał 
większą swobodę ruchów niż teraz, za czuów „lu­
dowego" kanclerza, możemy sobie wyrobić poję­
cie o rozmiarach spustoszenia moralnego, będącego 
rezultatem hitlerowszczyzny. Ciekawy materjał o- 
głasza w  tej sprawie wigdeńska „Arbeitcrzeitung" 
w artykule zatytułowanym „Trzecia Rzesza po­
trzebuje lokajów". Z regimem hitlerowskim pogo­
dzili się Rudolf G. Binding, pełen kultury poeta i 
essayista niemiecki, katolicki pisarz l i s  M-. i Pia­
ski kolega Huuptinanna Hermann Stehr oraz pi-a- 
rze Billinger, Weinheber, Bruno Brohn talenty 1-ró■ 
re szukały z początku oparcia o socjalną demokra­
cję, a teraz szukają tego oparcia o hitlerow;zezy*» 
nę. Okazuje się, że sam talent jeszcze nie wystar­
cza że „talentyzm " jest niedostateczną kwalifika­
cją wartości danego pisarza. Taka kapitaltcj* Gul- 
branssona, który przez dziesiątki lat swym ołów­
kiem zwalczał wszystko to co znalazło obecnie 
swój wyraz w hitlerowszczyznie, jest straszliwym 
i wprost klasycznym przykładem demoralizacji we- 
wnętrznej.

A  wszyscy ci pisarze, którzy się „gleiehsclnlto- 
wali" albo którzy chowają się w mysią dziurę, mil­
czeć muszą, chociaż codziennie czytać mogą w pra­
sie niemieckiej, że Niemcy przemieniły się obecnie 
w jedno wielkie więzienie. Ostatnio komunikuje 
rząd Hitlera, że z okazji 1. maja święta pracy spo­
niewieranego przez hitlerowszczyznę, zostaną wy­
puszczeni z obozów koncentracyjnych te jednostki, 
które nie są groźne dla obecnego systemu. Nsto- 
nrast zatrzymani będą. w obozach koncentracyj­
nych wszyscy ci, którzy tych gwarancyj nie dają, 
a w ięc komuniści, socjaliści i pacyfiście. Obozy 
koncentracyjne staną się stałą instytucją Niemiec 
hjtJąi‘Ow>kię)j. N ie mogą nawet zaprotestować prze. 
edwko ośmieszaniu nauki niemieckiej, jakiego do­
puszczają się rozmaite niemieckie towarzystwa na­
ukowe. „Vossische Zoitung" donosi np„ że niemiec­
kie towarzystwo matematyczne i przyrodnicze 
odbyło niedawno swe ogólne zebranie w Erfurcie
1 uchwaliło, ze matematyka i nauki przyrodnicze 
czerpią swą rację bytu z cech rasowych narodu 
niemieckiego. Nie mogą też napiętnować talrieg* 
tchórzostwa dotychczas liberalnego nakładu „In- 
sel“ , który dobrowolnie przedkłada do cenzury 
drugie wydanie dzieła Stefana Zweiga o Marji An­
toninie. Milczeć musi elita niemiecka, gdy w  Nlem 
czoch zabrania się obchodu stulecia urodzin jed­
nego z największych muzyków niemieckich BrtSm 
Sdi, dlatego, że w jego  żyłach płynęła krew lydow - 
ska. Milczą n.etylko ci, którzy są w  obozach Kon­
centracyjnych, albo którzy się obawiają, 4e mogąj 
się dostać do obozu koncentracyjnego, ale też ! u- 
kanonizowane już wielkości niemieckie, miłeajl 
zwłaszcza Gerhard Hauptmann...

Dalsze rezygnacje słynnych 
uczonych żydowskich

(0  Insłmick* (2 A T )  Z Ham burga idonoaflkfc £ *
władze uniwersyteckie udzieliły dymis-i świjno* 
wej oławy psychologowi żydowskiemu pcof. 
Williamowi Sternowi, jak Tówniei historykww* 
prof. Richardowi Salomonowi i prof. Edw ardo­
w i Hermannowi.

N a  znak protestu ^ rezygn ow a ł pcof- 
Ernst Kantor.

Aresztowany za „obrazliwy** 
telegram

( : )  Insbruck- (Ż A T ) Sekretarz Żydow sk iego  
Instytutu N aukow ego  w  W iln ie A- M ajzlisz, jfctd 
ry  oddawna mieszkał w  Berlinie, aresztow any 
został p rzez po licję narodowo-socialistyczną w
2 godziny  po wysłan iu  przezeń depeszy z B «r »  

_ lina zazranicę-
Gmina żydow ska w  Berlinie czyni starania- 

.a b y  przyjść z  .pomocą aresztowanemu- Majalis* 

.jest jednak „b ezpań stw ow ym ", żaden w ięc  kon 
sułat zagran iczny w Berlinie nie może w  tej 
sprawie interweniować.

Kom.sarz policji, k tóry  aresztował sekretarza 
. 2. ?  N „ tw ierdził iż wysłana depesza zaw ie­
rać m-iała rzekom e obraźMwe zw -o ty  pod a- 
dre**m  ©besnage t*ą «u  r.
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Czy dojrzał moment dla odbycia 
„międzynarodówki gospodarczej"

§ W śród w ielu  p lanów  gospodarczych  które 
ostaMiiiini la ty  po iaw ia iy  się w  nader w ielk iej 
}'cz‘bie na widnokręgu fTób  pop-awy ekonom i­
cznej i które praw.e-że bez wyjątku, bez zreali- 
iiiowattia się, znikały, pozostaw ia jąc jedynie po 
sobie zaw iedzione n a d le je  — ieden plan ostał 
się mimo w szystko  i dookoła niego właśnie cen 
tralizuią się od  lat szeregu po dziś dzień w s z y ­
stkie, jak ie się o s ta ły  jeszcze, nadzieje na nadej­
ście lepszego hitra. T y m  planem, w któryn; 
ukryły się o s t a j e  oszczędności optym izmu 
gospodarczego, to w iara w prędsze czy później­
sze dojście do skutku M iędzynar°dowej Kon 
ierencji Gospodarczej.

M ów ić  dziś o  zadatfiach, w zględnie naw et i 
o program ie obrad Konferencji Gospodarczej, w  
chw ili, gdy tylko pewne sym ptom y pozwalają 
na przypus:Zczen ie że jednak, być może, iż wre 
tacie dojdzie ona do skutku, b y łob y  już choć­
b y  z  tego w zględu  nie na miejscu, że  sprawa tą 
łest naogół, z dotychczasowych, kilkakrotnych 
fa łs zyw ych  alaunów  dostatecznie już znaną- 
Cścitomiast ciekawszym b y łob y  wskazanie w  
rym  wypaJcu na różnice, jakie zaszły -.w między 
tza s ie , t. j. od  chwili, zd y  zaczęto konkretnie 
In ow ić  o  konieczności zw ołan ia  m iędzynarodo­
w y ch  obrad gospodarczych, aż po dzień dzisiej­
szy, gdyż przeprowadzenie takiego porównania 
między tem, co jeszcze nie dugi czas temu mo- 
ifcflo uchodzić za probierz postulatów gospodar­
czych świata, a tem, c<> dziś postulaty te repre­
zentują, jest w  każdym «azU bardzo interesują- 
cem.

W iadom o, ż e  t o  raz p ierw szy  projekt z w o ­
łan ia Konferencji M iędzynarodow ej dla uzgod­
nienia interesów  gospodarczych skłóconych 
n arodów  pow sta ł d M ac Donalda jeszcze w  ro- 
krn 1931- G łównem  zagadnieniem , nad którem 
Obradować miała m iędzynarodow a sesia gospo­
darcza. .była w ów cza s  spraw a długów woien- 
tiych i reparacyj- W  m iędzyczasie sprawę repa- 
racy i za ła tw :oi*o na specjalnej konferencji, od- 
Jbytej w  L o za m ie , zaś sprawa długów wojen­
nych. jakikolwiek form alnie po dziś dzień nieza- 
łatw iona, stała się jedną z nienajbardziej ekscy- 
kuiiącycli pomiędzy, licznemi zagadnieniam i i 
W ypadkam i ekonomicznemu których codz*enny 
b  eg  życ ia  gospodarczego nam nie oszczędza- 
CU  chwil*, gd y  .poraź p ierw szy m owa b y ła  o 
Łw otanu  konferencji gospodarczej, wielokrotnie
czyn iono bezpośrednie p rzygo tow an ia  dla 5ej 
zrealizowania. W  listopadzie 1932 obradow ał 
kom itet przy  go tew aw czy , k tóry  jednak nie dał 
feidnydh rezultatów z tego względu, że różnica 
pog lądów  międjzy i eprezentąntami kralów  „goid  
'Standardowych'1 a reprezentantami szterlingo- 
iwych system ów pieniężnych z  Anglią  na czele- 
W ykluczała zgó ry  jakiekolw iek porozumi©nie w  
trakcie trwania niedoszłej konferencji. W  sty­
czniu b- r. obradow ał p o ra ź  w tó ry  p rzygo tow a ­
w c zy  kom itet do Konferencji M iędzynarodowej, 
& rezultatem tych obrad jest raport, zaw iera ją­
c y  szczegó łow y  program prac p rzyszłe ! sesji 
reprezentantów  gospodarczych świata. Ale od 
li-Sitop- uib- r. i i  stycznia br. dokonały się w ypad 
k i o p ierw szorzędnem  znaczeniu R ó żn ca  mię­
d z y  „szterlingowcam i" a ..goldstandardystam i" 
przestała iu-ż b yć  tak rażąca- A b y  nie co fać się 
zanadto wstecz, w ys ta rczy  wskazać jedynie na 
to, że prezydern R o o ^ y e lt  nosi się z  zamiarem 
przeprowadzenia m iędzynarodow ego układu 
w alu tow ego na podstawie pew ne5 reform y do­
tychczasowej zasady pokrycia, która w  głów  
nej nitenc ma polegać na podciągnięciu srębra

pod rezerw ę em isyjną pieniądza- T em  samem 
punkty sporne które jeszcze kilka m iesięcy te­
mu nie .pozwalały przypuszczać, by  przedstawi­
ciele zupełnie różnych system ów  monetarnych 
m ogli na M iędzynarodow ej Konferencji dotjść 
do wspólnych wyników, w ykazu ją dziś uracz 
ne przytępien ie w ostrzach- Go więcej, także i 
po stron5e Anglii, uchodzącej do ostatnich dni 
za stuprocentową rzeczniczkę w a lu ty  d y ry g o ­
wanej. taką jest dzisiejszy fun| szterlieg, uwida 
czmia się zupełnie w yraźn ie  chęć przejścia na 
walutę o pokryciu ! o  wym ienneści na złoto 
G łów n y  teoretyk  waluty dyrygowanej, słynny 
ekonomista i angielski d zia łacz gospodarczy 
Keynes, zrZeKa się poprostu swoich, dotychczas 
z taką swada i zapam iętałością bronionych po­
glądów . a ośw iadcza  się obecnie za powrotem  
do goidstaiidardu. Keynes ośw iadcza się za po­
wołaniem  do ż y d a  superinstyfcucji emisyjnej dla 
wszystkich walut ob iegow ych , której zadaniem 
by łoby  wydanie .Gold-Bonds“  i to dla każdego 
banku em isyjnego w  takiej ilości, w  jakiej bank 
ten dysponow ał złotem  w roku 1928, t- j. w  ro­
ku normalnej koniunktury i normalnego funkcjo 
nowania gospodarstwa św iatow ego- B ony tę.
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stanowiące pokrycie równoznaczne z  kruszcem 
złotym , a to na podstawie gwarancji, udzielonej 
przez wspom ianą superinstytucję, m ia łyb y  b y ć  
zw rócone z  powrotem  przez zasilone niem i ban 
ki z chw ilą  powrotu cen św ia tow ych  'do poizio- 
mu z  roku 1928-

Konferencja M iędzynarodow a nie doohodzSta 
dotychczas do sjoutku głów n ie z powodu obaw, 
żyw ionych  przez jej in icjatorów , b y  ta ostatnia, 
ostoia wszelkich nadztei gospodarczych  w e  
współczesnym  św iecie przez ni swydanie należy 
tych rezultatów nij-e została rozw iązana- O  3© 
bow iem  .konferencja nie przyniosłaby faiktyo2'  
nych w yn ik ów  popraw y, te  n iew iadom o, ow t»i 
już uoprostu pocieszałyby się masy gosponar- 
czp wydziedziczonych  i zaw iedzionych — l W  
co w ie rzy ły b y  rządy pańs+w które p rzec ież  z© 
swej strony każde w  swoim  zakresie* do sytua­
cji w y tw orzon e j się p rzyczyn iły , przepuszcze­
nie jednak momentu, w łaściw ego  dla zwołania 
1 odbycia się międzynarodowych obrad gospo­
darczych b y łob y  bezwzględnie równie wielkim  
błedem, jak zwołanie tych obrad w  niewłaści­
wej chwili- C zy  czas dzisiejszy, z  w ielu  p rzy ­
czyn, stał się ow ą w łaśc iw ą  chwilą dla zw o ła ­
nia obrad m iędzynarodowej konferenon ekono­
m iczne* to w łaśnie pytanie, a które nam da od­
pow iedź przebieg konferencji względnie jej re­

zultaty.
L U D W IK  BERGER-

Ulgi dla Gdyni mają dopomóc 
rozwo owi handlu

(— ) Termin zebrania komisji doradczej do 
spraw handlu, które miało się odbyć w  dniu 29. 
u. m. został przesunięty. Zebranie plenarne tei 
komisji odbędzie się w  ministerstwie przemysłu 
i handlu w  dniu 6 bm.

Tematem obrad posiedzenia komisji doradczej 
do spraw handlu, będzie sprawa ulg i udogodnień 
dla przedsiębiorstw handlowych, osiedlających się 
na terenie Gdyni. W tym kieruiiKU podkomisje, 
wybrane na ostatniem posiedzeniu pleuarnem, o- 
pracowały szereg wniosków, które zostały uzgo­
dnione z czynnikami kon.peientnemi.

Niektóre z tych wniosków, po-óadające szcze­
gólnie doniosłe znaczenie dla ułatwienia działalno­
ści przedsiębiorstwom handlowym, pracującym na 
terenie Gdyni, zostały juz uzgodniona. Między in- 
neini zostały uwzględnione postulaty, wyrażone w 
zakresie kredytowania należności cslnjcn Poza- 
tem odbywają się obecnie prace badiwcze nad 
możliwością dalszego usprawnienia działalności 
w ładz akcyzowych i celnych w Gdy.ii. a pozatem 
nastąpił szereg posnnięć w  kierunku etatyzacji 
istniejących na terenie tego miasta konsulatów 
honorowych obcych państw, względnie tworzenia 
konsulatów zwykłych.

Obniżenie opłat pocztowych 
od próbek

(— ) Ministerstwo Poczt i Telegrafów  zarządzi­
ło  zmianę taryfy  pocztowej w odniesieniu do pa­
pierów handlowych i próbek towarowych Obo­
wiązujące stawki wynoszą: 15 groszy dla przesy­
łek do 100 gramów wagi, dla próbek towarów  na­
dawany ch jednorazowo ponad 100 do 5C0 sztuk 
wprowadzono 60 pioc opłaty, od 500— 1000 sztuk 
50 proc. i 1000 sztnk 40 proc. opłat dla próbki to­
w arów  ocpowiedniej wagi.

Szmaty wełniane 
dla przemysłu sowieckiego

(— ) sowpoltorg w W arszaw ie otrzymał zapo­
trzebowanie na nabycie w  Polsce szmat wełnia- 
rych dla przeróbki przez przemysł włókie. ie;v 
sowiecki Wartość wywozu szmat wyniosłaby
40.000 dolarów

KRONIKA ZAGRANICZNA
32 państwa odstąpiły 
od parytetu złota

(— ) N ew  York Trust Company stwierdza w  
swojem ostatniem sprawozdaniu, że do*yehczas 
porzuciły oticjalnie parytet zł eta 32 państwa. Dal­
szych 11 państw nie oświadczyło się wp a Wdzie 
jeszcze za odstąpieniem oa golastand rrdu, jednak­
że faktycznie już go  porzuciło.

Czechosłowacja utrzyma gold* 
standard

(—)  Rada Czeskosłowackiego Banku Narodowe­
go wydała komunikat, w którym stwierdza, że 
Czechosłowacja utrzyma bezwzględnie parytet zło­
ta. Rząd i bank emisyjny będą starały >dę w  dal­
szym ciągu pomagać sferom gospodarczym przez 
.potanienie kredytów, odpowiednie przystosowa­
nie cen i uproszczenie administracji Rana Banku 
uważa, że wszelkie eksperymenty walutowe nie 
stanowią wyjścia z kryzysu, lecz przyczyniają się 
raczej do jego  przedłużenia.

Konwersja tureckich długów 
przedwojennych

(— ) Między Turcją i jej przed wojenny .ni w ie­
rzycielami doszło do porozumienia, które przew i­
duje zamianę starych obligacyj na nowe na ogóluą 
sumę 962,64 milj. franków.

Nowe obligacje oprocentowane są w  stosunku 
7 i pól rocznie i nie mogą być skonwertowane w 
ciągu najbliższych 10 lat, płatne zaś są w  ciągu 
lat 50-cin.

Ograniczenia dla cudzoziemców 
we Francji

(— ) Związki robotników bndo lanych Paryża 
i kilku departamentów zw róciły  się do francu­
skiego ministra pracy o ustalenie iroccntu robo­
tników zagranicznych, jacy mogą być zatrudniani 
w  przemyśle budowlanym oraz w  fabiykacb mate 
rjałów  budowlanych. W  ten sposób ograniczenie 
pracy cudzoziemców we Francji obejmuje jeszcze 
jedną dziedzinę przemysłu.
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Jak odbywa się wybór 
Prezydenta Rzoliftei

Ważniejsze przepisy regulaminu Zgromadzenia Narodowego.

( i )  Regulamin Zgromadzenia Narodowego dla 
wyboru Prezydenta R. P. (ustawa z dnia 27. lipca 
1922,) głosi m. in., że Prezydjum Zgromadzenia N a­
rodowego składa się z marszałka Sejmu, jako prze­
wodniczącego, marszałka Senatu, jako jego  zastęp­
cy oraz 8 sekretarzy, z których 4-eh powołuje mar­
szałek Sejmu z pośród sekretarzy Sejmu, a 4-ch 
marszałek Senatu z pośród sekretarzy Senatu.

Posłowie i senatorowie, którzyby przed otwar­
ciem Zgromadzenia nie złożyli jeszcze w swojej 
izbie ślubowania, przepisanego Konstytncją mogą 
to uczynić na Zgromadzeniu Narodowem.

Posiedzenie otwiera przewodniczący, nie później 
ni® w  15 minut po godzinie, Da którą zostało zwo­
łane niezależnie od liczby obecnych. Do prawomt.c 
nośei uchwał i wyborów potrzebna jest obecność 
przynajmniej połowy ustawowej liczby członków 
Zgromadzenia Narodowego.

Posiedzenie Zgromadzenia Narodowego jest 
jawne.

Zgromadzenie Narodowe zwołane dla dokonania 
wyboru Prezydenta R. P. zajmuje się wyłącznie 
tym jednym punktem porządku dziennego. Jakie­
kolwiek przemówienia, obrady i uchwały po za wy 
borami i zaprzysiężeniem Prezydenta R. P. oraz za­
twierdzeniem protokułu są wykluczone i zgóry 
nieprawomocne.

K A N D Y D A T U R Y .
Po otwarciu posiedzenia przewodniczący nie­

zwłocznie wzywa członków do zgłaszania kandy­
datur na urząd Prezydenta R. P. Nazwiska kandy­
datów zgłasza się na piśmie, przyczem za ważnie 
zgłoszone uważa się jedynie kandydatury, popar­
te przez przynajmniej 50 członków Zgromadzenia 
Narodowego. Rozpruwa nad zgłoszonemi kandy­
daturami jest niedopuszczalna. Gdyby została zgło­
szona kandydatura Marszałka Sejmu na Prezyden­
ta R. P., nie przeszkadza mu to w urzędowaniu w 
charakterze przewodniczącego Zgromadzenia Na­
rodowego, jednakie przy ogłaszaniu wyniku w y­
boru przewodnictwo w takim wypadku obejmie 
marszałek Senatu. To samo obowiązuje odwrotnie, 
gdyby zgłoszona została kandydatura marszałka 
Senatu.

A K T  W YBO RCZY.
Po  zarządzeniu wyborów przewodniczący w zy ­

wa członków Zgromadzenia Narodowego do zaję­
cia miejsc, poczem jeden z urzędujących sekreta­
rzy odczytuje listę imienną wszystkich członków 
Zgrom. Narodowego, a inny odczytuje po wywo­
łaniu nazwiska nieobecnych członków ich uspra­
wiedliwienie, jeśli zostało nadesłane. Zapro-zeni 
przez przewodniczącego z pośród pozostałych 
członków Prezydjum czterej sekretarze odbierają 
na mównicy od wywoływanych członków, którzy- 
osobiście do mównicy podchodzą, k&Ttki. -łożone 
We dwoje, zawierające nazwisko kandydata. Po u- 
kończeniu głosowania przewodniczący ogłasza je 
za zamknięte, skrutatorzy obliczają głosy. W ynik 
ogłasza się z mównicy.

me
w

KTO  ZO STAŁ W  i  B R A N Y .
Za wybranego uważa się kandydata, Który uzy­

ska bezwzględną większość ważnie oddanych gło­
sów, przyczem kartek białych i kartek, zawierają­
cych nazwiska kandydatów, którzy nie zostali waż­
nie zgłoszeni oraz kartek, zawierających nazwiska 
głosujących nie bierze się w  rachubę.

Jeżeli w pierwszem głosowaniu żaden z kandy­
datów nie uzyska bezwzględnej większości ważnie 
oddanych głosów, przewodniczący zarządza pow­
tórne głosowanie, które odbywa się w ten sam spo 
sób, jak pierwsze. Jeżeli i drugie głosowani* 
da pomyślnego wyniku, zarządza się trzecie, 
razie potrzeby i dalsze głosowanie, przyczem przy 
każdem następnem głosowaniu wyklucza się ko­
lejno tego z kandydatów, który w  poprzednim u- 
zyskał najmniejszą ilość głosów. Po ukończeniu wy 
borów przewodniczący niezwłocznie ogłasza ich 
wynik.

O dokonanym wyborze, przewodniczący Zgroma­
dzenia Narodowego zawiadamia natychmiast Pre­
zesa Rady Ministrów i ustępującego Prezydenta 
R. P., przesyłając mu odpis wierzytelny protoku­
łu Zgromadzenia, poczem Prezes Radj Ministrów 
w  obecności obu marszałków zawiadamia o doko­
nanym wyborze nowoobranego Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

PRZYSIĘG A.
W  dniu i czasie przez siebie oznaczonym zw-Ja 

Marszałek Sejmu, lub w  jego zastępstwie Marsza­
łek Senatu ponownie Zgromadzenie Narodowe dla 
odebrania przysięgi od nowoobranego Prezvdc-Łta 
Rzeczypospolitej według art. 54 Konstytucji.

W  tym celu wezffie przewodniczący jednocześ­
nie ze zwołaniem Zgromadzenia nowoobranego 
Prezydenta R. P. do stawienia się w Zgromadzeniu 
dla złożenia przepisanej przysięgi.

W  razie gdyby nowoobrany prezydent odmówił 
przyjęcia urzędu, albo na wezwanie przewodniczą­
cego przepisanej przysięgi nie złożył, należy nie­
zwłocznie przystąpić do ponownego wyboru P re­
zydenta R. P.

Jeżeli nowoobrany Prezydent R. P. w chwili 
swego wyboru piastował jakikolwiek inny urząd, 
lub mandat złoży go w myśl art. 53 Konstytucji 
przy akcie przejęcia władzy, a oświadczenie takie 
będzie w  protokule pomienionego aktu stw ier­
dzone.

OBJĘCIE W ŁA D Z Y .
Po złożeniu przysięgi w Zgromadzeniu Narodo­

wem, o ozem sporządza się protokół, nowoobrany 
prezydent R P  przejmuje władzę od ustępującego 
prezydenta w obecności marszałków Sejmu i Sana-

otliego
r A B R Y K A  P I E R N I K Ó W  

►  K R A K Ó W

Ik iA W K O W IK A U l

tu i  Prezesa Rady Ministrów^ który odczyta przy- 
tem oba protokuły Zgromadzenia. Narodowego, 
stwierdzając wybór i przyjęcie przysięgi wybrane­
go prezydenta. O tym akcie przejęcia władzy bę­
dzie sporządzony krótki protokół, a Rada Mini­
strów ogłosi go w Dziennku Ustaw.

TREŚĆ PRZYSIĘG I.
Nowoobrany Prezydent Rzeczypospolito) przed 

objęciem urzędu składa w Zgromadzeniu Narodo­
wem w myśl art. 54 Konstytucji przysięgę treści 
następującej: „Przysięgam Bogu Wszechmogące­
mu, w Trójcy Świętej Jedynemu i ślubuję Tobie. 
Narodzie Polski ha urzędzie Prezydenta R P., któ­
ry obejmuję: praw Rzeczypospolitej, a przede* 
wszystkiem Ustawy Konstytucyjnej święcie prze­
strzegać 3 bronić, dobru powszechnemu Narodu ze 
wszystkich sił wiernie służyć, wszelkie zło i nie­
bezpieczeństwo od Państwa czujnie odwracać, god­
ności Imienia Polskiego strzec niezachwianie, spita 
wiedliwość względem wszystkilch, bez różnicy 
obywateli za pierwszą sobie mieć cnotę, obowiąz­
kom urzędu i służby poświęcić się niepodzielnie. 
Tak  mi dopomóż Bóg i Święta Syna Jego Męt*a. 
Amen.*1

Z belwederskiej samotni 
wskazany będzie kandytat

(!) Na marginesie wyboru Prezydenta Rzplitej pi­
sze „Gazeta Polska**:

„8 maja nastąpi ponowny wybór G łowy Państwa 
Nastąpi w warunkach analogicznych do czerwca r. 
1926. T o  znaczy osoba, której wypadnie reprezen­
tować Majestat Rzplitej nie będzie obrana przez tę 
czy tamtą grupkę polityków, nie wyłoni się z na­
rad „pod Bachusom**, lec* wskazana zostanie z bs. 
wederskiej samotni. Różnica między r. 1938 i r. 
1926 polega na tem, że w  r. 1926, za kandydatem 
wskazanym przez Mair&załka Piłsudskiego, część 
członków ówczesnego Zgromadzenia Narodowego 
oświadczyła się ze strachu, miąjąc jeszcze w uszach' 
echo huku pękających pooisfeów. Dziś zaś, ci któ­
rzy za kandydaturą wskazaną przez Pułsudsfeicgo 
■podadzą swe głosy, uczynią, to  z przekonania. Z 
przekonania, że stamtąd właśnie, z belweders.-dft} 
samotni —  wskazany zostanie człowiek na daną 
chwilę dziejową, na dany zakres prac, stojących' 
obecnie przed narodem •—  najodpowiednlejsacy."*

Czy Pan abonu je „Nowy Dziennik" f
W ła tn d  n r i u  fe a t  n a k u ln la lt i f l  b ru n fa  b a id a ir o  ™Własna prąsa jest najpilniejszą bronią każdego społeczeństwa!
Zydoatwo niemieckie nie miało ani jed n ego  własnego dziennika politycznego Ij

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

„Dziesięcioro”
Komedja w  trzech aktach Józefa W iśniowskiego.

Autor „Dziesięciorga1*, ZDany historyk teatru, 
chodząca zwłaszcza kronika teatru krakowskiego, 
ma już w swym dorobku artystycznym kilka utwo­
rów  dramatycznych nacechowanych szczerym sen­
tymentem Obecnie pokusił się o niezmiernie cie 
kawy eksperyment: chciał stworzyć komedję oby­
czajową nawiązującą do Bałuckiego, ule równo­
cześnie współczesną. Ten eksperyment uwspół­
cześnienia Bałuckiego niezupełnie się udał, ale jest 
jako eksperyment bardzo interesujący. „Dziesięcio­
ro" ma doskonały pierwszy akt, opowiadający 
nam dzieje małżeństwa malarza Alfreda Białozo- 
ra kochającego się we wszystkich kobietach, które 
mu się nawijają, nie wyłączając nawet własnej 
żony. Zainteresowanie nasze słabnie w drugim 
akcie, obfitującym w  sytuacje, jak to Niemiec po­
wiada, za włos przywleczone Akuratnie tak się 
składa, że sąsiadem pani Romy, żony malarza, 
jest muzyk Bohdan Leszcz, zakochany w  Lutce,

modelce i ofierze jej męża malarza. Akuratnie ró­
wnież jakoś się tak składa, że lekarz Aleksander 
Juszczyc, opiekun młodego polonisty i poety Julju- 
sza kochającego się w  pannie Kamie, siostrze nie­
szczęśliwej Romy, był kiedyś nieśmiałym adora­
torem babci obu sióstr, ale nie miał odwagi wten­
czas jej wyznać swej miłości. W  trzecim akcie sy­
tuacja mocno się komplikuje, ale aa szczęście 
wszystko się kończy happy endem. bo nieomal 
rozbite małżeństwo malarza i pani Ramy ratuje 
dziecko, które ma przyjść na świat. Mażebyśmy się 
już pogodzili z temi wprawdzie nieprawdopodob- 
nemi, ale w ostateczności możliwemi kombinacja, 
mi, ale tak łatwo nie możemy się pogodzić ze szki­
cowo tylko nakreślonemi postaciami, zawdzięcza- 
jęcemi rację swej egzystencji niepozbawionej roz­
machu fantazji autora. Taki malarz lub muzyk 
si. postaciami nieco jnż spłowiałemu iiiewspół- 
czesnemi i dlatego mało nas interesują. Sztukę ra­
tuje jednak żyw y djalog, niefrasobliwy humor o- 
ra7. para przemiłych staruszków w  osobach w iecz­
nie kłócących się ze sobą księdza proboszcza i fak­
tycznej babci, która ma w  sobie tyle temperamen­
tu, że odnaleźć może drogę do aw.oich młodych 
wnuczek.

Świetnym proboszczem był p. Leliwa, który nle- 
tylko przezabawną stwarza sylwetkę, ale też po­
trafi ją  ożyw ić i uczynić nam ją tak bardzo sym­
patyczną. Z p Leliw a rywalizowała p. Ordyńska, 
jako pełna temperamentu babcia, a >bok tych 
dwojga artystów wymienić przedewszystkiem na­
leży p. Kostecką, która nader udany st yorzyła ty­
pek modelki Lutki, oraz p. Bednarską jako pannę 
Kamę. Pani Granowska nie czuła się sama dobrze 
w  swej roli nieszczęśliwej żony i zbyt nerwowo 
ją  zagrała. Z mężczyzn wymienić należy p. Hiero- 
wskiego, który z cechującą go swobodą odtworzył 
postać kochliwego malarza, p. Woźnika, który 
stworzył soczysty typek chorego muzykusa, oraz 
pp. Solarskiego, artystę bardzo inteligentnego, ale 
nienależycie niestety w obecnym sezonie wyzyski­
wanego, i p. Wrońskiego. Pani Daszyńska jako 
demoniczna kochanka, która jest równocześnie 
przyjaciółką żony swego kochanka, niczem swej 
roli nie usprawiedliwiła.

Na sam koniec osobne słowa uznania należą st$ 
p Karbowskiemu, który nadał komedji należyte 
ramy i odpowiedni rozmach i tempo. Autora po 
drugim akcie wywołano i wręczono mu kwiaty

l i  S i
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D ziec i od żyw ia n e

Czekoladą śmietankową W itos
nabierają świeżości i radośći życia.

Promienny humor, porywający czar upojnych 
pieśni, słoneczna wesołość, składają się na 
całość najlepszej komedji muzycznej sezonu JEC O  EK S C ELEN C JA  SU B IEKT
L. BODO, K . TOM, L. FRITSCHE

W głównych rolach: M. ĆW IKLIŃSKA, INA BENITA, 
już ud Jutra w  kinoteatrze „W ANDA *4

MIMOCHODEM

Znowy „wpadunek 
p . Newaczyrtskiego

t t

( j )  W  »A . B C.“  daje nam p. Adolf Nowaczyń- 
ski apoteozę Józefa Goebbelsa, szefa propagandy 
hitlerc wskiej w  Niemczech. W arto  zaznaczyć, że 
Goebbels jest grafomanem czystej wody, ale w o l­
no się p. Nowaczyńskiemu zachwycać, nietylko 
twórczością Geobbelsa, ale też i jego  s e y ję trz -  
tiym wyglądem. N ie będziemy się też spierać i  p. 
Nowaczyńskim o to, że łaskawie zapomnieć ra- 
fczył baniebną zdradę wobec Strassera, który go 
wydobył ze samego dna życia i uczyaił sławnym 
agitatorem. Gdy Gregor Strasser popadł w  nie­
łaskę Hiltera, pierwszym, który go  zdradził, był 
„zachwycający przyjaciel Polsk i“  dr. Józef Goeb­
bels. .

N ie  mam bynajmniej zamiaru polemizowania 
X p. Nowaczyńskim, skromne mam tylko zapyta­
nie: Na jakiej podstawie zalicza p Nowaczyńskl 
ido h itlerowców takiego W ernera Hagenanna, pi­
sarza, który zdruzgotał legendę otaczającą nim­
bem postać Fryderyka I I  i który jest autorem 
książki usiłującej wykazać, że Chrysbis nie zo­
stał ukrzyżowany? W  swej manji cytowania ia 
oślep, wymienia też rozLcszny p. Nowaczyński ja ­
ko satelitów H itlera i h itlerowszezyzny — Unru- 
ha. W  Niemczech znany jest F ritz  Uuruh rzetei 
ny poeta i  autor utworów pacyfistycznych, które 
z rr la z ły  się obecnie w  brunatnym indeksie „li- 
biorum  prohibitorum ‘. Brat jego był dawniej 
sympatykiem hdtlerowszczyzny, ale całkiem zde­
cydowanie z  nią zerwał i zdemaskował ją  i jej 
barbarzyństwo w  broszurze wydanej nakładem 
„Frankfurter Sozaetats Druckerei" a drukowanej 
przedtem na łamach starej „Frank furt erki*'. N ie 
ud8ło się też Nowaczyńskiemu z Ernestem von 
Salomonem, Żydem z pochodzenia, pisarzem da­
wniej nacjonalistycznymi a później całkiem w yra­
źnie lewicowym. Ernest von Salomon, o którym 
wspomina Teodor Lessing w  swojej książce „V o n  
'Judenhass*, gdy z Paw ła  nacjonalistycznego stał 
się Gawłem lew icowym, wydał dwie książki, a 
m ianowicie: Die Geachteten" powieść będącą na­
miętnym aktem oskarżenia przeciwko mordom 
kaptui owym, i „D ie Stadt“ , w  której brzmią już 
wy raźnie tendencje komunistyczi e.

P. Nowaczyńskl ma manję cytowania, zapomi­
na jndnak o tem, że w dąż haniebnie wpada. I  tym 
razem w ięc znowu wpadł... (,-si).

( : )  Innsbruck- (Ź A T ) Opinie, rozpowszechniana 
zagian icą, ż e  sytuacja Ż y d ó w  w  Niemczech sto 

, pniowo się polepsza jest z  gruntu fa łs z ,rwa- 
P rzeciw n ie z  ca ła  stanowczością stw ierdzić naf 
leży , że sytuacja pogarsza się przedewszyst- 

. kiem politycznie, jak  to w idać z ostatnich rew i 
z y j w  w ielk ich  organizacjach żydow skich  
„O rt‘ ‘ , „Q ze “ ,;H ilfsverein“  i -,, jo in t “ • Aczkol­
w iek w  iotkaiaoh tych organ izacy i nie zn ab z io  
no żadnych m ateria łów  obciążających, to jed- 
.iak rew izje  te w ym ogły  depresję w  kołach ży  
dowskich.

Równocześn ie Żydzi są gw a łtow n ie  wypiera 
ni z życia gospodarczego. W  coraz większej 
liczbie firm  żydow skich  ustanawia się komisa­
rzy narodowo-socialistycznych-

17 dom ów  tow a iow ych , należących do L eo ­
narda T ię tza  w  KoJouji, (najw iększe tego ro­

dzaju przedsiębiorstwo w ZacL^lrdcŁ 
czech), przeszły w  tych dniach w  ręce n a r«d °-  
:wych sociafetów  Przyczejn właścfci-dotn ż y ­
dowskim tych domów tow arów  nfe pozywałaś 
się opuścić Niemiec

Największa fabryka włókiennicza, nak lącn  
do przemysłowca żydowskiego Floriana Sachsa  
w Chemnjtz, objęta została również przez naro­
dowych socjalistów. Właściciel stawiał opar i 
znaleziono go  zamordowanego- Oficjalna w a i -  
sja brzmi, iż popełnił on samobójstwo* 

Równocześnie aresztowano znanego adwokata 
żydow sk iego w  Saksonii Izyd o ra  W  renera, któ 
rego nóźniei znaleziono zam ordow anego  • 

W ypadki, gd y  Ż y d ó w  zmusza się do opu­
szczenia ich przedsiębiorstw , które przekazy­
wane są narodow ym  socjalistom, stają się oo- 
dziennem zjawiskiem .

Szatański plan wywłaszczenia Żydów
(: )  Insbruck (Ż A T ) Na obszarze ca łych  Nie- 

m e c  rozpoczęło się obecnie uiizeczywjstulanie 
szatańskiego planu. k tóry jm ieiwa do uczynie­
nia w  ciągu iednego dnia zam ożr.ycn ż y d ó w  
niemieckich nędzarzam i- Odbiera się m nietyl­
ko przedsiębiorstwa handlowe, lecz również 
wszelkie wkłady bankowe.

Banki, które w szystk ie są kontrolowane przez 
rząd, faktycznie co fn ę ły  kredyty  nawet dla 
największych firm żydowskich. Z powodu bra­
ku niezbędnych kredytów  firm y żydow s lce  nie 
są w  stanie w yw ią zyw a ć  się term inowo ze 
sw ych  zobowiązań- W ó w cza s  ogłasza się ban­
kructw o tych firm- W ie rzyc ie le  mianują na li­
kw idatora narodow ego socjalistę, zaś pierwszym  
krokiem  likw idatora iest nietylko usunięcie żydo 
wskfego właściciela z danego prze Jsięblorstwa, 
lecz również konfiskata wszystkich je*o depo­
zytów bankowych, a więc pozbawienie go

wszelkich śrooKow do życia-
W  wielu wypadkach żyd ow scy  w łaścicie le 

sklepów są osadzani w  więzieniu pod zarzutem  
złośliwego bankructwa-*. Tak stało się też z 
kierownikami firm y „O ia g “  A lfredem  Cohnem, 
Charlotfcb i Iiansem  Siettenberg i Heilibomem. 
F irm a podlega obecnie kom isarzow i narodow o 
socjalistycznemu.

Na zebranm w ierzyc ie ’* jeden z  obecnych dr- 
Foc/ker przeciwstaw, łsię poczynaniom narodo- 

! wo-socialiistycznegc komisarza- Natychm iast 
jednak obecny przedstawicie] policji po lity ­
cznej zagroził mu aresztowaniem , w ięc  diwFo- 
cker opnścift zebranie- N ow y ten niszczycielski 
plan godzi njetylko w  wielkie firmy żydowskie 
'le c z  również w w łaśc ic ie li drobnych przedsię­
biorstw  i prow adzi do całkow itej k on iska ty  ma 
iątków  żydow sk ich  pod płaszczyk iem  k roków  
legalnych.

CH. N. BIALIK

T r z y  tajemnice i czwarta
24) Z upoważnienia autora tłumaczył z hebrajskiego W ŁADYSŁAW  CHRAPUSTA
!(—) Rzekłszy i o, z w t ó  i ł  się do Malkisz ly i po­

w iedział:
—  A  tw ó j amulet, Malkiszuo z  pokoleaia Zebu- 

1 »nr sydończyku, będzie zaniesiony do jrzybytku 
Pańskiego i osadzony na zasłonie, jakuś rzekł. 
K iedy będzie płonął na zasłonie świętej jak lamp 
ka smutku i czysta łza załooy po z o ile  twuj umi­
łowanej, zgasłej przedwcześnie, brat jego  oli^uia- 

. czy będzie błyszczał jak lampka miłości i pocie­
chy na g łow ie twej nowej córki, jak kropla rado­
ści Bożej na jej głow ie, kiedy przyjdzie teraz do 
tw ego domu, by rozjaśnić jego  posępność i rozwe­
selić jego  smutne wnętrze śpiewem ptaszyny. 
Przestań już nareszcie, starcze, pić z  kielicha 
goryczy. Przestań i rzuć go o ziemię, niech się 
rozpryśnie na kawałki. Patrz, oto Bóg dał ci kie­
lich pociechy wielkiej. W eźm ij go, pij i błogosław 
jeszcze więcej imię Pańskie, do w  dwójnasób na­
grodził dzisiaj twoje miłosierdzie: zw rócił cl syna 
zaginionego a oprócz niego przydał ci córkę uro­
dziwą. N ie pora teraz na smutki, teraz pora na 
t8niec.

K ró l dał znak muzykantom — napełnił się pałac 
zgiełkiem pieśni: jękiem harf i jazgotem trąb. w ar­
czeniem bębnów i cymbałów, skoczkowie ruszyli 
w  pląsy, kręcąc się i tańcząc z  całej siły — aż 
ściany drżały od ich tupąnin Radość napełniła ca­
ły  zamek.

Skrzętni podczaszowie w dąż jeszcze niestru­
dzenie roznosili przysmaki za przysmakami, mnó­
stwo łakoci, różne gatunki win do picia. Kto nie 
słyszał chwały uczty Salomona? A  jednak takiej 
obfitości ule w idział jeszcze nikt nawet za jego  cza­
sów.

Kiedy postawiono na stole różne rodzaje mięsi­
wa, mięso jelenie, sarnie i antylopie, różne gatun­
ki drobiu jadalnego drobiu dom ovego ptactwa 
polnego, rozkazał król postawić przed panem mło- 
uym upieczoną w  całośd młodą sarnę, kruchą I 
bardzo delikatną, a udszywszy gości i grajków, 
rzekł:

—  Dotąd mówiłem tylko na cześć pani młodej 
Lecz czy ma próżno odejść pan młoay odemnie9 
On jest dzisiaj Dratem moim, równym mnie czło­
wiekiem. W ieniec błyszczy na jego  głow ie. Wszak 
w iede : Pan młody równa się królowi. A  cóż do­
piero taki wybraniec, młodzieniec w zorow y i zuch. 
wypróbowany duchownie i błogosławiony przez 
los, któremu Bóg cuda sprawił, obdarzył go  łaska­
mi obsypał znakami, których liczby pojąć nie 
można, mimo że jest jeszcze młodziutki! Klnę się, 
że go  nie odprawię, nie pobłogosławiwszy mu 
przedtem.

I  rzekł król jeszcze, zwracając się do pana mło­
dego, zrazu żartując dobrodusznie a potem mó­
w iąc poważnie:

— Patrz, otom kazał na półmisku położyć przed 
tobą sarnę, bom się przekonał, że dobry z ciebie 
myśliwy i łucznik dzielny, jakiego nie masz dru­
giego. Pędziłeś owego dnia, jak opowiadałeś, za 
łanią leśną i jednym wspaniałym skokiem dopę- 
dziłeś uroczą łanię domową, łanię delikatną i roz­
koszną, zachwyt oczu i rozkosz serca. Żw aw y z 
ciebie m yśliwy i skoczek biegły. Błogosławione

I niech będą twoje łowy. Niech mocny będzie twój 
• luk a w  kołczanie niech ci lye braknie grotów  o- 
I strych od młodości do starości. Wesel się żoną 
twą młodziutką, łanią wdzięczną i uroczą kobie­

tą, mech cię zawsze nasyca je j miłość i niech ni­
gdy nie ustaje tw oje przywiązanie do niej. Dziel­
na żona przydaje szacunku mężowi, jej sława jest 
jego  ozdobą. Niech żona, przychodząca do twego 
domu, będzie błogosławieństwem i radością dla 
ciebie a pociechą w ielką dla twego starego ojca. 
Zbudujcie dom w  Izraelu, nowy i trwały, jak dom 
Rut Moabitki, która z iłużylu królewski ród ojca 
m ojego w  Judzie i jak trzej nasi praojcowie, bio­
rący sobie Aramejki, którzy zbudowali dom 
Izraela.

Podnosząc ku wszystkim pnhar błogosławień­
stwa, dodał:

—  Niech nikt nie powie: Pozbył król Salomon 
pana młodego błogosławieństwem warg. P rzygo­
towałem ci jeszcze jedno błogosławieństwo Otom 
cię ustanowił dzisiaj przełożonym nad królew­
skim handlem zagi anicznym; bę lziesz zwierzchni­
kiem okrętów i karawan wielbłądzich odchodzą­
cych i wracających, będziesz doglądał nandlu kra­
jowego, będziesz zaw iadywał wywozem  i przy­
wozem i k ierował nim w iern ie i sprawiedliwie. 
Jakoś służył ojcu, tak też będziesz odtąd służył  ̂
mnie. W prawdzieś jeszcze młody i niedoświadczo­
ny w pracy dla króla, ale znam twą obrotność i 
twój zdrowy rozum, a i uczciwość twego serca 
i siła młodzieńcza nie jest mi nieznaną, przeto się 
nie boję w łożyć tego zaszczytnego ciężaru na twe 
berki. W yglądasz na męża biegłego w  pracy, któ­
ry godzien stać przed królami. Zaś tw ojego sta­
rego ojca uczyniłem pomocnikiem twoim, by cię 
zawsze wspomagał radą. P rzy  rozległej swej w ie­
dzy i w ielkiej mądrości będzie ci oczyma a ty 
przy twojej zręczności w  rękach i zdolności do 
czynu będziesz mu rękoma i obaj będziecie służyć 
królow i i narodowi umiejętnie i uczciwie, dzielnie 
i pilnie. Niech działalność wasza przyniesie bło­
gosławieństwo dla krajn i utrzy nanie dla liczne­
go narodu. Niech żyje dzielny N etm ja ! Niech żyje 
syn Malkiszuy, przełożony nad króle vskim han­
dlem zagranicznym! Umacniaj się i bądź mężny!

.Ciąg dalszy nastąpi.).
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Znakomita, przepiękna powieść LIONA FEUCHTWANGERA

W O I N A  Ż Y D O W S K A U

ukaże się w doskonałym polskim przekładzie W  połowie czerwca br.
Cena księgarska wynosić będzie 12 Zł. 

iCL^ąc uprzystępnić naszym Czytelnikom nabycie tego świetnego dzieła p o  p r z y -  
' s f c j p n e j  C e n i e  i J u ż  t e r a z  — nabyliśmy większą paitję tego wydawnictwa

i ogłaszamy niniejszem subskrypcję
po cenie e zt na miejscu w naszej Administracji, zaś z przesyłką pocztową po cenie

Zł 6'50 za egzemplarz.
Zamówień bez gotówki nie przyjmujemy.

Termin subskrypcj i —  do 12 maja br.
Pośpiech wskazany, gdyż rozporządzamy 

ograniczoną ilością egzemplarzy.

O  ►Wojnie Żydowskiej" U ona Feuchtwan- 
gera wypow iedziała się cała krytyka lite- 
a j_ a  w  jednozgodnym tonie najwyższego 
iznania Autor „Żyda Siissa" dał w swem  
nałnowszem dziele genialną wprost wizje 
tragiczne] eto&i walk powstańczych i upa- 
<Ltu Drugie) Świątyni, malując na tem tle 
w  przykuwający i fascynujący sposób bo­
haterstwo żydowskie I zagadkową, a tak 
przytem frapującą postać Józefa Fławjusza  
■iuocznegn świadka I jedynego dzieiopisa 
W ojny Żydowskiej.

iv «ąM a , której w żadnym domu żydow­
skim braknąć nie po winno!

Pieniądze należy nadsyłać na adres:

ADMINISTRACJA NOWEGO DZIENNIKA 
Kraków, Orzeszkowej 7

lub P. K. O. Kraków Nr. konta 400.630.

Zaraza hitlerowska 
toczy całe N ^m cy
Aptekarzy niemieckich irytują Żydzi i —  grćli 

Niezuancgu Żołnierza w Warszawie.

( ! )  W  „Wiadomościach Farmaceutycznych" z 9 
ub m. czytamy:

„Zmiana kursu politycznego w Niemczech odbi­
ła się bardzo wydatnie na składzie osobowym i 
nastrojach tamtejszych organizacyj farmaceutycz­
nych.

Największa organizacja aptekarska „Deutscher 
Apotheker-Vereii. —  otrzymała komisarza rządo­
wego, którym został mianowany właściciel apteki 
l  Magdeburga, dr Karol Heber, członek partji na- 
roaewo-socjalistycznej. Objęcie stanowiska przez 
ncwomianowanego komisarza odbyło się bardzo 
uroczyście w dniu 30 marca; z okazji tej uroczy­
stości na domu Towarzystwa w Berlinie zawierzo­
no chorągiew ze swastyką. Nowy komisarz w po­
rozumieniu z Zarządem Głównym Towarzystwa — 
zwołał na 22 kwietnia ogólne zgromadzenie człon­
ków, na którem zostanie obrany nowy Zarząd T o ­
warzystwa. Charakterystyczną jest odezwa Zarzą­
du, zamieszczona w  Nr. 26 organu T-wa ..Apothe- 
ker-Zeitung‘ . która, komunikując o objęciu wła­

dzy przez komisarza Hebera, zawiera między inne- 
mi takie wezwanie: „Wprowadzając nowy porzą­
dek rzeczy i postanawiając stronę ideową i formy 
organizacyjne Niemieckiego T-wa Aptekarskiego 
dostosować do nowego kursl politycznego, prosi­
my oddziały Towarzystwa —  w myśl postulatów 
aptekarstwa niemieckiego —  o niezwłoczne spowo 
dowanie .aby członkowie —  żydzi ustąpili Ł narzą­
dów i wydziałów, a koledzy, Którzy nie zechcą, pn j 
dać się z wyrazem zadowolenia nowemu porząd­
kowi rzeczy, zostali zastąpieni przez innych".

Ze względów politycznych ustąpił również dłu­
goletni prezes Związku Zawodowego At tekarzy 
Niemieckich (Verband deutscher Apotheker) Erich 
Peisor, uważając, że w zmienionych wutmnkach 
politycznych nie będzie mógł pracować sku, i-c^nie 
dla, dobra farmaceutów-pracowników. Peiseri wi na 
jednem z zebrań zarzucono między innemi. źe 
podczias obrad Kongresu Unji Międzynarodowej 
Farmaceutów-Pracownilków w r. 1931 w Warsza­
wie złożył wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. 
Dziwny co najmniej zarzut, podniesiony przez hit­
lerowca Ficka, spowodował wyjaśnienie w tej spra 
w ie ze strony sekretarjatu generalnego Unii. ma­
jącego swą siedzibę w Wiedniu. Czytamy tam:

..Stwierdzamy że akt składania wieńca na gro-

Białe zęby: C hlorodont
Basta ao- iębow_ ożywi 
całym <wk.ie.

bie Nieznanego Żołnierza jest zwyczajem między­
narodowym i ż « dotychczas nikt jeszcze nie prze­
ciwstawiał się takiemu aktowi pietyzmu dla połe- 
głycn. O ile zjazd ^iędzya-arodow y  odbędzie się w  
Berlinie, przewodniczącemu zjazdu zosuhls b?z- 
wątpierua zlecone złażenie podobnego hołdu.

Jeśli chodzi o kengre® w  Warszawie, to musumy 
skonstatować, że óemec składał nie p. Peiser, lecz 
prezes Unji, Polak, kol. Nałęcz, iktóiy równocześ­
nie był przewodniczącym kongresu. Uuział p. P a ­
sera w tym akcie hołdu sprowadzał się jedynie do 
jego obecności podczas składania wieńca.

Jesteśmy zdziwieni Waszem żądaniem stwier­
dzenia powyższych faktów, nikt bowiem nie może 
brać za złe udziału w akcie hołdu poległym pod­
czas Wielkiej Wojny, a to tem bardziej, że naweii 
ministrowie i dygnitarze wojskowi wrogich megdyi 
państw zawsze i wszędzie czynią zadość temu mię­
dzynarodowemu zwyczajowi".

b fundusz na kolonizacje Żyd ó w  n(s« 
mieckich w Palestynie

. (: ) Jerozolima. <ŻAT) W a a d  Haleumi na swem  
osra tarem posiedzeniu postanowił wytężyć  
■wszystkie s^y, aby wespół z Agendą Żydow ­
ską i wszystkim i żydowskiemi organizacjami 
śwlatowemi cetrać fundusze d la kolonizacji 
Żydów niemieckich w  Paieotynie.

Równocześnie W a a d  Haleumi uchwalił ostry 
protest iprtzeoiwko ograniczeniom imigracyj- 
nym w szczególności przeciwko małej liczbie 
certyfikatów przyznanej na nadchodzące pófero 
eze-

R E C E PTY  Ż Y D O W S K IC H  LE K A R ZY  D L A
a r y j s k i c h  p a c j e n t ó w  s a  w  b a d e n j i

N IE W A ŻN E
(: ) Insbruck. (Ż A T ) Rząd Badenji wyciął oJcól 

nile, iż zaświadczenia i «  cepty w y d a l ane przez 
lekarzy żydowskich pacjentom aryjskim są nie 
ważne.

— Z UZRY CHALUCOWE J Dzi? {W edzw iie  
Komisji Hachszary Miejskiej o g. 8 wieczór w  lo­
kalu Ezry, Mikołajska 6, m. 3.

—  TEL CHAJ. Rejestracja cłoaków od 2 do ® 
bm. w  sekretarjacie.

— SEKCJA PRZEM YSŁOW A &YD. AKAD. KO- 
L a  Mi ŁOśN. KkAJ. Termin zgłoszeń na wycie­
czkę Śląską upływa we czwartek 4 am. Sekretar­
iat urzędnje codz. w  godz. 19—20 ul. Gołębi* 2 
m 9.

tt

Wystawa Jednoroga
w Palafiu Sztuki

§ W ś ió d  w ystaw ionych  Ouegdaj w  Żyd- Do­
mu Akadem ickim  prac -Jednoroga". dużo po­
chodziło jeszcze z  dawniejszych okresów  zrze­
szenia- Nastroiło io minie w  recenzji nieco -.histo­
ryczn ie " i nasunęło kilka rcflekcyj na.tem at do­
tychczasow ego  rozw oju  „Jednoroga" i ;e « c  w y ­
tycznych- Obecna w ystaw a w Pałacu Sztuki, 
dająca dorobek a rtys tyczn y  ostatniego roku- 
potw ierdza w  pewnej m ierze ówczesne uwagi. 
W yra źn ie  dominujące w  grupie znaczenie Jana 
JirynkOy,skiego ’ znaczny w p ływ  jego  na naj­
b liższe otoczenie, każą zająć się tym  razem  ob ­
szerniej jego twó-czością, co czynie tem chęt­
niej, że na tle pogłębiającej się u nas ostatnio 
ostentacji plastycznej. H rynkow sk i zajmuie swo 
je  własne, odrębne stanowisko- Lep iej i kultural­
niej pojęte znaczenie francuskiego jimyersioniz- 
miu i postimpresjonizmu rzuciło swoie św iatło 
na zagadnienie stosunku obrazu do ..tematu". — 
Natężen ie i bogactw o kolorystycznych  kontra­
stów  stanow ią zasadniczy sens obrazu. przy  
czem  plany, ma^erje i fom ty przez naturę dostar 
czone, małą b yć  w łaśnie na te kontrasty .prze­
tłumaczone", z zachowaniem specyficznego na­

stroju cakisc K olorystyczna harmonia jest wta 
śnie swoistą nadbudową . tematu", od  którego 
niby odskoczni, udbiega się ku zam kniętej w so 
bie i samostarczalnej pełni, o własnej, plastycz­
nej logice i atmosferze uczuciowej'- U  H rynkow - 
skiego w  spadku po naszym  form izm ie, zacho­
w a ł się duch „nowej rzeczowości". Odważne 
skróty i połączenia odk ry ły  nam z w iększą 
św ieżością sferę przedm iotów  powszednich i 
prostych W p row a d z iły  inhalację w ..rna^wą 
naturę" naszego D ierwszego z brzegu,, najprost­
szego  dnia. H rynkowskiem u chodzi właśnie o 
sam e rzeczy, o ich nagi i prostoduszny sens- 
Forma, kolor i układ są w łaśnie na ich usłu­
gach- Nie znaczy to bynajmniej, żeb y  nie było 
tu i- zw - ..powodu p lastycznego" t. zn. c zys to  
m alarskiego moment,u. dla którego właśnie ten- 
a nie inny m oyw  został podięty. _  on jest. i 
świadczą o tem ko lo rystyczn y  umiar i trafność 
w najprostszych naw ef zestawieniach. —  efek­
tywnie jednak wychodzi em ocjonalny sens sa 
mych przedm iotów  ich odrębne b y ty  i sądzie 
dtztwa, ich obcość 'ub wzajemne porozumienie. 
(Jmie Hry*j)k<ow'ki osiągnąć umreszczaiąc 
naprzykład zegar ponad stołem z martwą na­
turą draperie nad klatką w  'asuym prostokącie 
pirzetsrzeni, hchtarzyka na tle w itra żow e j s zy ­
by. lub d ziew czyny z lampą- Metoda om ów io­
na w yże j, prow adzi Zarazem  do pewnę] zasą

dy komponowania. Hrynkowski nie szuka w  
obrazie syn tezy; o b raz, według niego, powinien 
imeć ten sam rytm  i logikę budowy, oo prze­
ciętny prostokątny w y k ró j o tacza jącego nas 
świata, a le z  w iększą przejrzystością  i dosad­
no ścią, które dają estmoio-alna form a i kolor. 
T o te ż  ob ra zy  H rynkow sklego, umieszczone we 
wnętnzu,, robią w rażen ie integralne] jego częśd
i — niejako —  przedłużenia-

Pokrewieństwo z owyższem nastawieniem 
zaznacza się u Romana OrszulskiegO, którego  
prace obecne są o wiele dalej pod względem  
malarskości posunięte, niż dotychczas wysta­
wione.

Ściślejszy zw iązek  ze samemi problemami 
fo rm y malarskiej znać u Zygmunta Radeckie­
go* Od wolnej, b ry łow e j fo rm y  przeszedł do 
kolorystycznej koncepcji- a w  przejściu tem 
wid a ć u niego duże napięcie- R ozw ó j idzie po 
linii ..cezanu‘ istycznej“  nie edno krotnie jednak 
kolor nie dotrzym uje kroku w ytycznej formalnej 
ku pewnej go łosłow nej stylizacji, jak naprzy­
kład niebieski nie zróżn icow any kolor tła w  mar 
tw ej naturze z  flaszką i ow ocam i na stole, albo 
ku pewnejgolosłow inej stylizacji- jak naprzy­
kład w  ulubionych u Radnickiego ulicach, w i­
dzianych zgóry  gdzie kiltka mocno m urowa­
nych trapezów zbiega się perspektyw iczn ie za f 
su-rowa żóbość drzew, niebieska puams dróg
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Delegacja sowiecka w Polsce
( j )  W czoraj w ieczór przybyła do W arszawy go­

spodarcza delegacja sowiecka. Program  pobytu 
delegacji w  Polsce jest następujący: Delegacja 
dzień 2 i 3-ci maja spędzi w  W arszaw ie, 4 w  Gdy­
ni, 5 maj w  Poznaniu, 6, 7 i 8 w  Katowicach 
z tem, że 7-go wyjedzie do Krakowa, skąd powró­
ci do Katowic, 9 maja delegacja będzie w  Lodzi, 
10 względnie 11 w  W arszaw ie

Program pobytu w  W arszaw ie przewiduje v 
dniu 2 maja śniadanie komitetu organizacyjnego, 
popołudniu, dia umożliwienia zetknięcia z ielcga- 
cią sfer zainteresowanych odbędzie się w Izbie 
przem ysłowo■ handlowej czarna kawa. W  dniu 3 
moja delegacja będzie obecna na rew ji na pl. Mar­
szałka Piłsudskiego, poczem Związek metalow­
ców wyda śniadanie. Popołudniu projektowana 
jest herbata w  poselstwie sowieckiem, zaś w ie­
czorem bankiet Izby przemysłowo- handlowej.

Dnia 10 maja delegacja po powrocie do W ar­
szawy ma zwiedzić fabryki „P a row óz1*, „L ilp o ­
pa" i Mechaników w  Pruszkowie, wieczorem zaś 
przewidziany jest bankiet w  poselstwie sowiec­
kiem.

Bojówkarze hitlerowscy 
w roli handlarzy 2ywynz towarem

(j) Z W ilna donoszą: Na odcinku granicznym 
Filipow o władze KOP. zatrzymały oby y  iteli pra­
skich, niejakiego Kastnera i Lieew icza, którzy 
usiłowali przekraść do Prus wschodnich dwie 
dziewczyny z Suwalskiego, niejaką Stanisławę Ma 
leszównę, oraz Kazim ierę Lubniewiczównę Jak 
się okazało, dwaj zatrzymani Niemcy są to bo- 
jćw itarze h itlerowcy z Elkn, którzy brali czyn­
ny udział w  powstaniu Śląskiem przeciw Polakom 
W r. 1920. Dwaj zatrzymani rzekomo zaangażo­
w a li dziewczęta na pracę tkacką do Prus wcho- 
dnich.

Jak z dalszego śledztwa wynikło, obaj areszto­
wani są handlarzami żywym  towarem.

Uroczystości wierzchosławickie
( j )  Niedzielne uroczystości jubileuszowe w W ierz 

chosławicach z  okazji 25-lecia pracy politycznej 
posła Wincentego Wit>sa -.gromadziły liczne ize- 
sze chłopskie. Rano przed domem W. W itosa usta 
w ił się w ielk i pochód Na podwórze domu udały 
się delegacje, które złożyły  życzenia W itosowi. 
W śród okrzyków na cześć Witosa, którego wznie 
siono na ramiona, pochód ruszył do koscioia.

P o  nabożeństwie z trybuny ustawionej na bło­
niach wśród wielotysięcznych tłumów przemówił 
b. poseł Wójcik, poczem b. poseł Gruszka odczy­
tał bardzo liczne listy i telegramy z życzeniami. 
Po licznych przemówieniach wstąpił na trybunę

Wincenty Witos, dziękując za w yrazy uczucia i j 
wzywając do dalszej pracy dla dobra państwa.

Uroczystość minęła w  zupełnym spokoju Licz­
nie skonsygnowana policja nie miała okazji do in­
terwencji.

Dunikowski zamieszka w Polsce?
( j )  Zamieszkali w  Polsce krewni głośnego z pro 

cesu paryskiego o fabrykację sztucznego złota, 
inż. Dunikowskiego, otrzymali wiadomość, że po 
odbyciu kary zamierza on osiedlić sic na stale 
w  Polsce. Wobec zaliczenia Dunikowskiemu w ię­
zienia prewencyjnego, będzie on wypuszczony na 
wolność już w drugiej połowie naja br.

Zu kaucji* 100.000 złotych |
( j )  Z W arszawy donoszą: Edward ks. Bielski, 

aresztowany pod zarzutem fałszerstwa weksli na 
sumę 100000 złotych z podpisem b. ministra Janty- 
Połczyńskiego, zwolniony został z więzienia przy 
uł. Dzielnej. Zwolnienie nastąpiło na skutek zło­
żenia żądanego przez sędziego śledczego poręcze­
nia hipotecznego na sumę 100.000 złotych.

Nowy Studzienice V
( j ) Magistrat warszawski założył w  osadzie O- 

ryszew specjalny dom pracy przymusowej. W  osta 
tnik czasach pomiędzy służbą dozorującą, a wy- 
chowańcami dochodziło często do nieporozumień. 
Onegdaj komisarjat policji w  Żyrardow ie został 
zaalarmowany przez zarząd domu pracy o rozru­
chach. Wysłano natychmiast silny oddział policji, 
celem stłumienia niepokojów, przyczam wyszło 
na jaw , że służba domu pracy, pobiła kilku od­
danych sobie pod pieczę wychowanków, a jedeo 
z nich silnie pomty, Zdanowski, zbiegł z -akładu. 
Po  przybyciu policji zapanował spjkój.

Całe to zajście mocno przypomina słynną afe­
rę zakładu poprawczego w  Studzieńcu, gdzie w 
sposób okrutny znęcano się nad wychowankami. 
P o  rozpraw ie sądowej, która wydobyła na jaw  
rzeczy potworne, wydawało się, że drugi Studzic- 
hiec jest już chyba niemożliwy. Tymczasem...

Felczer więzienny — „listonoszem*
( j )  Z W arszaw y donoszą: W  więzieniu moko- 

towskiem w ykryły władze śledcze lie zyyk łą  afe­
rę. Stwierdzono mianowicie, że w ięźniow ie poli­
tyczni utrzymują kontakt .z działaczami komuni­
stycznymi pozostającymi na wolności. Zarządzo­
ne obserwacje dały w kiótce rewelacyjne wyniki.

Rolę listonosza, roznoiidela  więziennych „gryp  
sów " (listów  z więzienia do w ięzienia) pełnił fel­
czer Edward Długocki. Pośrednikiem między 
więźniami a felczerem był areszcant karny Czer- 
manowicz, odsiadujący 8-letnią karę za zabójstwo. 
Wynagrodzenie za zorganizowanie tajnej poczty

otrzymywali obaj „listonosze" z zewnątrz, od par 
Iji i rodzin uwięzionych.

Po wykryciu afery aresztowano felczera, Czer 
manowicza zaś osadzono w oddzielnej celi. Obaj 
odpowiadać będą sądownie.

Poćwiartowane zwłoki w kufrze
Straszna ibrodnia w  pow. konińskim

(j )  Potworną i dotychczas niewyjaśnioną zbro* 
dnię popełniono we wsi Kuliczki w  pow. koniń­
skim.

Gdy z mieszkania gospodarzy Kutnowskicłi 
przez kilka godzin nikt nie wychodził, wyważoio  
drzwi. W  pokoju zauważono na podłodze kałużę 
krwi, która przeciekała z olbrzym iego kufra, O- 
kazało się, że w kufrze tym znajdowały się po­
ćwiartowane zwłoki Bolesława i W ładysława Kut 
nowskich.

K to zbrodnię popełnił i dlaczego, —  wykaże 
śledztwo.

Udaremniony zamach kolejowy
( j )  Z W ilna donoszą: Onegdaj na wąsko-torowej 

linji Iwacew icze—Kosów torowy w czasie obcho­
du, zauważył na lewym tonze wnite haki w  złą­
czy szyn, oraz kamień w agi przeszło 10 kg., uło­
żony na szynach. Nieznani sprawcy zamierzali 
dokonać zamachu na mający niebawem nadejść po. 
ciąg osobowy. Na szczęście służba kolejowa w 
porę przeszkodę usunęła i pociąg prziszedł bez 
szwanku.

O wypadku powiadomiono władze śledcze i ko­
lejowe, które przystąpiły do energicziego śledz­
twa.

•  •  *

W  dniu 27 ub. m na odcinku Delatya—Woroch- 
ta— Woronienka usunęła się na kilometrze 86-;, m 
skała na przestrzeni 28 m. Pociąg 3114 zatrzyma­
no na stacji Worochta przez 44 minuty Wypad­
ku z  ludźmi nie było.

_  KOLLEGJUM  W Y K ŁA D Ó W  N AU KO W YCH
(A — B 1. 39) wtorek 2 bm. prof. U. J. dr. W itold 
W ilkosz: O dodatnich elektronach, w  czwartek 4 
bm. red. dr. M Karfer: Wojna żydowsko- nie­
miecka (Tragedja Jakóba Wassermanna); piątek
5 bm. W itold Zechenter: Paryż teatralny i jego 
refleksy w  Polsce (prelekcja Drzedpreinjerowa). 
Pocz. o godz 7 wiecz.

-  z g ł o s z e n i a , n a  k u r s y  g i m n a s t y c z n e
których dalszy ciąg odbywać się będzie na boi­
sku klubowem, przyjmuje kol. T illesówna w  loka­
lu klubowym Jagiellońska 10, II. p. w ponie­
działki i czwartki od godz. 7—8-ej wieczór.

a azczegóM e niebiesko czerw one smugi nieba 
rozsadzają meęo pow ażną i skupioną w  nasuwu 
całość-

Bardzo du ży  ipostep znać w  pracach Samuela 
Finkelstelna. Od dawnych szorstkich, choć bar­
dzo intensywnych zestaw ień  przeszedł ostatnio 
do o  w iele g łęb iej sharmonizowanej skali, którą 
doprowadza czasem  do  dużego w yrafinow an ia- 
łącząc ńaprzykład ciem ne niebieśkości poprzez 
powolne i konsekwentne przejścia z  bielą (bia­
ł y  most w  „Pejzażu  w  Krościenku"), p rzyczem  
z  bardzo spokojną i opanowaną ciągłością roz­
budowuje w  obu pejzażach ieden plan za  dru­
gim- Przechodzi równomiernie całą rozpiętość 
m otyw u, radząc sobie dobrze z  całą różnolito- 
ścią szczegó łów . Zrzadika występują jeszcze 
zb y t iaskrawe w yb łysk i św iatła  („C ygan k i"), 
łódzki pejzaż iednak wskazuje, jak jednolicie 
Fimkelstein umie zachować tonację w  obrazie,

Stanisław Dąbrowski przeszedł ostatnio z  w ię 
każą brawurą dc kreskowej faktury, która daje 
mu w iększe natężenie powierzchni barwnej. Je­
dnokierunkowość tych pociągnięć pendzla wpro 
wadza czasem schematyzm- U Vam Gogha na- 
przykład długość ich i kierunek w yra ża ją  rytm 
! „napięcie kierunkowe" wzruszeń toteż każdy 
niemal centymetr kw adratow y posiada tam 
swói w łasny zwrot i natężenie kreski barwne!-

Szymona MUIlera akwarele towarzyszą swolą

form ą zaw sze swemu charakterystycznemu 
dlań momentowi daewności w naturze, które ar­
tysta ch w yta  często —  dysproporcjam i. MfiUer 
jest w łaśn ie subtelnym w  dysproporcjach i uwa­
żałbym . ż e  w prow adza  je całkiem świadom ie, 
gd yb y  n«e intuicyjny i w izjonerski charaktei ca­
łej jego  sztuki-

Tadeusz Seweryn zadaje sobie w  pewnych 
petaażach zadanie wprost —  niebezpieczne: 
bezpośrednie kontrastowanie niebieskich i z ie lo­
nych tonów  p rzy  pewnem  „przebielaniu" ca łe­
go  obrazu- P lam y św iatła i cleni pom agają mu 
bardziej w budowie form y, n iż kontrasty barw ­
ne, które redukuje też czasem  ce low o  do mini­
mum-

N a iakąś jednolitą, porcelanow ą masę prze­
tapia Józef K rzyżańsk i w  obranie w szystko : 
ciała, draperje i sprzęty. Akty fałdugą się w śród 
tego w szystk iego  jak draperje, tę załamują się 
jak sprzęty, a w szystko razem  miesza się bez 
w szelk iego w yraźnego planu.

D o kolorystycznej ilustracji m otyw ów  b a k o ­
w ych  abftżaią się ostatnie prace W ładys ław y  
Augustynow icz. P e jzaż jest tuta! niejako „topo­
gra fią " baśni, a malutkie, bardzo ko lo row e sy l­
w ety  ludzkie giną wzruszająco w  o w y m  „o g ro ­
m ie" arcyludow ych  chatek.

Janusz Marja Brzeski jesrt bezsprzecznie wTa- 
ż llw ym  artystą. Ale jego wlzla wisi gdzieś ng [

pograniczu elegancji i rebusu- Subtelna lego gra 
fika w zię ta  iest na same koniuszki czuciow e i 
u/cauciowe, gdzie jak na bardzo czułej k liszy 
zfoiega się m nóstwo remimiscencyj: szerojco za ­
rysow any akt kobiecy przypom ina klasycyzm- 
iący rysunek Picassa, antyczna architektura i -n 
ne szczegóły — wtzje Chirica, człow iek  robiący 
koziołka na g łow ie  drugiego, 1 m ały perredk. 
—  Chagalla- Jest w  tem w szystk iem  duże gra ­
ficzne w yczucie kr esiki, czarnej lub k ropkow a­
nej p łaszczyzny , duża senzytyw ność; ale i pro­
porcjonalny do niej —  eklektycyz-m-

A  natura przechodzi tu często —  tak w  g ra ­
fice, jak w  olejnych rzeczach —  do stanu m ar­
twej naturki, zgrabnie ułożonej w  —  WYStawo- 
wem  okn ie—

C zysfe  i prosto z  tuby w yciśn ięte  ko lory  M l*  
szka Jabłońskiego nie s trac iły  nic ze swoóei da­
wnej czystości, fo rm y natomiast krągleią coraz 
bardziej, rozrastają się, przechodzą w  iakąś kre­
m ową puilcbność, rozpierając coraz szerzej w y ­
m iary  obrazu.

D ługi cyk l impresyj akw are low ych  z nad mc 
rza, dających studia chmur, drzew , rozc iąg­
łych horyzon tów  i nastroju żeglugi wystaw ia 
Stanisław Żuraw sk i

tt- W
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
Z Bielska i Białei

> (_) W A Ż N E  D LA  RODZICÓW W STĘ PU JĄ­
C YCH  DO SZKÓL DZIECI. W pisy szkolne dla 
'Bielska odbędą się dziś od godz. 9 do 12. Dzia­
l i ,  urodzone w  roku 192G, powinny być zgłoszone 
•Jo komisji opisowej Miejscowego W ydziału Szkol­
nego, urzędującej w  wymienionych godzinach w  
kancelarji polskiej szkoły powszechnej żeńskiej 
fprzy ul. Sienkiewicza 8, gdzie według języka ma­
cierzystego zostaną przydzielone do poszczegól­
nych szkół Do szkoły żydowskiej przyjmuje się 
jdłieci bez względu na język macierzysty. Po  do­
konanym opisie, dzieci powinny się zgłosić celem 
:rejestracji w  kancelarji żyd. szkoły po.vsz, B iel­
sko, Krasińskiego 21. Dzieci urodzone w  r. 1927 
'winny być w  tym samym czasie zgłoszone dla re­
jestracji tylko w  kancelarji szlcoły żydowskiej, 
i DRUGI NOTARJUSZ W  B IAŁEJ. Notarjuszem 
iw Białej (ul. 11-go Listopada 24) zamianowany 
został Dr. Jan Palmrich, były wiceprezes sądu o- 
kręgowego w  Krakowie.

K O M U N ALN A  K ASA  OSZCZĘDNOŚCI W  B IE L  
SKU udzieliła ze swego czystego zysku na r. 1932 
Powiatowemu Komitetowi Pomocy Bezrobotnym 
subwencji w  wysokości 3961 zł.

K O M U N ALN A  K A S A  OSZCZĘDNOŚCI W  B IA ­
ŁE J obchodzi w  tych dniach jubileusz 50 lecia swe 
g o  istnienia. Z tej okazji Kasa wydała książkę pt 
„Zarys półw iekowej działalności Kom. Kasy Oszcz. 
m. B iałej", pióra dyrektora Kasy A. Jasiewicza. 
Jutro w  poniedziałek, o g. 5-tej popoł. odbędzie 
się w  sali posiedzeń Rady Gminnej m. Białej uro­
czyste posiedzenie radv i zarzndu Kasy.

ZE SPR A W  MIEJSKICH B IELSKA. R E W I­
ZJA  KSIĄG  M AGISTRATU. Specjalna komisja, 
składająca się z radnych Pobożnego (Klnb Polski) 
prof. Procha (Klub Niemiecki) i Hónigsmnnna (KI 
Socjalistyczny), przeprowadza obecnie rew izję 
ksiąg magistratu i przedsiębiorstw miejskich, ba­
dając przedewszystkiem celowość wydatków. Re­
w izja potrwa kilka tygodni. Ministerstwo Komu­
nikacji zam ówiło u firmy „Polsk i Kiton", należą­
cej do gazowni miejskiej w  Bielsku, 30.090 kg. spe 
cjalnej emulzji ki tonowej „Mezitan", wartości
320,000 zł. pod budowę drogi K raków — Zakopane. 
Poświęcenie zapory wodnej, wybudowanej kosz­
tem 12 m iljonów zł. przez miasto Bielsko w Doli­
nie Ludwiki, odbędzie się w maju br. Magistrat m. 
Bielska darował Skarbowi Śląskiemu obszar 8661 
qm ziemi, na którym wybudowano polskie gimna­
zjum państwowe w  Bielsku.

(— ) z a s t r z e l o n y  p o d c z a s  r y b o l o s t w a
W  nocy z piątku na sobotę Rudolf Zamorski, lat 
34, i Jan Połoncarz, lat 38. z Dworach, pow. Bia­
ła, wybrali się na rybołostwo do stawów w  W iel­
kiej Porębce Niespodzianie zjaw ił się tam jakiś 
nieznany ^sobnik, z strzelbą w ręku. Zanim zdo­
ła li się zorjentować, osobnik ów  zrobił użytek z 
broni, ładowanej śrutem, kładąc trupem Zamor­
skiego i raniac ciężko Pnłoncarza Nad ranem, 
przechodnie zauważyli o fiary napadu, leżące nad 
brzegiem stawu. Zaalarmowany lekarz skonstato- 
\vał u Zamorskiego śmierć wskutek wystrzelania 
ócz oraz obrażeń mózgu. Połoncarza z ciężkiemu 
ranami na piersi przewieziono do szpitala. Spraw­
cy dotąd nie udało się ujać.

ŚM IE R TE LN Y  W Y P A D E K  CYKLTSTY. Robo­
tnik Rudolf Gac z W ig iersk ie j Górki podczas jaz­
dy ul. Staszica w Bielsku stracił panavanie nad 
rewerem i całą siła najechał na słup linji elek­
trycznej,. przyczem tak nieszczęśliwie spadł na 
ziemię, że doznał pęknięcia czaszki, oraz ciężkich 
obrażeń wewnętrznych W  stanie groźnym pogo­
tow ie Drzewiozło go do szpitala w  Bielsku, gdzie 
po kilku "odzinnrk zmnrł

T R Z Y  U S ILO W AN E  SAMOBÓJSTWA W7 JED­
N YM  DNIU. Anna Pindelówna, służąca, lat 17, u- 
silowała popełnić snm hójstw o wypiciem więk­
szej ilości spirytusu skażonego. Pawodem ma być 
zawiedziona miłaść. Z tego samega porodu słu­
żąca W alerja Prochaczkówna, lat 22, wypiła flasz­
kę kwasu octowego, przyczem lozuał i ciężkich 
obrażeń wewnętrznych. Także w vp ic iQm kwasa 
octowego Róża Mandokówna, lat 22. chciała pozba­
w ić się życia Pogotow ie przewiozło wszystkie 3 
dziewczęta do szpitala w Białej Jedynie stan P ro ­
cha ezkównej jest groźny.

DZIŚ DRUGI W IECZÓR KONKURSU MUZY 
CZNEGO DZIECI, o 8-mej wiecz. w  hali gimna­
stycznej przy pl. Kościelnym w Bielsku: Muzyka
kameralna, współudział biorą pp. Hans Gliicklich 
(skrzypce), Zygmunt Offner (w io li ) ,  Ernest OfL.er 
(cello), Matjasz D w orzik  (kontrabas), oraz dzie­

ci Marjanna Rosenbaum, Hanna Korn i  Hans Br6- 
sler.

4 Żydzi w nowej Radzie Gminnej 
miasta Białej

Bielsko, 30. 4. (M). Onegdaj W ojewództwo w 
Krakow ie przesłało do rąk dotychczasowego ko­
misarza rządowego miasta Białej, majora Bast- 
gena, dekret ustalający skład nowej Rady Gmin- 
rej. Burmistrzem zamianowany został — jak już
0 tein donieśliśmy — major Bastgen. Ludność ży­
dowska reprezentowaną jest w nowej Radzie 
f rzez 4 radnych. Są to pp. rabin Dr. Hirschfeld, 
prezes Kahalu Szymon Rosenberg, Dr. Feuereiseu
1 Markus WolT.

Z Katowic
(— ) AKC JA  PRO TESTAC YJN A  PR ZE C IW  A N ­

TYSE M ITYZM O W I W  NIEMCZECH. Dnia 27-go 
kwietnia b". odbyło się w  Sali Gminy Żyd. drugie
w ielk ie zebranie protestacyjne. Zebranie otworzył 
p. Dr. Reichmann, przewodniczył członek Zarządu 
Gminy p. Abrahamer, który złożył relację z prze­
biegu zebrania protestacyjnego w Warszawie. Na­
stępnie zabrał głos p. Lion i w  długiem, płomien­
iem  przemówieniu zaapelował do zebranych o zje­
dnoczenie wszystkich sił dla solidarnej współpra­
cy z Komitetem Centralnym w  Warszawie. Po o- 
żyw ionej dyskusji powieizonu Gminie żydowskitj 
akcję pomocy zbiegom z Niemiec oraz wybrano 
komisję polityczną, w  której skład weszli przed­
stawiciele wszystkich ugrupowań żydowskich.

A K C JA  SZEKLO W A. Dotychczasowe wyniki a- 
kcji szcklowej przeszły najśmielsze oczekiwania, 
gdyż sprzedano dotąd 900 szekli, w czem na samą 
organizację ogólno- sjonistyczną przypada 500. 
Akcja jeszcze nie jest zakończona.

W YB O R Y  N A  KONFERENCJĘ KRAJOW Ą. 
Dnia 23 ub. m. odbyły się w ybory delegatów na 
konferencję krajową w  Krakowie. Ponieważ or­
ganizacja liczy obecnie blisko .300 członków, w y­
brano S delegatów.

KOM ISJA K U L T U R A L N A . Niedawno wygłosił 
doskonały odczyt p. rabin Chamejdes o Mojżeszu 
Majmonidesie. W  ub. tygodniu przeprowadził p. 

I Arnold W iener z Bytomia w ieczór dyskusyjny, 
i poświęcony aktualnym tematom sjonistycznym 

W e czwartek, 4 bm. w ygłosił p. A  Eisenberg od­
czyt o „Własnych i zapożyczonych przesłankach 
ideowych w  sjoniźinie".

O RG ANIZACJA „W IZ O " Oprócz ży,vego udzia­
łu w  akcji szeklowej, zamierza org. W izo prze­
prowadzić również propagandę dla odpowiednie- 
go poparcia Ezry. W  tym celu urządza we wtorek
2 bm. podwieczorek dyskusyjny, na którym człon­
kinie zostaną poinformowane o znaczeniu tej or­
ganizacji dla odbudowy Palestyny. (D. M.)

N A D E S Ł A N E  C Z A S O P IS M A

(— ) „GŁOS P R A W A ". Miesięcznik prawniczy 
pod redakcją dra Anzelma Lutwaka (Lw ów , ul. 
Sykstuska 38).

Zeszyt za kwiecień br. zaw iera: Dr. Anzelm
Lutwak: Praworząd nienawiści. Prof. D r M. Al- 
lerhand: Sąd polubowny w  okresie przejściowym. 
Dr. Leon Peiper: O uprawnieniu Państwa do przy­
musowego odżywiania w ięźniów w „głodówce". 
Uwagi Redakcji do powyższego artykułu Dr F ry ­
deryk Kurzer: „Aberratio " w  postępowaniu egze- 
kucyjnem. Dr. Zygmunt Fenichel: Polskie między­
narodowe prawo egzekucyjne według s.. a. c An­
toni W ładysław Bartz: Ustanowienie zrządu przy­
musowego w  razie zbiegu w ierzycieli lub w ierzy­
telności. Redakcja: Wejście w życie Komitetu O- 
pinjodawczego „Głosu Prawa". Dr. Michał Sztyk- 
gold: Przeżycia asekuracyjne odnalezionej kolji - 
Feljeton prawniczy. Urzędowe wyjaśnienie kon­
trowersji w  kwestji hipoteki sądowej. W  sprawie 
należytości doręczeniowych. Z orzecznictwa cy­
wilnego. Z wydawnictw nadesłanych.

(— ) „N O W A PA LE 8 T R A ". Miesięcznik poświę­
cony praktyce prawa i sprawom zawodowym ad­
wokatury Redaktor Dr. Leon Na dcl Adres: 
Lw ów , Batorego 34. 1 p.

Zeszyt 4-ty (kwiecień br.) zawiera; Dr. Maury­
cy Richter; Moratorjum długów nipotecznycb. Dr. 
W Presser: Ze studjów nad instytucją Sądów po­
lubownych. Dr Józef Rawicz: O Kilisii niedopatrze­
niach w  prawie o ustroju adw Okólniki P Preze­
sa Sądu Apelacyjnego: a) w sprawie odpowie­
dzialności adwokatów za uiszczenie kosztów sądo-

przy licznych dolegliwościach kobiecych natu­
ralna woda gorzka „Franckzka-Jó<zeia“ przynosi 
znakomitą ułgę. — Zalecana przez lekarzy.

Z Rzeszowa
(—) NOW A DELEGACJA IZ B Y  AD W O KAC­

KIEJ. Onegdaj odbyło się zebranie tutejszych ad­
wokatów  zwołane na polecenie Rady Adwokackiej 
w  Krakow ie celem zaproponowania ze swej stro­
ny 4 delegatów miasta Rzeszowa. Zebranie w  o- 
Łecności 31 adwokatów zaproponowało na delega­
tów  pp. adw. Dra Hakallę, Dra Silbera, Dra Ka­
zimierza Wilusza (po 23 głosów ) i Dra Wiesnera 
(13 głosów ). Rada Adwokacka zatw ierdziła po- 
vyższą  propozycję i ci delegaci objęli już swe fun­
kcje w  miejsce dotychczasowych adw. Dra K ro- 
gulskiego, Dra Samuela Reicha i Dra Różyckiego,

D A LS ZY  PROTEST PR ZE C IW  B A R B A R ZYŃ ­
STW U  H ITLERO W CÓ W . Na onegdajszem W al- 
nem Zebraniu związku kredytowego „ łk a " na 
wniosek p. dyr. Tannenbauma wyrażono energi­
czny protest przeciw barbarzyństwu hitleryzmu W 
Niemczech wobec bezbronnych Żydów i  postano­
wiono przyłączyć się do bojkotu tow arów  i w y­
robów niemieckich.

Z M IA N Y  W  SĄDZIE. Sędzia grodzki Dr. W i­
ktor Śmietana dotychczasowy referent oddziała 
dla spraw cywilno- procesowych tut. sądu grodz­
kiego zostaje przeniesiony do sądu grodzkiego w. 
Krakowie.

Z LO T  LIG  D LA  PRACUJĄCEJ P A L E S T Y N Y .
W  najbliższą niedzielę tj. 7 maja br. -xlbędzie stę 
zlot lig  dla Pracującej Palestyny tutejszego okrę­
gu z udziałem p. O. Grodzieńskiego delegata cen­
trali w  W arszaw ie

Z Radomyśla Wielkiego
( _ )  w  ub wtorek zwołane zostało w  naszam 

miasteczku staraniem gniazda Brit Trumpełdor 
zgromadzenie protestacyjne przeciwko prześlado­
waniom Żydów w  Niemczech. Wobec przeszło 390 
zgromadzonych osób w ygłosił gorące przemówie­
nie tow. A. Issler z Tarnowa, poezem uchwalono 
odpowiednie rezolucje.

Ostatnio odbyła się u nas pgisza członków Britli 
Trupeldoru okręgu tarnowskiego z udziałem prze­
szło 150 członków. W  zjeździe w ziął udział tow. 
dr. J. Schachter z Krakowa, który też poza zjaz­
dem wygłosił publiczny referat pt. „Sjooizm na 
rozdrożu".

W  ostatnich dniach ukonstytuowała się komisja 
szeklowa z tow. drem Spieglem jako prezesem na 
czele. Akcja rozw ija się bardzo pomyś’ nie, tak 
żc kontyngent zostanie bezwątpienia osiągnięty.

wych, b) w  sprawie zaliczek na koszta postępo­
wania, c) w  sprawie zwrotu opłaty doręczeniowej. 
Odezwa P ierwszego Prezesa Najwyższego Tryb. 
Admin. w  sprawie stosowania art. 59 lit. 2 rozp. 
z 27. 10. 1932 o Najw. Tryb. Admin. .2 życia ad­
wokatury: a) Protest palestry lwowskiej przeciw 
bezprawiom hitlerowskim, b) Niedopuszczalność 
instytucji stałych sądów polubownych we form ie 
spółdzielni adwokackich, c) M em arjił Rady Adwo­
kackiej w sprawie biur pisania podań, d) Związek 
Adwokatów  w  Drohobyczu. Z bieżących zaga­
dnień aktualnych: a) Do wykładni art X V II.
przep. wprow. prawo o sąd. post. egz. b) O jedno­
litość prakt. sądowej w  przedmiocie zabezp. pre­
tensji itd. (R —r), c) W  sprawie kosztów wniosku 
o nadanie klauzuli wykonalności (adw. Dr. Hen­
ryk Graf), d) Ochrona lokatorów w świetle KPC. 
(mgr. Henryk Fisch). Z książek nadesłanych Z o- 
rzecznictwa Sądów: a) Praktyka cywilno- sądo­
wa (8 orzeczeń Sądu Najwyższego i 1 orzeczenie 
Sądu Apelacyjnego we Lw ow ie). Przegląd cza­
sopism prawniczych.__________________________________

UŚMIECHNIJ SIĘ.

CO JEJ SIĘ PODOBA.

(—) Nowobogacka z mężem znajduje się na kon­
cercie Bije brawo frenetycznie.

— Czemu się tak entuzjazmujesz? — uyta gnie­
wnie mąż. przecież ta śpiewaczka fatalnie fał­
szuje

— Zgoda, ale chciałabym obejrzeć jeszcze ra* 
Jej kostjum. (L e  Rira).

n
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NASZ I. KONKURS LETNI
4 Czytelników „Nowego Dziennika wyjedzie na 2-tygsćnlowy bezpłatny wypoczynek 

do Zakopanego, Krynicy, Rabki i Szczawnicy.
Stawiamy obecnie naszym czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku letniego.

W  drodze losowania konkursowego czterech czytelników „Now ego Dziennika", na których padnie szczęśliwy traf. bedzle mogło w czasle 
od 2 czerwca 1933 r. wyjechać do letnisk, gdzie w  wymienionych poniżej, znanych, doskonałych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatnie pełne 
umieszczenie 1 pierwszorzędne utrzymanie.

W ydawnictwo naszego pisma nabyło jedno miejsce w następujących pensjonatach:

1 M IEJSCE W  PE N SJO N A C IE  W P  JÓ ZEFA  EH R LICH  A „D W O R E K " W  ZAK O PANEM -
1 MIEJSCE W  PENSJO NACIE  W P . BE C K A  „Ś W IT "  W  RABCE.
i M IEJSCE W  PE N SJO N AC IE  W P - K R U M H O L Z Ó W  W  W IL L A C H  „T E M ID A " I „AR K AD JA" W  S Z C Z A W N IC Y .
1 M IEJSCE W  PE N SJO N AC IE  W P  S ILB E R A  „T O SC A " W  K RYNICY.

Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane jako pierwszorzędne zakłady 1 cieszą się najlepszą reputacją-
Warunki uczestniczenia w  naszym konkursie są następujące:
Uczestniczyć w  konkursie mogą wszyscy czytelnicy „Nowego Dziennika", z wyjątkiem członków dyrekcji, redakcji i administracji na­

szego pisma
Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu iest nadesłanie 20-stu kuponów, które będą q drukowane w naszem piśmie od 6 mała do 15 

czerwca b. r. Kupony te, które są koleino numerowane od 1 do 20, należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać najdalej do dnia 17-go 
czerwca b. r. pod adresem: „Now y Dziennik" (I. Konkurs letni), Kraków, ul. Orzeszkowej 7 Zwracamy uwagę na to, że nie należy nam 
przysyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie w  zamkniętej kopercie pod podanym codopiero 
adresem i w e  wspomnianym powyżej termlnle-

Kupony od numeru 1 do 20 wypełniać należy w  odnośnych rubrykach, przytem każdy Czytelnik ubiegać się może o jedną z czterech miej­
scowości, wedle własnego wyboru 1 potrżepy. W  każdym Kupoa« należy nazwę miejscowości o którą się ubiega, podkreślić, zaś nazwy In­
nych miejscowości przekreślić-

Losowanie konkursowe odbędzie się dnia 20 czerwca b. r o  godz- 4-tej popołudniu, w  budynku „Nowego Dziennika", w obecności 
przedstawicieli redakcll 1 wydawnictwa, notariusza oraz publiczności Nazwiska wylosow any zostaną oglosz. w  numerze z dnia następnego-

ZE SPORTU.

Kampanja ligowa w pełnym ruchu
(hl.) Nareszcie można mieć przegląd s.l. W szy­

stkie drużyny ligowo weszły już w szranki bojo­
we. Tabela już koitipJetna. Konstelacja i krystali­
zacja rozpoczęte.

W  grupie zacihodniei największym ewenemen­
tem > radosnym sukcesem było dość nlespodziewa 
ne zwycięstwo W isły nad Wartą 2:1 (0:0) roz­
strzygnięte dopiero w II. połowie, dzięki Arturowi 
i Balcerowi (dla W arty Szęrlke II-). Forma W arty 
wykazana na meczu z Garbarnią i iej dotychcza­
sowe zwycięstwa czyniły ją na wlasmym grane,: 
faworytem. Mimo to Wiisła wygrała. Uprawnia u> 
do nadziei, że m ecz ,ej z Cracovią w e środę będzi© 
emocjonujący, a jej występy w Bel ej i, Holandii i 
Francji nie będą kompromitujące- Garbarnia ro? 
prawiła się łatwo z Podgórzem po nieciękawem 
spotkaniu. Ruch i Cracovia zaprezentowały się w  
meczach towarzyskich z FAC-em z Wiednia, w y­
chodząc z nich zaszczytnie W  ligowych Dojach 
tym razem udziału nie brały.

W  tabeli prowadzi nadal Kuch przed Wartą, 
która przy równej ilości g ier i punktów wyprze­
dza W isłę tylko lepszym stosunkiem bramek. Cra- 
covia pauzując znalazła się za W isłą, ma jednak 
największe szanse ze względu na 1 rozegrany 
Zaledwie mecz. Garbarnia wyprzedziła jak było 
do przewidzenia Podgórze. Ciągłe jednak jeszcze 
krakowskie drużyny są za Śląskiem i Poznaniem. 
Walka będzie tu zacięta, wyrównana i niepewna.

W grupie wschodniej już pełny ruch. Pogoń po 
zwycięstw ie nad Warszawianką 2:0 (1:0) prowa­
dzi nadal do startu. Obie bramki zdohył we Lw o­
w ie nowy obiecujący gracz Wolańczyk. W Lodzi 
pokona! lwowskich Czarnych nieznacznie 1:0, a ta 
jedna bramka dała mu 2 punkty, które po poprze­
dnim remisie z Warszawianką, wysuwają go na 
drugie miejsce. Legja stołeczna uporała się z 22 
pp. 4:2, chociaż rio przerwy Siedlce prowadziły 
1:0. Bramki zdobyli tu Nawrot, W ypijewski. Przeż- 
dziecki i Martyna z karnego, oraz Biegański i Gwo 
żdziński. Tak więc Legja zajęła 3-cie miejsce przed 
Warszawianką, a Czarni i 22 pp. Koniec tabeli bez 
punktów

EVERTO N ZD O BYW A CUP ANG IELSK I

W e finale puharu piłkarskiego Anglji, rozegranym 
na stadjonie w Wembley, pokonat Everton— Man­
chester City 3:0 wobec 100 000 widzów, zdobywa­
jąc temsamem słynny Cup angielski.

PO LSKA  D R U ŻYN A  D AV ISO W A USTALONA.

(— ) W  odbytych rozgrywkach tennisowych tre­
ningowych do meczu o puhar Davisa z Holandją 
wykazał Tloczyński świetną formę, bijąc trenera 
francuskiego Estrabea‘a 0:3, 6:4, 6:4. W  grze po 
dwójnej para 'Warmiński—-Popławski zwyciężyła 
parę Hebda Wittmau 0:4, 10:8.

Na podstawie formy zawodników ustalono team 
polski na mecz z Holandją w składzie: Tloczyński, 
Hedba, Wittman. Zawodnicy nasi wyjeżdżają w 
dniu dzisiejszym do Hagi.

B IEG I N A  PR ZE ŁAJ.

(— ) Bieg na przełaj Hasmonei we Lw ow ie  w y­
gra ł Dienesman, w Przemyślu na 8 km. Francoz, 
w Lodzi Kurpessa (Z g ie rz ) w  rewelacyjnym cza­
sie na 5 km. 14‘53 min. (W prost nieprawdopodobne 
w biegu na prżełaj, czas ten w  zwyczajaym biegu 
na 5 km. jest znakomity).

W TOREK, 2 M AJA 
Kraków (312.8) 11*40 Przegląd prasy, komuni­

kat meteorologiczny. 1T57 Sygnał, hejnał. 12‘10 
łły ty . 13*20 Komunikat meteorologiczny. 15*10 Ko­
munikat sportowy, gospodarczy, chwilka lotnicza 
i przeciwgazowa, oraz komun. Państw. Zw. Spor­
towego 15*35 Płyty. 16 Hejnał i pieśni majowe 
z W ieży Marjackiej. 10*25 Odczyt dla nauczycieli: 
„Technika egzaminów maturalnych" — p. W. Ga­
łecki. 16*40 „Dar narodowy 3-go maja“  — dr. W. 
Ostrowski. 17 Koncert symfoniczny ork. Filbarm 
Warsz., dyr. G. Fitelberg (Głazunow, Casella, La 
)o). 18 Dla maturzystów: „Pom iary w przestrze­
ni wszechświata** — dr. F. Burdecki 18*20 W ia­
domości bieżące 18*25 Muzyka lekka. 19 „Stary 

1 Kraków" — dr. J. Dobrzycki. 19*15 Rozmaitości, 
komunikaty, giełda zbożowa. 19*30 Feljeton muzy­
czny: „O  pierwiastkach rasowych w  muzyce** — 
p M. Kondracki. 19*45 Dziennik prasowy. 20 Kon­
cert muzyki słowiańskiej z Zagrzebia, w progr. 
utwory prof. Marco Tajcevica 21*20 Yiadomości 
sportowe, dziennik prasowy. 21*30 Muzyka lekka, 
dyr. St. Nawrot. 22 Kwadrans literacki: noweła 
autorki hiszpańskiej Concha Espina: „Nafta". 
2215 Recital śpiewaczy. 22*45 Płyty. 2255 Komu-

i nikat meteorologiczny i policyjny. 23 Muzyka ta- 
1 neczna.

W arszawa (1411.8) 11*40—15*35 p. Kraków  15*35 
„W śród książek" —  prof. II Mościcki. 15*50—19 
p. Kraków. 19 Rozmaitości. 19*20 „L istowne nau­
czanie rolnictwa**. 19*30—24 p. Kraków.

Katowice (408.7) 11*40—15*50 p Kraków. 15*50 
Kom. Zw. Wynalazców. 16 Audycja Cioci Heli
dla dzieci. 10*15 Płyty. 16*25—19 p. Kraków. 19
„Śląsk * G. Morcinka — dr. O. Ręg >rowiczowa.
1915—24 p. Kraków.

Lw ów  (380.7) 1140—10 p. Kraków. 10 Skrzynka 
techniczna — inż. Miński. 10*25—19 p. Kraków. 
19 „Zadania i potrzeby pracy ośw iatowej w  Pol- 
sce“ —  dr. St. Uhma. 19*15—24 o. Kraków.

Rzym  (4412) 13, 17*30 Muzyka* 20*45 Koncert 
z udz. M. Corti. 2145 Komedja. 2215 Muzyka ta­
neczna.

Praga (488.0) 6*35, 12*30, 16*10 Muzyka, śpiew. 
19*30 „Chłop filu t" — opera Dworzaka.

Wiedeń (518.1) 12 Kwartet. 17 „K ryzysy  pienię­
żne w dziejach" 17*30 U twory Liszta. 19 Kapela. 
20*45 Koncert symfoniczny, dyr R. Nilius. 22*25 
Muzyka taneczna.

Budapeszt (550.5) 17*35 Orkiestra cygańska.
19*30 „O tello " — opera Verdiego.

Autobusy z głośnikiem
(—) w  Czechosłowacji na dystansie Karbitz- 

Teplitz, kursowały autobusy pasażerskie prywat­
ne. Gdy ten sam dystans zaczęły obsługiwać auto­
busy, należące do kolei państwosvyeh, frekwencja 
w autobusach prywatnych zmniejszyła się pod 
wpływem konkurencji. W ówczas %vł tś.driele auto­
busów prywatnych wpadli na pomysł urozmaice­
nia podróżnym nudnej jazdy przy dżyc:u głośnika 
Na froncie, przy siedzeniu szofera wmontowano 
aparat odbiorczy a głośnik zainstalo vano we- 
wuątrz autobusu. W  ten sposób p isa żerov ie  mają 

J możność wysłuchania audycyj muzycznych, kon­
certów etc. podczas jazdy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

TODA R A B A : Informacji udzieli Biuro Pale­
styńskie Kraków. Dietlowska 81.

P. H. BERGER Kraków. Dziękujemy za miłe 
słowa uznania.

Roz powszecb nia jcie
„NOWY DZIENNIK
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Urouysta akademia 
z M akii 3-go Maja

( i )  Program Uroczystej Akademii bu, uczczeniu 
Święta Państwowego, która odbędzie się dziś, we 
C toieL, ergo Maja, o  godz. 20-tei w  sali Starego 
TTeatm, ui. JagieBiońsika l )  Ogdtski: Po lonez —  or 
jtiestra, 2) K. MeyenhoM: Hymn TSL do słów J. 
A. Oauizki —  Ghćr TSL i orik. smycz., 3) a ) Ohion 
aowskj: Orzeł Biały, b) Nowowiejski; Hymn — 
Chór „Bcfha“ , 4) Prof. dyr. W , Goetel: Przemówić 

5) Gomółka: Psajm 98 —  Chór mieszany.
6) Orędzie Królewski e z  1791 roku — recytacji,

Modlitwa o  błogosławieństwo. Melodlja z

El. wieku. —  Chór mieszany- 8) Deklaracja Sta 
v Zgromadzonych z  r. 1791 —  recytacja], 9) Po 
ez 3-go Maja 179i r. —  orkiestra. 10) M. Ko- 
liOPanUka. 3-ici Maj —  recytacja, 11) Mazurek 3-go 

[Maja —  chór mieszany, 12) List delegatów m. 
f. - cowa do magistratu dnia 4 maja 1791 r. —  re­
l a c j a .  13) Moniuszko: Ballada o Florianie Sza­
rym  — chór i orkiestra, 14) Or-Ot: Na wielka
(rocznicę —  recytacja. 15) Hymn narodowy —  or- 
Icjastru. Koniec Akademii o godzinie 21.30.

• ■ •

—  Z A R Z Ą D  Z W IĄ Z K U  LEG IO NISTÓ W  P O L ­
SKICH Odział K raków —W awel, wzy.va swych 
,cJonków do stawienia się na zbiórkę w  dniu 3 
fcm. o g. 8‘30 w  lokalu Związku na W awelu celem 
[wzięcia udziału w  uroczystościach

*  *  *

— ZW TĄ ZFK  REZERW ISTÓ W  w zyw a wszyst­
kich członków, umundurowanych jakoteż nie po­
siadających mundurów, by się zj w i l i  na zbiórkę
■w dniu 3 bm. o 7 rano w  lokalu przy ul. Sław­
kowskiej 30.

„Wojna żydowsko-nfemiecka**
(Tragedia Jakóba Wassermanna)

( . )  W  czwartek, dnia 4 bm., o godz- 7 wiec z. 
wygłosi red. dr. M. Kanfer w  Kollegińm W ykła­
dów Naukowych (Rynek główny, Linia A—B, 
1. 39 odczyt na temat:

„W olna iydowsko-nlemlecka"

Tezy odczytu: Dwutorowość psychiki żyaowskjej. 
Geniusz organizacyjny Niemiec. Rewolucja, czy 
oołęd? Olbrzymia odpowiedzialność socjalizmu. 
Hitler i bifleryzm. Ospałość serca i lenistwo su­
mienia. Sprawiedliwość, jako postulat dziejowy 
żydostwa. Tomasz Mann i Jakób Wassermann-

Przygotowania do Wystawy 
Pamiątkowej błp. Hirszenberga

Zrzeszenie Żydowskich Artystów  M alarzy i 
'R zeźb iarzy kończy przygotowania do W ystawy 
pamiątkowej błp. Samuela Hirszeaberga. Wysta­
w a obejmować będzie całokształt twórczości H ir- 
szenbeiga i da możność przeglądu poszczególnych 
laz rozwoju artysty. W śród licznych dzieł z ró­
żnych epok znajdują się sztandarowe dzieła tej 
m iary jak monumentalny „Czarny Sztandar"

W  św ieżo na W ystawę zaadaptowanych salach 
Żyd. Domu Akadem, bedzie miała publiczność spo 
sebność oglądnięcia Wystawy, jaką widzieć mo­
żna raz na kilkadziesiąt lat. W ystawa dzięki w iel 
kiemu w ysiłkow i Zrzeszenia została przygoto­
wana z największą dbałością i w ieli im plety- 
zuem.

— DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : ul. Szcze­
pańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, 
'Starowiślna 77, Brodzińskiego 1. 
t — S W A S TY K A  H ITLE R O W SK A  W  KRAKO - 
'W1E. W czoraj okazji 1 maja, proklamowanego 
'przez rząd hitlerowski jako „Św ięto narodow e1, 
powiewała z lokalu konsulatu niemieckiego w  

'Krakowie chorągiew z olbrzymią swastyką jako 
gedłetn państwowi m 

Jakie uczucia (laga ta budziła wśród mieszkań­
ców Krakowa, nie trudno się domyśleć-

Przed Konferencją krajową
Wykaz delegatów

Pon iże j poda jem y I-szy w y k a ż  delegatów  na 
14-ty Z jazd  K ra jow y  S jo n itó w  Zachodniej M a­
łopolski i Śląska —  w  K rakow ie dnia 7 maia 
1933 r . :

Baligród : L e jb  Garimnikel.
Baranów : Robert Zelkow łcz.
B iecz: Dr. Hemnina Neufeldowa- 
Bochnia: S iilbgcr M ojżesz, Kora Izak, Schmei 

der Izydor, Frisch W o lf, D row a  Rosejiową Ema- 
B ła żo w a : Cha ja  Inłrater.
B obow ą : Izrael Hołlaemder.
D obczyce : Izrael Ta ffe l, Joel Weimdiing. 
G d ów : BergfciOiPf Jozua, Goidblueth I®ak- 
G orlice ; Dr- Jakób BI ech, Dawid Einhom, B er 

nard Ehrenpreis.
G rybów - Dr. Rubin Besen- 
Jasio: D yr. I- igier, Józef Fromowlicz. 
Jarosław : Dr- I- Rabinow icz, Dr. M- ochnee- 

bauim, Dr. R. Rosenbluetb.
( : )  K a tow ice : B raff W , J- Freylidh, A- M-uel- 

ler, J. Perutz, ar. O. Rappaport, Schiff I*, 
d r  E- Torion , M . Wimth, J- Weiniberg.

Król. Hoftat S- Gofdiberg, Sz- Spandorf, Ch- 
W em ryb-

Kęity: 'dr. I TClimge>r,
Krynica: N . KeO*
Łańcut; jnż- S- Spatz, S- Gnuenbaiur 
Muszyna: N  Reich, ,
Niepołomice: J. Pan zer.
Oświęcim: dr- M. Gokłberg, H- Leobel, Adler, 

du A|pjfeL
PniOTUik: M- Kraaneasen, józef Ohrensteiłi, 
Radymno: W - Mannheim, M. Memsei, 
Rozwadów: S- Silber, M. Schwarz,
Rtidnik: S- Lande*.
Sanok: dr. Nehmen, Ch. Błnmenfełdl,
Sokołów'- Jakób Wetosteiper, Ch- Bierów^a. 
Szczucin: D- Ptożawki,
Skawina: J- Cłsuwen,
Skoczów: inż- L . Kłem,

, Szezakowa —  M- Zwajgełlhaf :3Ł 
Tyczyn: R aab Leon,
TiZebinia: Joel CWer, R. SawnoeiK. 
Wieliczka: M- Ktiflghofer, M . Kotu,
Zakopane; dr. I- KrilbUosteiBC 
Żmigród.: I- Zanger.
Żyw iec: dT. R. Nełmier, dir. M- Brao-

Zabójca z ul. Szpitalne!
zasadzony na 3 lata wiezienia

Krytycznego dnia p rzys^ d ł do Rysakowsldeg 
i zaczął się skarżyć przed nią, że nie ma posady. 
W  trakcie rozm owy czynił je j wyrzuty '.ż nasku- 
tek jej podszeptów dopuścił się kradzieży w  w y­
niku czego stracił źródło zarobku.

W  trakcie tej rozm owy doszło między nimi do 
kłótni, w  czasie której Rysakowska w yzyw ała  go 
różneml przezw^ka.ni, a nawet chwyciła bam­
busowy kij i zmiotkę i zamierzyła sóę aa niego. 
N ie namyślając się wiele,

P O R W A Ł  L E Ż Ą C Y  N A  «T O Ł E  C IĘ ŻAR E K  
od zegara ściennego i uderzył staruszkę w  g ło ­
wę. Gdy ta upadła na ziemią i  w  dalszym ciągu 
przeklinała go, rzucił się na nią, uderzył ją  je­
szcze kilkakrotnie, poczem nakrył ciało .odiszka 
mi. Mając silne pragnienie, napił taę ze słoja, 
stojącego na stole, soku borówczanego, a przy 
tej sposobności słój przewrócił się i ra wartość 
jego wylała się na podłogę. T o  spowodowazo że 
w  pierwszej chw ili przypuszczano, iż Kystóowska 
leży w  kałuży krwi.

P o  dokonaniu tego czynu
SPR AW C A  U M Y Ł  SIĘ, 

powiesił ciężarki na zegarze i udał się na plan­
ty, a stąd do mieszkania swego przy ulicy Emaus 
gdzie czekał nadejścia policji. Sądził bowiem, iż  
Rysakowska po powrocie do przytomności zaa­
larmuje policję.

Dopiero na drugi dzień, gdy dowiedział się iż  
jest poszukiwany przez policję i że Rysakowska 
nie żyje, zgłosił się w  W ydziale Śledczy n.

Z kolei przewodniczący zarządza tajaość roz­
prawy, gdyż oskarżony opowiada o inty anych 
stosunkach, łączących go z  Rysakowssą.

Po wznowieniu rozprawy jawnej oskarżony 
podkreśla, iż nigdy nie skradł niczego Rysak *w- 
skiej i zaprzecza, jakoby kiedykolwiek brał Od 
niej pieniądze.

Zeznawali jeszcze świadkowie oraz oiegły. P o  
zamknięciu postępowania dowodowego, trybunał 
zasądził Owczarego

N A  T R Z Y  L A T A  W IĘ Z F N IA . 
Trybunałowi przewodniczył so. dr. Stuhr, wo- 

low ali so. dr. Pilarski i so. dr. Zacharski, oskar­
żał prok. dr. Muller, bronił adw. dr. Lichoro-

(rg ) W  nocy z 14 na 15 września ub. roku kra­
kowskie pogotowie ratunkowe zostało wezwane 
na ul. Szpitalną 20. Przybyły na m iejjee iekaiz 
zastał przed domem grupkę ludzi, którzy poinfor­
mowali go, iż w jednein z mieszkań tego domu 

PO PEŁN IO NO  MORDERSTWO.
W  podwórcu na pierwszem piętrze zaj.now, ła 

mieszkanie składające się z pokoiku i kucnni 65- 
letnia Marja Rysakowska. Ponieważ krytycznego 
w ieczora mieszkańcy domu zauważyli, iż Rysa­
kowska zostawiła na ganku swą pościel, zaglą­
dnęli przez okno ao środka i tutaj ocz mi ich 
przedstawił się straszny widok.

N A  Z IEM I L E Ż A Ł A  R YSAKO W SKA 
nakryta kilkoma poduszkami,, Jak się po rejśeiu 
do mieszkania przekonano, Rysakowska zmarła 
naskutek uderzenia tępem narzędziem .v „łowę.

Wdrożono natychmiast dochodzenia policyjne, 
w  wyniku których ustalono, iż brak z mieszkania 
20 doiaróweK oraz pewnej kwoty pieniędzy. W ła­
dze policyjne ustaliły, iż Rysakowska odwiedzał 
pewien młody człowiek. Również krytycznego 
dnia zauważono go  wychodzącego z mieszkania Ry 
Sakowskiej.

Na drugi dzień po wypadku zgłosił się na poli­
cję 19-letni Zdzisław Owczary, praktykant Han­
dlowy, który

P R Z Y Z N A Ł  SIĘ  IZ  Z A B IŁ  
Rysakowska. Po  przeprowadzeniu śledztwa sądo­
wego i wygotowaniu aktu oskarżenia ctanął Ow­
czary wczoraj przea trybunałem Sądu Okręgowe­
go Karnego w  Krakowie, oskarżony o brodnię 
zabójstwa.

Na wstępie rozprawy oskarżony podaje, iż od 
chwili, gdy rozpoczął swój zawód jako pr.ikty- 
kant handlowy
R YSAK O W SK A  N A M A W IA Ł A  GO DO K R A ­

D ZIEŻY.
I tak gdy przez sześć miesięcy praktykował we 
firm ie Lenort, dopuszczał się tam za namową Ry- 
sakowskiej systematycznych kradzieży mydeł, 
perfum itd., które to przedmioty przynosił lastę- 
pnie do domu Rysakowskiej

Po pewnym czasie zauważył jednak, iż jest śle­
dzony i chcąc uniknąć konsenkwencyj, op iścił tę 
posadę. Teraz zaczai się dla mego ciężki okres 
bezrobocia, gdyż nie mógł nigdzie znaleźć ; osady.

Noróerstwo o 10 groszy
(t g )  Morderstwo rabunkowe, które miało miej­

sce w jednej ze wsi powiatu chrzanowskiego, zna 
lazło wczoraj swój epilog przed sądem przysię­
głych w Krakowie.

Rzecz dzieje się w W oli Filipowskiej, małej w io  
sce k. Trzebini, gdzie mieszka 75-letnia wdowa 
Marja Żbikowa. Zajmuje ona małe mieszkanko ra 
zom ze swym synem, którego przez cały dzień 

niema w  domu. Wychodzi on rano do pracy

wraca dopiero wieczorem W e wsi uclndzą Żbl- 
kowie za ludzi zamożnych, ten też fakt staje się 
przyczyną zbrodni, jaka ma miejsce w ich do­
mu 9 grudnia 1932.

Krytycznego dnia jaw i się w mieszkaniu Zbl- 
kcwej nieznany włóczęga, który prosi o wsparcie. 
Staruszka prosi go do pokoju i ugaszeza garnu­
szkiem mleka i kawałkiem chicha Osobnik ten 

i zasiada do stołu i zajada chleb W  pewnym mo­



Str. a wNOWY DZIENNIK' środa 3- V- 1933 Nr. 120

mencie ziywa się nagle 1 p n y ii aMuje « o  2Ufa>-
,wej z  okrzykiem „D awaj ptoaiądzer3

Gdy okrzyk ten nie odnosi skutku, zrywu prze­
ścieradło z  łóżka, ow ija  niem g łow ę staruszki 
i zaczyna ją  dusić. O fiara broni się rozpaczliw ie,
kłując napastnika igłą, którą ma w  rękach. Ten 
widząc, iż stawia silny opór, chwyta nóż, któ­
rym krajał chleb przed chwilą i leżącą już na 
ziemi staruszkę uderza nim kilkakrotnie. Gdy 
oliara, brocząca krw ią, nie daje już znaku życia, 
repastnik rozbija kuferek, nie znajduje jednak 
tsm pieniędzy. Po  splądrowaniu mieszkania za­
biera lampkę elektryczną i  kilka złotych, poczem 
ucieka w pola.

Morderstwo zostało wykryte przez szwagra de­
natki, który w pół godziny później p i*yszedł do 
mieszkania i zastał ją  leżącą w kałuży krw i I da­
jącą jeszcze oznaki życia.

W  wyniku przeprowadzonych dochodzeń are­
sztowano mordercę, który z początku w ypierał się 
winy, wkońcu przyznał się jednak do popełnieuia 
zbrodniczego czynu.

Sprawca — Franciszek Raszka (lat 22) z W oli 
Filipowskiej, zam. w Trzebini, zasiadł wczoraj 
na ław ie oskarżonych. Prokurator oskarża go o 
zbrodnię zabójstwa i rabnnku. Podobnie jak w  
dochodzeniach, przyznał się do popełnienia czynu 
Zachowanie się jego wskazuje na to, iż jest to 
osobnik o bardzo ograniczonym rozwoju umysło­
wym.

Oskarżony podaje na rozprawie, iż po spożyciu 
posiłku zażądał od Żbikowej 10 groszy, a gdy ta 
odmówiła mu datku, zagmewauy rzucił się na 
nią i dokonał swego czynu.

P o  przeprowadzonej rozpraw ie został Ra ’ :a 
na podstawie werdyktu zatwierdzającego winę za 
sądzony na 5 lat więzienia.

Trybunałowi przewodniczył so dr. Cieślewski, 
w otow ali so dr. Solecki i  so. dr. Partyka, oskar­
żał prokurator dr. Garbac*.yński, bronił ad w. dr. 
Dattner.

— (: )  „OSOBISTE W SPOM NIENIA O HERZLU"
Oztf- wo wtorek, dnia 2 bm., w  lokalu S. K! A. 
^Kadamah ', przy ul. Dietlów kiej ©3 o  godzinie 8 

' wie<czoi*Hn odbędzie się zebiaoii© mjoóz!eży aka- 
demSckiei na którem P. Adolf Polak wygłosi refe 

i nat nt. ,,Osobiste wspomnienia o Herzik".
—  „ZN A C ZE N IE  ROZW OJU PRZE M YSŁU  A- 

IAJMINJOWEGO W  POLSCE". Staraniem Dy­
rekcji Muzeum Przem. i  Inst. Rzem. Przan. w y­
głosi dr. inż. Wład. Loskiew icz prof. Akademji 
Goru w  Krakowie, w  sali Muzeum Przrsm. ul. 
Smoleńsk 9, cykl wykładów, a to: 4 bra. „Znacze­
nie rozwoju przemysłu ałuminjowego w  Polsce 
pod względem gospodarczym i obronnym Pań 
«tw&", 9 bm. „Stopy lekkie i ich zaUosowsmie" 
1 18 bm. „Mosiądze i ich zastosowanie". Po  wy- 
Lładach dyskusja. Pocz. wykładów o godz. 19-tej.

—  ( : )  ZM IANA W  ROZMIESZCZENIU URZĘ 
DOW  POLICYJNYCH W  KRAKOWIE- W  nai- 
błtższj m czasie ma nastąpić przeniesie­
ni© dotychczasowych pomieszczeń p . P. z ułicy 
Starowiślnej do innych budynków. Komisariat ! 
ma zająć dotychczasowe biura komisariatu IV- 
(Grodzka 65), który przenosi się na ul. Kanoniczą 
^Pod Telegraf". Rezerwa Konina P.P. będzie ko­
szarowała przy ul. Siemiradzkiego, w  gmachu ko­
mendy wojewódzkiej. Komenda powiatowa P. P . 
dotychczas ni© zadecydowała o swej nowej siedzi­
bie, stanie się to w  dniach najbliższych. Ostatnie 
przeniesienia : .ędgSb ^szczególnych oddziałów 
i  komend maj* być podyktowane względami o- 
szc^ędnościo.^emi. Równi id dyskutuje się ostatnio 
możliwość przeniesienia Starostwa grodzkiego z  
ulicy Zacisze do innego budynku. Sprawa ta iest 
przeum otem rozważań czi-m*ków decydujących. 
Starostwo pow.a-tow^, pozostaje w dawnej swej 
siedzibie.

—  N IE SZC ZĘ ŚLIW Y W YPA D E K . Na boisku 
Cracovii Żyrafa Jan (1. 10) uczeń szkoły powsze­
chnej, zam. Zamkowa 18, przeszedł ogrodzenie 
okalające bieżnię cementową, a ponieważ bieżnia 
wskutek padającego deszczu była śliska, Żyrafa 
upadł tak nieszczęśliwie, że rozciął sobie brodę. 
Pomocy udzielił mu obecny na boisku lekarz.

— W YSK O C ZYŁ Z  TRAM W AJU . W ezwano po­
gotow ie ratunkowe na ulicę Kalwaryjską do Mi­
chała Ślązaka (lat 58) zam. w Jugowicach pow. 
Kraków, który jadąc tramwajem Nr. 6 w czasie 
jrzdy^ wyskoczył z wozu tram wajowego na ul. 
KalWaryjskiej tak nieszczęśliwie, że jpadając 
na jezdnię doznał dość znacznych obrażeń ciele­
sny* li Przew ieziono go do szpitala św LazaYza.

— DZISIEJSZY, w torkowy, publiczny i bezpła­
tny i-.ilczyt urządzony staraaiem „A llianee Fran­
c i  ■ . mieć będzie za temat „CONNAISSONS- 
K O l>  l f  V E R ITA B LE  VISAGE DE P A S C A L ’ " 
Prele-! i prof. B. Hamel Początek o 6 wiecz.

IV-go Gimnazjum, Krupnicza 2, I-sze piętro.

G enewa, 1. 5. ( K )  P o  parodn iow e j dyskusji 
nad kw estją , c zy  p o lic ja  n iem iecka zo rgan i­
zow ana  jest i w yszko lona na w zó r w o jsk ow y  
odby ło  się dziś w  kom is ji e fek tyw ó w  k on fe ­
renc ji ro zb ro jen iow e j głosowanie. 12 głosam i 
p rzec iw  8 kom is ja  w yp ow ied z ia ła  się, iż  p o li­
c ja  n iem iecka jes t szkolona i  organ izow ana  w  
ten sposób, że każdej ch w ili m oże być użyta  
do ce łów  w o jskow ych . D elegat n iem ieck i, ge­
nerał Schoenherz za łoży ł p rzec iw  te j uchw ale 
protest.

O  wydanie b. pruskiego 
ministra finansów

( : )  Helslngiors. 1- 5- P A T - Prasa tu*eisza do­
nosi, jakoby w ładne ni©mieokie zażądały ekstra 
dycji b- ministra finansów w  Prusach Kle-ppera 
oskarżonego przez reżim  h itlerowski o  naduży­
cia, defraudację Na pare dni przed ob ję­
ciem  w ła d za  p rzez Hitlera Klepiper pnzybYł do 
Finlandji w  tow arzystw ie  posła fińskiego w 
Berlin ie I dotychczas tu nadal przebywa-

300Zy dów uwięzionych w Bytomiu
( : )  W arszawa. 1. 5- (Sm) Z K atow ic  donoszą 

że  p rz y b y ł tam ob yw a te l polski, ż y d  nazwi­
skiem  M alz, który pracował w  Bytom iu jako 
piekarz. Dnia 23 marca został on osadzony w  
więzieniu, skąd zwolniono- go po miesiącu- P rzy  
zw dni. a! i wyiaśn-ono mu, że aresztowany zo  
sta! w  obaw ie przed tenorem hitlerowskim 
Mak, oświadczył, że w  Bytomiu siedzi w  wfę- 
zfcniu około 300 osób, z c zego  oa, dzo dużo ty  
dów, obywateli poisklch-

Aresztowania, represje
(:) Innsbruck- 1- 5- ŻA T - W © Frankfurcie zo ­

stał a resztow any syndyk m iej-oow ego  o d d m  
łu Cenoralyereimu dr. Mank. Pozosta je  o n pod

zarzuem usiłowania przekupienia funkcjonarńr 
szy  w ła d z państwowych- Jednocześnie został 
aresztow any b- prezydent po l:c ii w e  Frankfur­
cie dr. Steinberg. Narazie nie wiadomo- OO mu 
w ład ze  zarzucaią Podobno dochodzenia pr7e 
c iw  Steinbergow i są w toku- 

• • •

( : )  Innsbruck* 1. 5. ŻA T - Nadburmistrz B erli­
na polecił podległym  so fre  organom  ni© w yna i 
m ow ać w  przyszłości żydow sk im  organ iza ' 
cjom  lokali i gruntów  miejskich- Zakaz fen obej 
muje wszystkie organizacje żydow sk ie : p o lity ­
czne, gospodarcze i kulturalne. W szystk ie  istn'e 
jące um owy dzirżawne w inny być w  czafci©1 
m ożliw ie najkrótszym rozwiązane.

Paragraf aryjski w związhH 
dziennikarzy niemieckich

( : )  Berlin. 1. 5- ŻA T - W czora j w ieczorem  
odby ło  się walne zgrom adzenie Zw iązku prasy 
niemieckiej. Znaczną w iększością  g io tow  

uchwalwto „paragraf ary jsk i", p izew id u la "*  
wykluczenie Ż yd ów  z prasy. Załatwienie spra­
w y  usuniętych dziennikarzy Ż y d ó w  ma być •u|- 
regulowane przez oczekiwaną ustawę- Do cza 
su ogłoszen ia u-stawy poszczególne zw iązki. 
kr?jowe winny na własną rękę decydow ać O 
dalszem pozostawaniu Ż y d ó w  w zaw od ow ych  
organizacjach dziennikarskich.

Żydzi wykluczeni ze związku 
kupców wrocławskich

W rocław , 1. 5. P A T . Na w a ln e j zebraniu 
Zw iązku  kupców  w rocław sk ich  uchw alono
w yk lu czyć  ze zw iązku  w szystk ich  Żydów , któ 

j rzy  natychm iast po p rzy jęc iu  rezo lucji zm ur 
: szeni b y li do opuszczenia sali obrad.

Dalszy spadek kursu dolara
W arszaw a , 1. 5. (S in ) N a  g ie łd z ie  w arszaw - 7.50, W  obrotach p ryw atn ych  płacono 7.65- 

sk iej zanotow ano dalszy spadek kursu dolara. T endencja  mocna jest natom iast dla m onet 
Bank Po lsk i p łac ił za do lara  rano 7.70, późn ie j | złotych : rubel z ło ty  4.95, dolar 9.32.

u lL L D A  K R A K O W S K A
Kraków, 1. 5. 1933. Akcje słabiej. Dolar znacz­

nie zniżkowe.
Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwe­

stycyjna 98.
Zebranie giełdowe zaznaczyło prawie zupełny 

brak zainteresowania. Większość papierów bez 
notowania. Ruch ospały, hobiono jedynie z papie 
rów  procentowych 4-proc. Prem jową Pożyczką 
inwestycyjną po kursie ustalonym słabiej, przy 
nieco większych obrotach.

Na pogiełdziu objaw podobny.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastąpiła w dniu dzisiejszym 
silna obniżka dolara. Zaofiarowauie znaczniejsze 
pi zy małym popycie. Płacono za dolara gotówko­
wego 7.80- -7  45 przy utrzymującym się natroju 
w dalszym ciągu słabym. Bank Polski płacił ra­
no za dolara 7.75, obniżając stopniowo koło po­
łudnia do 7.40. Z innych walut Funt szterling 
30—30 !5 Frank szwajcarski 172.25—172.50. Mar­
ka niemiecka gotówka 200—204, wypałta 205—207. 

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
Wara/awa, 1. 5 P A T  Akcje; Bank Polski 73, 

Lilpop 10 słabsza. Pożyczki: 4-proc. inwest. 99.50, 
100 50, 4-proc. inwest ser. 106.50, 5-prac. koowo.-s. 
43, 5-proe. kolej. 37, 36.55, 6-proc dolar. 52 i oół, 
drobne, 7-proc słabi!. 50 i jedna czw. 51 i pół, 
51, Listy zast BGK. bez zmiany Pożyczki słab­
sze listy niejednolite.

D ew izy; Londyn 2930, 29.85, 30.08, 29.73, Nowy 
Jork 7 60, 7.64, 7 56, Paryż 3511, 35 20. 3592, Szwaj 
carja 172.40. 172.45, 1/2.86, 172, W łochy 4630, 
46 53, 46 07, Berlin pryw. 206 60, mejsJnólita.

U C f i D A T A  i  mieszanka angieitlc , smaczna 
n  C  r .  L .  i  9 m M a  I w y d a j n a .  — C e n a  21 2 0 .— kg .

Poleta: M . J fit t if lR N F C K l, hiaKtw, R y n e k  G i.

R K P E R T U A F  K IN  K R A K O W S K IC H

APO LLO : „Złote sidła" (Mirjam Hopkins).
AD R IA : „Romeo i Julcia".
A T L A N T IC : „Igdeubu w ielki m yśliw iec" (Sow- 

knn) i „Ken Maynard* (prerje w płomieniach).

—  DOM ŻOŁNIERZA: Kapitan gwardji królew­
skie] (Ramon Nowarro. Grela Jordan),

PROM IEŃ: „W yspa zatopionych serc" (Jeantte 
Mac Donald).

SI.O Ń C E : „ Ś w ia tła  w ielk ieg o  m iasta" .C har-
lie  Chaplin).

SZTUKA- „Gehenna kobiety" (Sylw ja Sydney, 
Wynne Gibbson).

UCIECHA: „Na rozkaz kobiety" (Po la  Negri)
W AN D A: „Dziewczę z krainy burz" (Paw ei 

Gaynor. Charles Ferrel).

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 1 5. 1933. 

Ceny transakcyjne- żyto (bez ilości ton) 18. W  ce­
nach orjentacyjnych wszystko bez zmian. Ogól­
ne usposobienie spokojne.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A
Zurych, 1. 5 PAT. Paryż 20 37 i pół, Londyn 

17.32, Nowy Jork 4.42, Bclgja 72.27 i pół, W łochy 
26.82 i pół Berlin 119 i jedna czw., W iedeń 75, 
notv 55.60, Praga 15 42, W arszawa 58, Bukareszt 
3.08.

LtYttAMl, C E B IT ), LINOLEUM 
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Causa Gorgonowa
w świetle pytań zadanych sędziom przysięgłym

K raków , 2 m aja

W e  w czora jsze j notatce „N ow ego  D zienn i­
k a "  p. t. „ P o  w yroku  w  procesie G o rg m o w ą j"  
pisaliśmy, że w  kołach p raw n iczych  zachodzą 
różnice zdań co do in terpretacji przep isów  
Ustawowych, zastosowanych przy ułożeniu 
pytań przysięgłym . W ed le  zasięgn iętych  przez 
[nas in fo rm acy j w  kołach praw n iczych , które 
rozpatrują sprawę tę ze stanow iska obow ią ­
zujących przep isów  ustaw ow ych , kw estja  za ­
danych przys ięg łym  p\Tlań przedstaw ia  się na­
stępu jęto:

P rzy  rozw ażan iach  na ten tem at w ysuw a 
się na p ie rw szy  plan pytan ie, czy art. 225 k. k. 
(obejm uje jedno przestępstwo, czy  też dw a ró ż ­
ane przestępstwa. A rtyku ł 225 k. k. op iew a :

4 j.§ 1. Kto zabija człowieka podlezą karze
więzienia na czas nlekrótszy od lat 5-cfu lub 
dożywotnio, albo karze śmierci.

& 2. Kto zabija pod wpływem silnego wzru­
szenia, podlega karz© więzienia do lat 10-clu.‘‘

Z dosłow nego b rzm ien ia  tegoż przepisu w y ­
n ika  n iew ą tp liw ie , iż  oba § - fy  obejm u ją  jed - 
'no i  tosam o przestępstwo. Stan silnego w z ru ­
szenia nie w yk lucza  bow iem  prem edytac ji 
jwzględmie um yślności przestępstwa, a ty lko  
w ią że  się ze sprawą możności w ym ierzan ia  
n iższej kary. Stan ten jest zatem  „ok o lic zn o ­
ścią uzasadniającą zastosowanie łagodn ie jsze­
go  przepisu karnego" (art. 427 k. p. k .)

N a  brak różnorodności przestępstw  w skazu ­
je  też łączność treści m iedzy §-en i 1 i § -em  2 
art. 225 k. k. a lbow iem  § 2 posługując się o- 
kreślen iem  „k to  za b ija " n ie w ym ien ia  „czło- 
' w ieka ", jak  to czyn i § 1.

D latego też należało po m yś li art. 428 k. p. 
k „  wobec tego, i obrona pow oła ła  się na is tn ie ­
n ie  okoliczności ustaw ow ej, w y łącza jące j p o - 
Jczytanie w in y  oskarżonej, postaw ić p ierw sze 
3 pytan ia  w  tem  brzm ien iu , jak  je  p ostaw io­
no, a następnie należało zadać ty lko  jeszczef 
jedno pytan ie jako  czw arte i to ty lko  na w y ­
padek zatw ierdzen ia  pytan ia  trzeciego (o  w i­
anie) w  brzm ien iu  następującem :

„czy oskarżona.. , popełniwszy czyn okre­
ślony pytaniem pierwszem, działała pod wpły 
węm silnego wzruszenia?"

-  W yn ik a  to  zupełnie jasno z art. 427 k. p. k., 
(k tó ry  b rzm i:

„Co do każdej okoIlqznoścI, uzasadniającej 
zastosowanie surowszego lub łagodniejszego 
przepisu karnego, zadaje się wtazK potrze­
by pytanie osobne"-

Pon iew aż w  n in ie jszym  w ypadku  chodziło  
w łaśn ie c taką okoliczność, uzasadniającą za ­
stosowanie łagodn ie jszego  przepisu karnego 
(stan w zruszen ia ), należało zadać poza p ie rw - 
szem i trzem a pytan iam i jedyn ie  i w yłączn ie  
zacytow ane w y że j pytan ie czwarte. Stan praw  
n y  aż nadto p rze jrzysty ; w razie  zaprzeczenia 
pytan ia  trzeciego, pytan ie czw arte odpada 
w raz ie  zaś zatw ierdzen ia  pytan ia  trzeciego, 
g łosu je się nad pytan iem  czw artem  i zależn ie 
od w yn iku  głosow an ia  nad tem  pytan iem  m a 
co do w ym ia ru  kary  zastosowanie bądźto art. 
225 § 1 k. k., bądźteż art. 225 § 2 k. k.

Co natom iast pow stało  przy układzie pytań 
w  n in ie jszym  przypadku zadanych?

Mimo. iż przysięgli trzecie pytanie co do w i 
nył2 -tu  głosami zaprzeczyli, odpowiadając na 
dalsze zadane im pytan ia  winę w kierunku 
tegosamego, a nie innego przestępstwa (art. 
430 k. p. k .) w  pytaniu 6-tem zatwierdził! Ję­
zyk iem  la ików  m ów iąc, w yg ląda  tak. iż m i­
mo, że oskarżona nie jest winną, że zabiła, 
jest w inna, że zabiła pod w p ływ em  silnego 
wzruszenia.

Że zaś Trybunał, m im o  postaw ien ia  6-ciu 
pytań, traktow ał czyn ob jęty  p ierw szem i trze 
m a pytan iam i ! pozostałem i trzem a pytania 
m i ja k o  jedn o  i tosam o przestępstwo, jest w i-

; docznem nawet z tego układu pytań, które
przys ięg łym  przed łożył.

P y tan ia : czwarte, p iąte i szóste m ia ły  być 
w ed le  pouczenia w  tych pytan iach  za w a rte ­
go, przedm iotem  odpow iedzi p rzysięgłych  je ­
d yn ie  ty lk o  pod warunkiem  zatwierdzenia 
pytania pierwszego. Jeśliby  nie chodziło  w  
tych trzech dalszych pytan iach  o  przestęp 
stw o identyczne, , objęte p ierw szem i trzem a 
pytan iam i, lecz o przestępstwo inne, warun 
kowość ta n ie m ogłaby zachodzić. Pozatem  
pytan ie czw arte n ie m ogłoby się pow o ływ ać  
na określen ie czynu, zaw artego  w  pytan iu  
p ierw szem , lecz m usia łoby sam odzieln ie czyn 
ten określać.

N ie  m ogą też n ieza leżn ie od w yw od ów  w y ­
że j przytoczonych  3 pytan ia  końcow e uchodzić 
za  pytan ia  ewentualne, w  m yśl art. 430 k. p. 
k. —  Przep is  ten b rzm i:

„Jeżeli z przebiegu iozprawy wynika, żc 
wirayj© zaprzeczenia pytania głównego za ­
chodzi możliwość uznania oskarżonego win­
nym Innego przestępstwa, to zadaje się co do 
tego przestępstwa pytanie ewentualne, na 
które przysięgli maja odpewiedzleć na wypa­
dek zaprzeczenia pytania głównego."

N ad  pytan iem  ewentualnem na leży  zatem  
gołsować w  każdym  wypadku, w  k tórym  p y ­
tan ie głów ne zostanie zaprzeczone. Jak zaś 
w yg ląda  ta spraw a pod kątem  w idzen ia  3-ch 
końcow ych  pytań p rzys ięg łym  zadanych?

Z arów n o  na w ypadek  zaprzeczenia pytan ia  
p ierw szego  jak  też na w ypadek  zatw ierdzen ia

pytania p ierw szego  p rzy  równoczesnem  za 
twierdzeniu pytan ia  drugiego (zak łócen ie 
czynności psych icznych ) ntimo, iż : w tych 
w ypadkach  pytan ie głów ne uchodzi za zaprze­
czone, pytan ie ewentualne w brew  w yraźnem u 
brzm ien iu  art. 430 k. p. k. m usiałoby odpaść 
T r z y  pytan ia  końcowe obejm u ją  zatem  tylko 
jeden z pośród trzech w arjan tów  pytania 
wentuałnego, które, jak  to ju ż w y że j w spom ­
niano, b y łoby  zasadniczo dopuszczalne tylko 
w raz ie  istn ien ia dwu odrębnych przestępstw

T y le  w  kw estji sam ego układu pytań.
N ie  bez znaczenia jest jednak też kwestia 

pominięcia w  6-tem  pytan iu  w yrazu  „u m yś l­
nie' . \hstrahując ju ż od ustaw ow ej kon iecz­
ności, czy zbędności użycia  tego w yrazu  w  za ­
danych pytaniach, s tw ierdzić  należy, co na­
stępuje: Jeżeli pytan ie 3-cie, obejm u jące w y ­
raz „u m yś ln ie ", zostało zaprzeczone m im o, że 
pytan ie p ierw sze ten w y ra z  m ieszczące zosta­
ło zatw ierdzone, to  n iem a rękojm i, że p rzy ­
sięgli, m im o iż za tw ie rd z ili pytan ie czwarte, 
które w obec pow ołan ia  się na pytan ie p ie rw ­
sze tem sam em  w yraz  „u m yś ln ie " zaw iera , za ­
tw ie rd z ilib y  pytan ie 6-tej, gd yby  ono na w inę 

um yślną w skazyw ało . T ych  wątpliwości ei 
przysięgli, których urząd 7, zakończeniem  
sprawy wygasł, usunąć już nie potrafiąl

D latego też obrona na brak tego w yrazu po 
ogłoszeniu w yroku  przez T rybu n a ł zwróciła 
uwagę. Dlaczego jednak trze j najw ytraw niej­
si obrońcy z różnych  m iast P o lsk i nie uczyni­
l i  tego w cześn iej, dlaczego, jak  im  zarzucają, 
w  kw estji układu pytań  m ilcze li?  Czy też m o ­
że m ilczen ie ich wobec szeregu w ątp liw ośc i, 
które ta sensacyjna sprawa nasuwa, m a swa-* 
ją  wym owę?...

N a jb liższa  przyszłość da na to odpow iedź.

W m m en u Faul Boncoura
Paryż. 1. 5. P A T . Minister spraw  zagranicz­

nych Paul Boncour przyjął dzisiaj prof. 
W eizm anna, który —  jak  donosi Havas —- 
omówił sytuację emigracji Żvdów  z Niemiec.

3 tysiące certyfikatów 
| dis? Z’ dów  w Polsce
I Centralne b iuro palestyńskie w  W arszaw ie  
, o trzym a ło  w iadom ość, że E gzeku tyw a Agen- 
| c ji Ż ydow sk ie j przeznaczyła trzy  tysiące cer­

ty fik a tów  na rzecz em igran tów  z Po lsk i —  z 
lic zby  5500 otrzym anych  od rządu pa lestyń ­
sk iego na najb liższe półrocze.

Poseł sowiecki w Warszawie
p rzyję ty przez m arsz. Piłsudskiego

W arszaw a, 1. 5. (S in ) Dzisiaj o godz. 17.30 
marszałek Piłsudski w  obecności p. m inistra 
spraw zagranicznych Becka przyjął na au- 
djencji posła sowieckiego w  W arszaw ie p. 
Owsiejenkę.

Ulgi kolejowe 
na obchody 3-majowe

(: ) Osoby, chcące wziąć udział w uroczysto­
ściach, jakie odbędą się w  dniu 3 maja w  miejsco­
wościach, w których zostaną utworzone specjalne 
Komitety uroczystościowe, mogą korzystać przy 
.przejazdach kolejami państwowemi w  Czasie od 
dnia 1 do 4 maja 1933 r. włącznie z ulg kolejo­
wych: pnzy przejazdach zbiorowych od 33‘3 do 
66‘6 proc. zniżki, zależnie od ilości uczestników, 
a przy przejazdach ndywidiuałnycb: z 50 Proc.
zniżki w drodze powrotnej, na podstawie imien­
nych kart uczestnj.otwa, wydanych przez Komitety 
uroczystościowe- Członkowie Związku S łrzU ecke 
go, Związku Legionistów i crgamzacyj pokrewnych 
mogą korzystać z 80 proc. zniżki przy przejazdach 
w każdą stronę w pociągach osobowych. P rzyzna­
ne ulgi będą stosowane bez względu na odległość 
przejazdu.

Krynica otrzyma 
basen kąpielowy

K ryn ica , l. 5. PAT. W  dniu dzis ie jszym  na­
stąpiło 'M oczyste o tw arcie  sezonu nabożeń­
stwem , w którem  w zię li udział p rzedstaw ic ie le

w ład z  m ie jscow ych  z  dyr. N ow ota isk im  na 
czele. i

W ażna, k w est ja  d la  zdro jow iska, m ian ow i­
c ie  budowa basenu i p la ży  została już roz- 
w iązna p rzy  poparciu w icem in istra  P ie trzy ft-  
skiego. Budowa basenu na teren ie kąp ie li sło­
necznych jest w  pełnym  toku i spodziew ać si( 
należy, że oddanie basenu do użytku publicz­
nego nastąpi w  p ierw szych  dniach lipca.

Nagły zgon 
atlety bawarskiego we Lwowie

( : )  L w ów . i. 5. P A T . Dzienniki podaią w iado 
mość. żc znany atleta bawarski Urbach, ba­
w iący od kiłku dni we L w ow ie , gdzie brał u- 
tdział w  m iędzynarodow ym  turnieju zapaśni­
czym, w  czasie dzisiejszego porannego tren!*1 
gu nagie zmarł. Jak stwierdzono, przyczyna 
zgonu b y ! udar serca. Dnbach b y ł jednym z 
najlepszych zaw odn ików  europejskich- Na osta 
tniim tu rn ie ju  o ty  tut mistrza św iata  w  W arsz?  
wie Urbach dwa razy  pokonany został przez 
m istrza Po lsk i Szfekera-

F O  Z A M K N IĘ C IU  K R O N IK I K R A K O W S K IE J
— ( : )  PRZEJECHANA PRZEZ AUTOBUS.

Wczoraj, o godz. 11 przedpoł. wpada pod autobus
przejeżdżający Rynkiem głównym 544e.tnia Hono­
rata K to guilsk a, posługa czka. Doznała ona złama­
nia kitku żeber i została przewieziono do szpita­
la.

— (:) POTRACONA PRZEZ WÓZ na ul. Zwie
rzynieckiei została wczoraj rano 23-letnia służąca 
Kunegunda Starowicz. Doznała ona ogólnych po­
tłuczeń.

— (: ) BÓJKA NA UL. SZEROKIEJ. Wczoraj, o
godz- 7 wiecz. zgłosiły się na sitacaę pogotowa 
ratunkowego Janina Kossowska i Jułja W awrzy- 
ik.owislka które podały, jż zostały napadnięte na 
ul. Szerokiej przez Jaur. >. Annę Kleozlko. Zostały 
one dotkliwie pobite i doznały ogólnych kontu*yi.

—  ( : )  LEGJA— MAKKABl. Z powodu pochodu 
3-cio Majowego jotrzejsze zawody sportowe o mi­
strzostwo klasy A. pomiędzy RKS Legia a ŻKS 
Makkabi zostały przełożone na godz. 3 pop. na 
boisku Makkabi.

 orw>-----
—  PO R A D N IA  ŚWIADOMEGO M AC IERZYŃ ­

STW A przy ul. Pańskiej 7, udziela pora i lekar­
skich niezamożnym kobietom we wtorki i czwart­
ki od godz. 6 do 8 wieczór, w piątki od 10 do 12 
w poł.
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PO SA D  POSZUKUJE

Mu s ia ł a m  jako żydów
ka opuścić Niemcy. — 
Chciałabym przystąpić 
uo spółki dila prowadze­
nia kuchni jarskiej (we­
getariańskiej) w Krako­
wie lub w miejscowości 
kąpielowej- Mogłabym 
taką kuchiirę dobrze pro 
wadzić. Zgłoszenia pod 
„E. G. 18“ do Adm. ,$i- 
Dziennika". 1312

KTO POMOŻE? MJoua
kobieta, która miusiala 
opuścić Niemcy, Żydów­
ka, zdolna koresponden­
tka, poszukuje jakiego­
kolwiek zajęcia w biurze 
lub w gospodarstwie do 
mottem (dobrze gotuje, 
także J&rsk-e potrawy), 
do towarzystwa lub o- 
piesi względnie pielęg­
nowania cborych. SK.ro- 
mne wymagania. Najiep 
sze referencje. Zgłosze­
nia pod „S. K. 26“ do Ad 
min. „N. Dziennika".

1311

OSOBA inteligentna, z 
dobrej rodziny, starsza, 
uczciwa, szuka pracy w 
kióryiinkodwjek uzdrowi 
siku jako gospodyni pen 
sjonatu lub zarządczynl. 
Zgłoszenia do Adtm- „N. 
Dziennika" pod „Zarzą- 
tkszyii". 1322g

ZA W IKT i dac-b nad 
głową przyjmie jaklekol 
n'ieK zatriuMjienie w  
sklepie, bierze lub ma­
gazynie 20-fI otaii uchodź 
ca. Zgłoszenia w  Adm. 
«N. Dziennika" dila „Bez 
domney. i “ . 438bp

PIELĘGNIARKA z dłu­
goletnią praktyką szpi­
talną, pierwszorzędne 
referencje — pielęgnuje 
chorych —  położnice —  
Pizyim le też na wyjazd 
Ceny niskie. Zgłoszenia 
Miodowa 9, II. piętn 
m. 20, 1257g

SPR Z E D A Z

„DYWAN", Kraków-Pod> 
górze. Kingi 9, zawiada­
mia o otwarcia —  Biura
Sprzedaży dywanów rt  
cznych : kilimów przy 
ul Szewskiej 4. 2262ki

JADALNIE, gabinety, sy 
pialnje, piękne ' tanio — 

FABRYKA „S TY L ", Kra 
ków, Grzegórzki, RZEŻ 
NICZA 9. 28ts7kr

FIRANKI, kapy. od na.- 
tariszrtsij do najwytwor­
niejszych —  poieca W y 
twórnja Firanek Józei 
Rottner. dawniej Podgó­
rze. Rękawka — obecn*; 
Kraków, św. JANA 2, li. 
piętro, m. 7 (Dom „Fe- 
n ksu“ ). Telefon 176-92.

SZCZAWNICA PENSJONAT i W ILLE
P .U K K O L Z P

po leca ją  pokoje bardzo słoneczne z utrzymaniem i bez, wszystkie jednoosoD. z balkonam i. 
Położenie obok parku. Kuchnia ry tualna, wykw intna, na żądanie jarska w edle wskazówek  

lekarza. Jazz, telefon, fortepian, radjo, łazienka, w e  wszystkich willach światło e le k try ­

czne, nowo założony ogród kw iatow y ao  leżakowania. Pokoje tego roku przerobione, 
parkiet. P iękne 2 sale dancingowe. Przy jm uje  się dzieci od lat 10 pod specjalną opiekę.

A A A A A A A A A a

RABKA
Pierwszorzędny, kom fortowy Pensjonat 

„Sw it“ telef. 18, pod zarządem  Henryka  
Becka. Po  gruntów nem odrestaurowaniu  
zostaje otwarty 5 maja. Kąpiele mine­
ralne w e willi. Centrum elity żydowskiej 
Zgłoszenia do 15 maja. K raków , Dietla 21 

telef. 113-33

Książka — to jedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

John Stuart Mili.

Jedyna wypożyczalnia
w  K rakow ie, która zaopatrzoną jest 

w najnowsze ksiąźKi polskie, niemie­
ckie, francuskie, żydowskie angiel­
skie jest

Bil LJOTEKA 
WSPÓŁCZESNA
G IZ E L I  K A M E R O W E J

KRAKÓW
SEBASTJANA 1 . 2 3

WSZELKIE R O B O TY
MODNIARSKIE

w

| ETYKIET? F I R M O W E  |
jedw aDne, pó ljedu  abne oraz bawełniane dla fabryk, 
konfekcji, b ielizny, o b u w ’a salonów modniarskicb, 

krawieckich i t. p. 
poleca: M. OHrenitein, Kraków XXII., Kalwaryjska 79

NOWA PREMJA DLA CZYTELNIKÓW „NOWEGO DZIENNIKA *

Pragnąe Upr*]r»tęp*ić najłzeiazeau ogółowi przyjętą priez krytykę z tełspornem uznaniem książkę:

b. senatora Prezesa senackiej komisji prawniczej

Dra MICHAŁA RINGLA

NA TRYBUNIE I PRZED TRYBUNAŁEM
DOOKOŁA KWESTJI ŻYDOWSKIEJ

w ydaną  nakładem księgarni F. Hósicka w  W arszaw ie  —  oddajem y ją naszym  czytelnikom
zamiast po cenie zwycz. Zł. 6.—  za cenę

Lwewska ,CHW1LA“ p' sze: Nazwisko Dra 
Ringla jest w publicystyce i w zydowskiem 
życic pubi L-cucin uoslateozni znane by 
wymagało bliższych danych Zbiór prze­
mówień Dia Ringla stanowi poważny przy­
czynek na szerokim odcinku walki trzy­
milionowego żydoslwa polskiego o prawo 
i sprawiedliwość.

Lwowski „TUSBLAT* pisze: Książka Dra 
Ringla czyta się z wielkiem zaninteresow.

Zł 2.80
na prowincji 
plus porto 

50 gr.

Warszawski „HAJNT* piste: Mamy przed 
sobą książkę dziś wysoce aktualną n!etyl- 
ko idnośnie do problemów żyd. w Polsce, 
ale co do kwestji światowej polityki sjo- 
nistycznej. Autor przemawia w sposób 
przekonywujący nawet choćby przeciwni­
ków z obozu antysemickiego. Styl autora, 
będącego politykiem o zakroju europejskim 
zaprawiony gdzieniegdzie subtelną, a nie­
mniej przeto gryzącą ironją, zachowuje 
wszędzie eleganckie formy.

w ykonuje się najtaniej i 
k u  najw iększem u zadowo­
leniu Szan. Pań

Zakładzie Modniarskim

F R A N C I S Z K I  S C H W A R Z O M  N Y
Kraków , K rakowska 13, !. piętro (lew a ofic.)

Leguminy, kremy galarety,ciasta
Kurs pieczenia dla osób pracujących zaw od ow o  
w  pensjonatach, restauracjach etc.- obejmujący 
12 lekcyj (36 gatunków  ciast i iegumin) otwiera 
szkoła gospodarcza dla dziewcząt żyd- Ogn - 
sko P r a c y "  w Krakowie, ul. Stolarska 15, I- p ię­
tro- W p isy  i informacje w y łą c zn e  od 25 kw ie­
tnia do 3 maia, cd godz- 11— 1- Tel. 15S-21-

PAŁCELA
przy ul- Skawińskiej Bocznej, 2250 in- frontu 
(225 sążni kwadr-), ko-m stn ie do sprzedania. 
Zgłoszen ia i informacje w .kancelarii szkoły 
zaw od ow e j dla dziewcząt żyd . Ognisko P ra c y "  
w  K rakow ie, ul- S to la rk a  15, I- piętro codzien­
n a , z wyjątk iem  sobót, m iędzy godz- 11— 1- —  
Tel- 158-21-

REKLAMA
► M  DŹWIGNIA HANDLU!!

W O IN F  P O S A D Y

ODDAMY — wyłączną
sipTCzdaż We wszysiikicn 
większych miastach za­
prowadzonych ąrtyiku- 
“ v codziennej potrze­
by w składach Sipożyw- 

j czyah i fart*. energicz­
nym, uazcjwyrrt, dysjpo- 
nuiiąicym gwaraocą. —  
Oferty suib „N. W -“  do 
Adim. ,,N. tteiminika**.

289fwo-

PRAKTYKANTA do skła
dłt drizewa przyjmę. —  
Zgiłofiizen-ia (pod ^(ni eJp 
gentny" do Adim „Now. 
Dziennika". I336ff

LO K ALE  
n ą p i a p — — a— i

S K LE P  moiniarski do­
brze Vpro.vadzony z po­
wodu wyjazdu okazyj­
nie sprzedam. Zgłosze­
nia do Adm. Now. Dz. 
pod „Pe.vny dochóu 

1328g

PRZECH O W ANIE  me- 
jli i towarów  w  su­
chych składach oraz 
PR ZE PR O W AD ZK I naj 

taniej uskutecznia 
,HERMES", bm ro spe­
dycyjne. Kraków Sto­
larska 13. 335Ck

ZD R O JO W ISK A

PENSJONAT okazyjnie 
do wynajęcia w Rabce 
na sezon- Cudownie po­
łożony. felosizenia: M. 
Feig, Rabka, Rynek.

287 Ikr

N A U K A
I W Y C h O W A N F

STUDENTKA III. ro l u
Filozof, rutynowana sjla 
obejmie z  zakresu szkól 
średnich lekcję ze wszy 
stkSch przedmiotów, za 
bardzo skiomnem wynn 
grodzeniem. Daje zupę! 
ną gwarancję. Zgłosze­
nia do Adm- „N. Dzien­
nika1* pod „Rutynowana 
siła". 1310kr

KW ALIFIKOW ANY nau
czyciel, uchodźca z Ber 
1-na, poszukuje lekcyj :ę 
zyka hebrajskiego, pp 
niskich cenach. Zgłosze­
nia do Adm. „N. Dzien­
nika" pod ,,Hebrai'Sia'‘ .

1150

RÓ ŻNE

UNIEWAŻNIAM zguibio 
ną książkę Kasy Cho­
rych na nazwisko CyU 
Mur. 1335g

PRENUMERATA: w Kiakowó* Ba pro w lucsięczo^ ZI. 6*001 kwartał. Zł i SU.
w Krakowie z odiaosaea. do doma m •  6*29 «. »  I*
Ma pi< wjjcj z przesyłką pocztowa m m 6*68 m »  18*9e
Zagranica t praes-.łki poczprwą »  •  10 BI „  „ 80‘0t

.NOWY DZIENNIK" wretodzż codziennie, ta k i* w porA-daWK I * *  pośwla 
■ ■ 1  — — — =  ■■■

OGLOSZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 mllmeti wjednym lamie. — Strona » 
tekście i nadcslaBem ma 0 lamy po 74 mBkn- - Strona za tekstem 6 ia 
mów po 87 mfltm _  Najmniejsze ogłoszenia drobne Zczymy za 10 słów 

CENY v  ztotycfi: L wtrooa 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 8*75- — Za tekstem 
0*25. — Drobne od (Iow* 0*20- Dla poszukujących pracy 0*10 . r -  Craiuia- 
c i« 12*50. — Za zastrzedenie miejsca dolicza sie 25 %

W yd aw ca : Za Spólke W yd- Jw jw y  Dzieocfli**: ŻygrmBM HocbwaJd- —  Redaktor gaczefeiy: Dr- W ilbem  BerkeDuumner 
Redaktcr odpowiedzialny: Zytfryd  M oaaa —  Nowe Drukarnia Dziennikowa. Kraków. O m a k m  7. pod zarządem Maksymiliana f-©Mm unr


